
MAGAZYN UNIWERSYTETU PRZYRODNICZEGO WE WROCŁAWIU 
▸ ISSN 1233–4790 ▸ nr 229 ▸ maj 2018 r.

UPWr po raz 
pierwszy 
w rankingu
szanghajskim

W GRONIE 300 
NAJLEPSZYCH

▸ 4–21

▸ 22–25 ▸ 26–29 ▸ 40–45▸ 36–39

NAJWAŻNIEJSZE TO
WIEDZIEĆ, CZEGO SIĘ CHCE
ANNA MODLIŃSKA – studentka
weterynarii o swojej miłości 
do dzikich zwierząt

MIEJSCE BADAŃ,
EDUKACJI I OSTOJA
Odwiedziliśmy ośrodek 
w Złotówku. Zobaczcie, 
co tam robią

MAŁŻEŃSTWO
Z ROZSĄDKU
Współpraca uczelni
z przemysłem wcale 
nie jest usłana różami

ZAWSZE WARTO BYĆ
MĄDRZEJSZYM
Profesor MICHAŁ HELLER, 
kosmolog i ksiądz, o tym,
czym jest iluminacja



GŁOS UCZELNI, maj 2018

2 SPIS TREŚCI

My po prostu oceniamy 
jakość uniwersytetów
TO JEST NARZĘDZIE DLA UCZELNI
Dr XUEJUN WANG z „Academic Ranking 
of World Universities” o tym, do czego służy
jeden z najważniejszych rankingów
międzynarodowych, badający poziom uczelni
na świecie

UPWr po raz pierwszy 
w rankingu szanghajskim 
W GRONIE 300 NAJLEPSZYCH
Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu
w rankingu szanghajskim znalazł się
w gronie 300 najlepszych uczelni na świecie 
– zajęliśmy 255. miejsce w dyscyplinie
food science & technology

Polskiej nauce, a więc i naukom
rolniczym, pomogły fundusze unijne 
MAMY POWODY DO DUMY 
Profesor AGNIESZKA WIERZBICKA z Komitetu
Ewaluacji Jednostek Naukowych o kondycji
polskiej nauki i o skoku, jakiego dokonano
w naukach rolniczych

Wszyscy się porównujemy.
Uczelnie też
RANKING PRAWDĘ CI POWIE
WALDEMAR SIWIŃSKI, prezes zarządu
Fundacji Edukacyjnej „Perspektywy”,
o znaczeniu rankingów w budowaniu marki
uczelni i o tym, czy służą one akademikom 
czy społeczeństwu

Publikacje, cytowania, sprzęt
SUKCES? 
PRZEDE WSZYSTKIM PRACA
Profesor JAN OSZMIAŃSKI nie kryje, że kluczem
do sukcesu, oprócz pomysłu, jest wysokiej
klasy sprzęt laboratoryjny. A prof. ANETA
WOJDYŁO dodaje: – I ciężka praca
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NAJTRUDNIEJSZE PRZED NAMI
Po zwycięstwie najtrudniejsze jest utrzymanie
formy i zdobycie złota na kolejnych
zawodach – mówi prof. AGNIESZKA KITA,
prodziekan Wydziału Biotechnologii i Nauk
o Żywności
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Temat z okładki:
Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu
po raz pierwszy w pierwszej trzysetce
rankingu szanghajskiego

Wydawca:
Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu

Kontakt do redakcji: 
dorota.sikora@upwr.edu.pl
martyna.jablonska@upwr.edu.pl
tomasz.lewandowski@upwr.edu.pl

Adres redakcji: 
Biuro Informacji i Promocji, 
ul. Norwida 25, 50-375 Wrocław,
tel. 71 320 54 98

Autorzy numeru:
Jolanta Cianciara, Dorota Sikora, 
Martyna Jabłońska

Fotografie:
ARAW, Konrad Karolczyk, Mateusz Korczok,
Tomasz Lewandowski, Urszula Markowska,
Agnieszka Odzimek, Dariusz Turkiewicz,
Krzysztof Wojciechowski („Perspektywy”),
Fotolia, Stock

Projekt, skład: Beata Poźniak

Druk: Drukarnia Abakus, ul. Perłowa 55, Oława

Re dak cja za strze ga so bie pra wo do skró tów 
i pu bli ka cji ma te ria łów w do god nym cza sie. 
Ma te ria łów nie za mó wio nych nie zwra ca my. 
Re dak cja nie po no si od po wie dzial no ści  
za treść za miesz czo nych re klam.

„Głos Uczelni ” – magazyn Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu
ISSN 1233–4790, nr 229/2018, nakład: 1000 + 15 egz.  

NAUKA I BIZNES
22–25

TEMAT NUMERU
16–17TEMAT NUMERU

6–7

TEMAT NUMERU
8–12

WYWIAD
26–29

TEMAT NUMERU
4–5

TEMAT NUMERU
13–15

TEMAT NUMERU
18–21

40–45

58–67

52–53

4–21



GŁOS UCZELNI, maj 2018

3

KRONIKA WYDARZEŃ
52–53

WYWIAD
46–51

KRONIKA WYDARZEŃ
56–57

KRONIKA WYDARZEŃ
58–67

KRONIKA WYDARZEŃ
54–55

Wwiosna zawsze przynosi energię do działania. Jednym z przejawów
bywa potrzeba robienia wiosennych porządków w ogrodzie, szafie,
na biurku – kto z nas jej nie uległ? Podobno też wiosną bardziej 
niż w innych porach roku jesteśmy skłonni do zmian. 
Oczywiście są i tacy, którzy osiągnęli mistrzostwo w planowaniu:
czego to nie zmienią, czego nie uporządkują! A potem wszystko
zostaje po staremu, więc tych zostawmy w spokoju. 

Na Uniwersytecie Przyrodniczym we Wrocławiu stawiamy
na ludzi, którym nie brakuje dobrej energii do wprowadzania zmian.
Choć one wcale nie są łatwe. Dobrze wiedzą o tym ogrodnicy:
przesadzanie starych krzewów, wytyczenie nowych rabat 
czy grządek wymaga wyobraźni, ale i namysłu, uzgadniania
szczegółów ze wszystkimi użytkownikami ogrodu, a potem ciężkiej,
żmudnej pracy. I wreszcie nierzadko okazuje się, że efekt wcale
jeszcze nie jest taki jak zamierzony, więc znów bierzemy się
do pracy. To niekończący się proces: ciągłe tworzenie,
porządkowanie, układanie, polepszanie. Na tym polega rozwój 
– w życiu każdego z nas, ale też w życiu instytucji, społeczeństw,
narodów. Ten proces trwa także na Uniwersytecie Przyrodniczym 
we Wrocławiu. Zresztą na uczelni wiosna to zawsze czas wytężonej
aktywności: domykanie budżetu, przyspieszanie inwestycji,
rekrutacja nowych studentów i pospieszne zamykanie spraw
z mijającego roku akademickiej krzątaniny. 

Ta wiosna obfituje wieloma dodatkowymi, nowymi dla naszej
wspólnoty procesami. Dwa najważniejsze, o których warto
pamiętać: jesteśmy inicjatorem i liderem społeczno-gospodarczego
programu rozwoju województwa, nazwanego „Dolny Śląsk. Zielona
Dolina Żywności i Zdrowia”. Po etapach kreowania programu,
powoływania jego struktur, zatwierdzania jako wiodącego 
dla województwa, nadszedł czas wdrażania. To dla naukowców
i wspierających ich pracowników administracji wyzwanie: żeby
możliwości, jakie ten program daje, przetransformować
w konkretne, mierzalne i korzystne dla uczelni projekty. 

Drugi nurt zmian ma związek z wchodzeniem w życie ustawy
o szkolnictwie wyższym. Rządowy harmonogram zakłada stopniowe
wprowadzanie nowego prawa już od października tego roku.
Od października 2019 roku stanowione będą nowe statuty uczelni,
ale jeszcze w tym roku ogłoszone mają być konkursy na uczelnie
badawcze oraz regionalne inicjatywy doskonałości. Wiem, że mamy
potencjał, by stać się wiodącym uniwersytetem badawczym, ale to
także wymaga ogromnego wysiłku, w tym dostosowania struktury
i zakresu oraz metod działania do nowej klasyfikacji dziedzin
i dyscyplin. Niech więc lektura tego numeru „Głosu Uczelni”,
w dużej mierze poświęconego pozycji UPWr, natchnie nas
wszystkich nowymi dobrymi pomysłami, a wiosna przyniesie
energię w ich realizacji. 

Profesor TADEUSZ TRZISZKA
Rektor Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu
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Najlepsi studenci i doktoranci
ostatnich miesięcy
POMYSŁOWI, UTALENTOWANI 
I DOCENIANI 
Zdobywają nagrody, wyróżnienia
i prestiżowe stypendia. Chluba uczelni

Studenckie powołanie do zawodu 
NAJWAŻNIEJSZE JEST WIEDZIEĆ,
CZEGO SIĘ CHCE
Studentka weterynarii chce być jedną
z najlepszych w swoim fachu

Złotówek
MIEJSCE BADAŃ, EDUKACJI
I OSTOJA DZIKICH ZWIERZĄT
Byliśmy w Ośrodku Badań Środowiska
Leśnego i Hodowli Zwierząt Łownych i Ośrodku
Leczenia i Rehabilitacji Dzikich Zwierząt

Profesor   Jerzy Monkiewicz: 
Życie na 1000 procent
GDY PRZYJDZIE TEN MOMENT...
Kochał podróże i zwierzęta. Odkrył Pawłowice
dla artystów i melomanów. JERZY MONKIEWICZ
zmarł po ciężkiej chorobie

Święto UPWr
HONORY I MEDALE ZA ZASŁUGI
Wręczenie nagród, odznak i medali 
i tytuł doktora honoris causa 
dla prof. ANDRZEJA GRZYWACZA

IV Święto Sera i Wina
NIE TYLKO DLA SMAKOSZY
IV Święto Sera i Wina było rajem dla smakoszy
i szansą na poszerzenie wiedzy

Koncert Noworoczny 2018
94 tys. zł DLA DZIECI Z HOSPICJUM
Po występie ALICJI MAJEWSKIEJ
i WŁODZIMIERZA KORCZA oraz Chóru UPWr
i MARCINA JANUSZKIEWICZA zebraliśmy 
94 tys. zł na rzecz podopiecznych Fundacji
Wrocławskie Hospicjum dla Dzieci 

wrzesień 2017–kwiecień 2018
DZIAŁO SIĘ...
Życie uczelni w telegraficznym skrócie
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••• Ran kin gi aka de mic kie sty mu lu ją zmia ny w szkol nic twie
wyż szym, wska zu ją kie run ki roz wo ju. Re pre zen tu je Pa ni naj -
więk szy i naj bar dziej pre sti żo wy na świe cie ran king uczel ni
wyż szych „Aca de mic Ran king of World Uni ver si ties”. Jak ran -
king kla sy fi ku je uczel nie, ja kie kry te ria bie rze pod uwa gę? 
– Ran king szan ghaj ski (ARWU, Aca de mic Ran king of World
Uni ver si ties) sku pia się na naj istot niej szych osią gnię ciach ba -
daw czych. Aby po rów ny wać ze so bą uni wer sy te ty, wy ko rzy -
stu je sześć wskaź ni ków: ab sol wen ci, któ rzy zdo by li na gro dy
No bla oraz me da le Field sa; pra cow ni cy dy dak tycz ni, któ rzy
zdo by li na gro dy No bla oraz me da le Field sa, cy to wa nia pra -
cow ni ków na uko wych, ar ty ku ły opu bli ko wa ne w cza so pi -
smach „Na tu re” i „Scien ce”, ar ty ku ły in dek so wa ne w ba zach
Scien ce Ci ta tion In dex -Expan ded i So cial Scien ce Ci ta tion In -
dex oraz in dy wi du al ne osią gnię cia na uko we. Wskaź ni ki te
od no szą się za rów no do ja ko ści edu ka cji, jak i ka dry aka de -
mic kiej, któ ra re ali zu je pro ces dy dak tycz ny. Oce nie pod le ga
rów nież in dy wi du al ny do ro bek na uko wy oraz osią gnię cia na -
uko we uni wer sy te tów. 

••• Ran kin gi są trwa łym ele men tem świa to we go kra jo bra zu
szkol nic twa wyż sze go, zmie nia ją się wraz z nim. Jak ran king
zmie niał się w cią gu pięt na stu lat swo je go ist nie nia?

– Ran king ARWU zo stał opra co wa ny, by po móc Uni wer sy te -
to wi Jiao Tong w Szan gha ju w oce nie je go po zy cji – i to w od -
nie sie niu do naj lep szych uczel ni z in nych kra jów. W cią gu
15 lat ran king nie wie le się zmie nił pod wzglę dem me to do lo -
gii. Dzię ki te mu uczel nie mo gą śle dzić swo je po zy cje w tym
okre sie i po rów ny wać je z osią gnię cia mi in nych uni wer sy te -
tów. Po nad to w ubie głych la tach opra co wa li śmy sze reg no -
wych ran kin gów, ta kich jak ran kin gi przed mio to we czy ran -
kin gi uczel ni chiń skich. 

••• Te no we ran kin gi to, mię dzy in ny mi, kla sy fi ka cja uni wer -
sy te tów do ko ny wa na pod ką tem dzie dzin na uko wych. W ubie -
gły ro ku ran king „by sub ject” ob jął 52 dzie dzi ny na uki z ob -
sza rów na uk o ży ciu, na uk me dycz nych oraz na uk przy rod ni -
czych i ści słych. Z cze go wy ni ka zmia na? Wcze śniej ran king
obej mo wał 12 dzie dzin.
– W ze szłym ro ku, w ra mach po zy ski wa nia da nych do ran -
kin gu szan ghaj skie go, prze pro wa dzi li śmy an kie tę pod na zwą
„Aca de mic Excel len ce” i otrzy ma li śmy in for ma cje od ka dry
aka de mic kiej stu naj lep szych uczel ni na świe cie. Dzię ki tym
opi niom by li śmy w sta nie zi den ty fi ko wać naj waż niej sze na -
gro dy przy zna wa ne aka de mi kom, a po nie waż w na szym ran -
kin gu sta no wi to waż ny ele ment oce ny ja ko ści uni wer sy te tów,

Ranking szanghajski w ciągu 15 lat od swojego powstania nie zmienił metodologii.
Dzięki temu uczelnie na całym świecie mogą porównywać swój dorobek, pozycję, 
ale też podejmować decyzje dotyczące budowy długofalowych strategii – mówi dr XUEJUN
WANG, manager rankingu szanghajskiego.

4 TEMAT NUMERU

TO JEST NARZĘDZIE
DLA UCZELNI

My po prostu 
oceniamy jakość uniwersytetów



po zwo li ło to po sze rzyć nasz ran king tak, by obej mo wał 52 dzie -
dzi ny.

••• Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu zna lazł się
w trze ciej set ce uni wer sy te tów pro wa dzą cych ba da nia w dzie -
dzi nie fo od scien ce and tech no lo gy. Co de cy du je o po zy cji
uczel ni w ran kin gu „by sub ject”?
– O po zy cji w ran kin gu przed mio to wym de cy du ją: śred ni za -
sięg od dzia ły wa nia cza so pi sma oznaczający wpływ cy to wań na
pod sta wie da nych z ba zy InCites (CNCI), licz ba ar ty ku łów
opu bli ko wa nych przez pra cow ni ków (PUB), licz ba ar ty ku łów
opu bli ko wa nych w naj lep szych cza so pi smach (TOP), pro cent
ar ty ku łów opra co wa nych w ra mach współ pra cy mię dzy na -
ro do wej (IC) oraz licz ba pra cow ni ków, któ rzy uzy ska li zna czą -
ce wy róż nie nia w dys cy pli nach ana li zo wa nych w ran kin gu
(AWARD). Dla ob sza ru na uk o żyw no ści i tech no lo gii bę dą to
wa gi pro cen to we dla trzech pierw szych ka te go rii 100, a dla
wskaź ni ka współ pra cy mię dzy na ro do wej – 20. Uni wer sy tet
Przy rod ni czy we Wro cła wiu uzy skał punk ta cję dla po szcze gól -
nych wskaź ni ków PUB – 36.4, CNCI – 70, IC – 45.8, TOP – 34.

••• W wie lu kra jach za ini cjo wa no pro gra my przy spie sze nia
roz wo ju gru py wy bra nych uczel ni „Excel len ce In i tia ti ves”. 
Uni wer sy te ty z Li gi Blusz czo wej, ale nie tyl ko one, w stra te gię 
roz wo ju wpi sa ły po pra wę po zy cji na li ście szan ghaj skiej. Jak
Pa ni zda niem ran king wpły nął na zmia ny uczel ni na świe cie?
– Ran king jest dla uni wer sy te tów po pu lar nym na rzę dziem
do okre śla nia po zy cji na tle in nych uczel ni. Ana li zy wspie ra ją
podejmowanie stra te gicz nych de cy zji. Ja ko twór cy ran kin gu za -
chę ca my uczel nie do po zna wa nia me to do lo gii i ana li zy pre zen -
to wa nych da nych oraz do ko rzy sta nia z tych czę ści ran kin gu,

któ re są przy dat ne i istot ne w po dej mo wa niu de cy zji. Za mie -
rza my po sze rzać na sze ze sta wie nie o no we przed mio ty i bę dzie -
my opra co wy wać no we ran kin gi. Po nie waż w kwe stii spój no ści
me to do lo gii je ste śmy bar dzo ostroż ni, no we ran kin gi je ste śmy
w sta nie opra co wy wać je dy nie w opar ciu o rze tel ne da ne. Wie -
le lat za ję ło nam po sze rze nie na sze go ran kin gu przed mio to we -
go, by obej mo wał dziś tak wie le przed mio tów. •
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Ranking szanghajski to zestawienie najlepszych szkół wyższych
na świecie. Najlepszą uczelnią świata w Academic Ranking 
of World Universities (ARWU) w ostatnim zestawieniu 
po raz 10. został Uniwersytet Harvarda. W pierwszej trójce
znalazły się dwie inne amerykańskie uczelnie – Uniwersytet
Stanforda oraz Massachusetts Institute of Technology (MIT).
Wśród europejskich szkół wyższych najlepsze okazały się dwie
brytyjskie: Cambridge (miejsce 5.) oraz Oxford (miejsce 10.).

Na liście 500 najlepszych uczelni wyższych świata dwa
polskie uniwersytety – Uniwersytet Warszawski oraz
Uniwersytet Jagielloński – znalazły się w przedziale pomiędzy
301. a 400. miejscem (w zestawieniu nie są podawane dokładne
pozycje w takich zakresach). W tym przedziale miejsc 
utrzymują się od początku istnienia rankingu, tylko w 2003 r. 
UJ znalazł się niżej – w 5. setce. Na 100 możliwych do zdobycia
punktów Uniwersytet Jagielloński dostał w tym roku 10,8, 
Warszawski – 16,3. Uczelnie polskie sąsiadują w szanghajskim
zestawieniu z takimi szkołami, jak Uniwersytet w Kansas,
Politechnika w Montanie (USA) czy Uniwersytet w Bath 
(Wielka Brytania). Obok listy najlepszych uniwersytetów świata
opublikowano również listę 200 uniwersytetów najlepszych
w nauczaniu poszczególnych przedmiotów (ARWU-SUBJECT). 

Źródło: perspektywy.pl

RANKING SZANGHAJSKI 

Menedżer rankingu ARWU. 
Uzyskała tytuł licencjata, a następnie
doktora z rachunkowości i finansów 
na Uniwersytecie w Auckland. 
W biurze rankingu pracuje od 2016 roku.
Odpowiada za rozwój rankingów.

DR XUEJUN (SNOW) WANG 
Ranking Manager,
Shanghai Ranking Consultancy Ltd



W GRONIE 
300 NAJLEPSZYCH
Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu w rankingu szanghajskim znalazł się w gronie 300
najlepszych uczelni na świecie – zajęliśmy 255. miejsce w dyscyplinie food science & technology.
O sukcesie zdecydowała m.in. liczba cytowań – przede wszystkim prac autorów z Wydziału
Biotechnologii i Nauk o Żywności. 
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AAka de mic ki Ran king Uni wer sy te tów
Świa ta na zy wa ny jest też ran kin giem
szan ghaj skim – od mia sta, w któ rym
znaj du je się Uni wer sy tet Jiao Tong,
przy któ rym ist nie je In sti tu te of Hi gher
Edu ca tion, gdzie po wstał ran king ana -
li zu ją cy ka drę na uko wą i stu den tów
pod ką tem zdo by wa nia na gród w zna -
czą cych kon kur sach na uko wych, licz by
cy to wań i pu bli ka cji w li czą cych się cza -
so pi smach na uko wych. W ran kin gu
z 2016 ro ku pierw sze miej sce za jął Ha -
rvard Uni ver si ty, a spo śród eu ro pej -
skich uczel ni naj wyż szą – czwar tą po zy -
cję – za jął Uni wer sy tet w Cam brid ge.
Naj lep szą tech nicz ną uczel nią we dług
te go ran kin gu jest Mas sa chu setts In sti -
tu te of Tech no lo gy, któ ry za jął pią te
miej sce. Spo śród pol skich uczel ni od no -
to wa no dwie: Uni wer sy tet War szaw ski
i Ja giel loń ski, któ re w 2017 ro ku zna la -
zły się w czwar tej i pią tej set ce. 

Ale w ran kin gu, oprócz ca ło ścio wej
oce ny uczel ni, uwzględ nia ne są też kon -
kret ne ob sza ry ba daw cze i wła śnie tu taj
Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu

w ran kin gu szan ghaj skim w ob rę bie dys -
cy pli ny fo od scien ce & tech no lo gy za pu -
bli ka cje w la tach 2011–2015 uzy skał 255.
miej sce spo śród 300 naj lep szych uczel ni
aka de mic kich na świe cie. W tym gro nie
są jesz cze dwie uczel nie z Pol ski – Szko ła
Głów na Go spo dar stwa Wiej skie go, któ -
ra upla so wa ła się na 216. miej scu, oraz
Uni wer sy tet Przy rod ni czy w Po zna niu,
któ ry zna lazł się na miej scu 265.

Wskaź ni ki, we dług któ rych zo sta ło
prze pro wa dzo ne ba da nie na po trze by
ran kin gu szan ghaj skie go, to: 
• PUB – mi ni mal na licz ba do ku men -

tów za re je stro wa nych w ba zie WOS
w la tach 2011–2015, dla dys cy pli ny
ba daw czej fo od scien ce & tech no lo gy
to 50 pu bli ka cji; 

• CNCI – Ca te go ry Nor ma li zed Ci ta -
tion Im pact, czy li sto su nek cy to wań
prac w ob rę bie da nej dys cy pli ny i jed -
nost ki za la ta 2011–2015 do śred niej
cy to wań świa to wej; 

• TOP – licz ba pu bli ka cji wy da nych
w TOP Jo ur nals (20% cza so pism z naj -
wyż szym wskaź ni kiem IF);

• IC – In ter na tio nal Col la bo ra tion, czy -
li współ pra ca mię dzy na ro do wa, ob li -
cza na na pod sta wie sto sun ku licz by
pu bli ka cji, w któ rych wy stę po wa ło co
naj mniej 2 lub wię cej au to rów z in -
nych kra jów niż kraj, do któ re go afi -
lio wa li au to rzy pu bli ka cji, do wszyst -
kich pu bli ka cji za la ta 2011–2015, dla
kon kret nej dys cy pli ny ba daw czej i afi -
lia cji 
oraz

• AWARD – czy li uzy ska ne przez au to -
rów wy róż nia ją ce, zna czą ce dla na uki
na gro dy w mo men cie za trud nie nia
peł no eta to we go w da nej jed no st ce. 

Przy opra co wa niu ran kin gu za 2017
rok ana li zo wa no da ne z lat 2011–2015,
obej mu ją ce dys cy pli nę ba daw czą fo od
scien ce & tech no lo gy dla ty pu do ku men -
tu: ar ty kuł oraz dla afi lia cji: Wroc law
Uni ver si ty of Envi ron men tal & Li fe
Scien ces. Na tej pod sta wie zo stały po -
bra ne: 
• ta be la rycz ny wy kaz cza so pism z naj -

wyż szym wskaź ni kiem wpły wu Im -

UPWr po raz pierwszy 
w rankingu szanghajskim
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pact Fac tor (49 ty tu łów wszyst kich
cza so pism) wraz z wi zu ali za cją wy -
kre so wą 10 naj lep szych cza so pism; 

• ta be la rycz ny wy kaz pu bli ka cji wraz
z na zwi ska mi au to rów, ty tu ła mi cza -
so pism z usze re go wa niem pu bli ka -
cji od naj czę ściej cy to wa nych (151
wszyst kich pu bli ka cji); 

• wy kaz cza so pism wraz ze wska za -
niem uzy ska nej licz by cy to wań i wi -
zu ali za cja wy kre so wa 10 najczęściej
cy to wa nych cza so pism 
oraz 

• wy kaz au to rów, któ rzy opu bli ko wa -
li naj wię cej prac za re je stro wa nych
w WOS, osią gnę li naj wyż szą licz bę
cy to wań za opu bli ko wa ne pra ce, uzy -

ska li naj wyż szy in deks Hir scha i po -
sia da li w mo men cie pu bli ko wa nia
sta tus dok to ran ta.

Spo śród 152 au to rów pu bli ku ją cych
za te la ta, z afi lia cją UPWr i w tej dys cy -
pli nie ba daw czej, 27 by ło dok to ran ta mi.
Naj czę ściej pu bli ko wa no w cza so pi śmie
„Fo od Che mi stry” (25 pu bli ka cji spo -
śród 151). To cza sopis mo zresz tą by ło
naj czę ściej cy to wa ne – 298 cy to wań,
w 2015 r. osią gnę ło IF rów ny 4.052, czy -
li naj wyż szy wskaź nik wpły wu spo śród
wszyst kich cza so pism, w któ rych pu b-
li ko wa li au to rzy z UPWr. Naj więk -
szą licz bę cy to wań – 60 – uzy ska ła pra -
ca opu bli ko wa na w 2014 r. „Ef fect of 

co nvec ti ve and va cu um–mi cro wa ve
dry ing on the bio ac ti ve com po unds, 
co lor, and an tio xi dant ca pa ci ty of so ur
cher ries”;  ANE TA WOJ DY ŁO, ADAM FI GIEL,
KRZYSZ TOF LECH, PAU LI NA NO WIC KA,
JAN OSZMIAŃ SKI; „Fo od and Bio pro cess
Tech no lo gy”, Vol. 7 s. 829–841, 2014. 

Nie bez zna cze nia jest tu rów nież ko -
ope ra cja za gra nicz na – współ pra ca z Uni -
ver si dad Mi gu el Her nan dez w El che
w Hisz pa nii za owo co wa ła 13 publi ka -
cja mi, z Uni wer sy te tem Rol ni czym 
im. Hu go na Ko łą ta ja w Kra ko wie – 9,
a ośmioma z Czech Uni ver si ty of Li fe
Scien ce w Pra dze. 

Naj więk szą licz bę pu bli ka cji i cy to -
wań w oce nia nym okre sie mie li: ANE TA
WOJ DY ŁO – 26 i 403, JAN OSZMIAŃ SKI
– 20 i 313, oraz ADAM FI GIEL – 9 i 238. 
Ta trój ka, i to w tej sa mej ko lej no ści,
mia ła też naj wyż szy in deks Hir scha:
12, 11 i 9. 

War to rów nież wie dzieć, że naj wię cej
au to rów pu bli ku ją cych pra ce w tych la -
tach i dla tej dys cy pli ny ba daw czej na
świe cie po cho dzi ło z Chin, USA i Hisz -
pa nii. Spo śród wszyst kich cza so pism,
w któ rych pu bli ko wa li au to rzy afi liu ją -
cy do UPWr, 12 proc. to cza so pi sma
Open Ac cess. •

TOP

IC

PUB CNCI

A
W

A
R

D

liczba artykułów opublikowanych 
w najlepszych czasopismach

procent artykułów
opracowanych w ramach

współpracy międzynarodowej
liczba pracowników, którzy 
uzyskali znaczące wyróżnienia

liczba artykułów opublikowanych
przez pracowników 

średni zasięg oddziaływania czasopisma
mierzący wpływ cytowań

na podstawie danych InCites

PRZEDMIOTOWY RANKING SZANGHAJSKI – WSKAŹNIKI 

Źródło: www.shanghairanking.com/Shanghairanking-Subject-Rankings/food-science-technology.html
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••• Jest Pani jedynym specjalistą w Komitecie Ewaluacji
Jednostek Naukowych, który ocenia poziom naukowy nauk
rolniczych. Dlaczego jest Pani tylko jedna? 
– Od po wiem tak – po win ni śmy głę biej roz wa żać osią gnię cia
kan dy da tów, któ rych zgła sza my do Ko mi te tu. To po win ni
być naj lep si z naj lep szych w da nych dys cy pli nach, ale w ro -
zu mie niu wy so kich pa ra me trów na uko me trycz nych, tak aby
kan dy da ci w ca łej Ko mi sji Na uk o Ży ciu, któ rzy są z na uk
bio lo gicz nych, na uk o zie mi, na uk far ma ceu tycz nych i na uk
me dycz nych oraz nas, na uk rol ni czych, mie li po rów ny wal ny
do ro bek. W sy tu acji gdy są zgła sza ni bar dzo za cni i o wiel -
kich za słu gach or ga ni za cyj nych i ad mi ni stra cyj nych by li
funk cyj ni pra cow ni cy, na przykład by li dzie ka ni, to mu si my
so bie zda wać spra wę z te go, że za ostat ni czas oni ma ją bar -
dzo bo ga ty do ro bek or ga ni za cyj ny, ale si łą rze czy ten na uko -
wy nie co mniej szy. A po nie waż sta ją w kon kur sie z oso ba -
mi, któ re są bar dzo ak tyw ne na uko wo, to nie ste ty, z uwagi na
owe licz ne za słu gi or ga ni za cyj ne, re pre zen ta cyj ne, któ re ma -
ją, nie mo gą wejść do Ko mi te tu, bo ma ją mniej szy do ro bek
na uko wy za ostat nie 4 la ta po prze dza ją ce wy bór do Ko mi te -
tu i nie ma ją wy star cza ją cej punk ta cji za osią gnię cia na uko -
we. Ustę pu ją więc miej sca in nym dys cy pli nom, któ re zgło si -
ły kan dy da tów po sia da ją cych od po wied nio wy so kie pa ra me -

try na uko me trycz ne. I w ten spo sób my, ja ko na uki rol ni cze,
po nie kąd stra ci li śmy jed no miej sce. Ale to się zmie ni. W ko -
lej nych wy bo rach z każ dej dzie dzi ny bę dzie je den przed sta -
wi ciel, bo zmie nia ją się za sa dy wy bo ru do Ko mi te tu Ewa lu -
acji Na uki – KEN.

••• Jaka jest kondycja nauk rolniczych w Polsce na tle uczelni
zachodnich czy też na tle innych obszarów badawczych?
– Ma my oko ło 100 jed no stek na uko wych z dzie dzi ny na uk
rol ni czych. To uczel nie rol ni cze, in sty tu ty ba daw cze, in sty tu -
ty Pol skiej Aka de mii Na uk i in ne jed nost ki na uko we, któ re
cią gle pro wa dzą ba da nia. Na le ży stwier dzić, że na uki rol ni -
cze zre ali zo wa ły naj więk szy po stęp, je śli cho dzi o pa ra me try
ja ko ścio we i wpływ na pol ską, eu ro pej ską i świa to wą na ukę.
Śred nio pol ska na uka ma 19. miej sce w świe cie w 2017 roku.
To bar dzo do bra po zy cja, prze su nę li śmy się w ostat nich la -
tach o kil ka lo kat. Naj pierw z 23. na 21., a te raz z 21. na 19.
Tę po zy cję oce nia „Thomp son -Reu ters” i InCites oraz
„SCImago Jo ur nal & Co un try Rank”, a wpływ po szcze gól -
nych dys cy plin na ca łą na ukę świa to wą opie ra się na licz bie
pu bli ka cji, licz bie cy to wa nych pu bli ka cji z wy łą cze niem au -
to cy to wań, współ czyn niku Hir scha. I tak jak pol ska na uka
wła śnie po pra wi ła swo ją po zy cję, awan su jąc na 19. miej sce,

Profesor AGNIESZKA WIERZBICKA z Komitetu Ewaluacji Jednostek Naukowych 
o kondycji polskiej nauki i o skoku, jakiego dokonano w naukach rolniczych

MAMY POWODY
DO DUMY

Polskiej nauce, 
a więc i naukom rolniczym, 

pomogły fundusze unijne
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tak na uki rol ni cze z 19. po zy cji osią gnę ły miej -
sce 16., a więc lep sze od po zy cji pol skiej na uki.

••• Czy na ukow cy ma ją tę świa do mość?
– Pró bu ję ją prze ka zy wać i ugrun to wy wać.
Kie dyś naj lep sza by ła we te ry na ria, któ ra zaj -
mo wa ła 10. po zy cję. Te raz mi ni mal nie spa -
dła – na 13. po zy cję, a naj lep szą pol ską dys -
cy pli ną na uko wą jest obec nie ogrod nic two,
któ re z miej sca 16. awan so wa ło naj pierw na 14., a te raz jest
na 12. po zy cji, czy li jest naj wy żej upla so wa ną dys cy pli ną spo -
śród na uk rol ni czych w ran kin gu dys cy plin wpły wa ją cych
na ja kość pro wa dzo nych ba dań i pu bli ka cji wy ni ków oraz
ich cy to wal ność przez kra jo we, eu ro pej skie i świa to we śro do -
wi sko na uko we. Ogrod nic two jest naj lep sze ze wszyst kich
dys cy plin w na ukach rol ni czych. 

••• Opo wia da Pa ni ja kieś he re zje.
– To nie są he re zje, to jest stan fak tycz ny.

••• Który brzmi jak herezja. Przecież powszechne
przekonanie o wysokiej pozycji polskiej nauki dotyczy
matematyki, informatyki, inżynierii. 
– I ma te ma ty ka ma aku rat bar dzo za cne, wy so kie miej sce 
– 13. A Pol ska by ła i jest na dal kra jem rol ni czym, choć istot -
nie, w po wszech nym od bio rze, trud no o świa do mość, że sze -
ro ko ro zu mia ne rol nic two jest czę ścią na uki świa to wej kla sy.

A tym cza sem z mo ich ana liz dla Ko mi te tu, ale też i ta kich,
któ re ro bię na wła sny uży tek, by za spo ko ić swo ją cie ka wość,
na uki rol ni cze zre ali zo wa ły w ostat nich la tach naj więk szy
po stęp. Wspo mnia łam, że ogrod nic two za ję ło 12. po zy cję,
ale we te ry na ria i zoo tech ni ka są na po zy cji 13., tech no lo gia
żyw no ści z 26. po zy cji wsko czy ła na 16., na 16. jest też rol nic -
two ex aequo z tech no lo gią. Na uki me dycz ne, któ re prze cięt -
ne mu oby wa te lo wi ko ja rzą się z wiel kim po stę pem, moż li -
wo ścia mi i roz wo jem, ma ją bar dzo do bre 19. miej sce.

••• Z cze go wy ni ka ten skok ja ko ścio wy? 
– Mo im zda niem naj więk szy wpływ mia ła ostat nia per spek -
ty wa fi nan so wa Unii Eu ro pej skiej za la ta 2007–2013. W ra -
mach Pro gra mu Ope ra cyj ne go In no wa cyj na Go spo dar ka
zre ali zo wa no wie le po waż nych i du żych pro jek tów, któ re
w efek cie zde cy do wa ły o tym spek ta ku lar nym awan sie. To
stąd wzię ły się du ża licz ba pu bli ka cji, gran ty ba daw cze,
stop nie na uko we, ha bi li ta cje, pro fe su ry, róż ne go ro dza ju

9

H index Publikacje Cytowania Citations per document

Polska 129 39 077 326 112 8,35
USA 571 645 904 13 851 891 21,45
Chiny 195 232 295 1 723 489 7,42
Czechy 126 27 007 266 555 9,87
Niemcy 961 2 365 108 40 951 616 917,31

PORÓWNANIE KRAJÓW – NAUKI ROLNICZE I BIOLOGICZNE – 2015 rok

Źródło: „SCImago Journal & Country Rank”, 1996–2015
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in no wa cje, wnio ski pa ten to we, za strze żo ne wzo ry użyt ko we
kra jo we czy eu ro pej skie. Zna cze nie miał też fakt, że uczel nie
czy in sty tu ty, któ re po zy ska ły fun du sze unij ne, w nie wiel kim
stop niu al bo w mi ni mal nym prze zna czy ły je na wy na gro dze -
nia, a w spo sób szcze gól ny do po sa ży ły la bo ra to ria, któ re by -
ły bied ne i nie mia ły apa ra tu ry. Naj now szy sprzęt i za trud -
nie nie osób, któ re zro bi ły uży tek z te go sprzę tu – to na pew -
no by ły waż ne ele men ty te go suk ce su.

••• To by ły de cy zje świa do me? 
– My ślę, że w du żej czę ści by ła to re ali za cja zgod na z przy ję -
ty mi za ło że nia mi. Kie ro wa łam dwo ma pro jek ta mi, bar dzo
du ży mi ProOptiBeef, o war to ści 43 mi lio nów, i bio żyw no ścią
w SGGW – za po nad 16,5 miliona (war tość ca łe go pro jek tu 
to pra wie 40 mi lio nów). Uzy ska li śmy bar dzo wy so kie pa ra -
me try na uko we. Mie li śmy na przy kład w jed nym pro jek cie 
– ProOptiBeef – 110 pu bli ka cji z li sty A, w bio żyw no ści – 50
i osią gnę li śmy wię cej niż przy ję li śmy we współ czyn ni kach, bo
wdro ży li śmy za sa dę w 2010 ro ku, że nie bę dą to pu bli ka cje
z list B, tyl ko bę dą to wy łącz nie z li sty A. Osią gnę li śmy już
pra wie 150 pro cent te go wskaź ni ka, bo ma my po nad 163 pu -
bli ka cji z li sty A. Uka za ły się one ja ko re zul ta ty prac ba daw -
czych w ra mach tych pro jek tów. I jesz cze pew nie po nad 30 się
uka że.

••• Klu czem do suk ce su jest przy ję cie okre ślo nych za ło żeń
na star cie?
– Do kład nie tak. Te du że pro jek ty przy nio sły nam suk ce sy,
bo by ły in ter dy scy pli nar ne, mię dzy uczel nia ne i mię dzy ze spo -
ło we. Na uki rol ni cze mu szą otwo rzyć się na in ne na uki, wyjść
po za stan dard. Za czę li śmy dla przy kła du re ali zo wać me ta -
ana li zy uzy ska nych wy ni ków w za da niach ba daw czych, co
jest ogrom nym po stę pem, bo po za da ny mi, któ rych jest mul -

tum, trze ba jesz cze zna leźć ce chy, któ re po zwo lą ko lej ny etap
przejść i wnio sko wać na wyż szym po zio mie, za przę ga jąc
do ana li zy no wo cze sne na rzę dzia in for ma tycz ne. Otwar cie
ba dań na in ne ze spo ły, mie rze nie się z pro ble ma mi i roz wią -
zy wa nie ich przy czy ni ło się do ogrom ne go po stę pu. Mo ja ma -
cie rzy sta jed nost ka – wy dział – w SGGW ja ko jed na z naj -
młod szych, naj mniej do fi nan so wa na, by ła w głę bo kim B,
a prze szła na szczyt A dzię ki tym wy sił kom i re ali za cji tych
du żych pro jek tów. Ale po wta rzam, suk ces to też trak to wa nie
swo ich obo wiąz ków se rio. Wy peł nia nie za ło żeń zgod nie z li -
te rą pra wa, ale też i ewa lu acja na bie żą co. My za pla no wa li -
śmy na przy kład w za da niu 9 dok to ra tów, oczy wi ście re ali -
zo wa nych tyl ko przez pu bli ka cje i ba da nia. I obec nie przy go -
to wy wa na jest 14. pra ca dok tor ska w ra mach tych pro jek tów.
By ły za pla no wa ne dwie ha bi li ta cje. Zro bio no sześć. Miał być
je den dok to rat mię dzy na ro do wy. Jest już obro nio ny je den
i po wsta ją dwa ko lej ne. Oczy wi ście część na sze go śro do wi ska
jest za cho waw cza, bo za wsze w na uce no we bu dzi na po cząt -
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Źródło: „SCImago Journal & Country Rank”, 1996–2015. Dane były prezentowane podczas Narodowego Kongresu Nauki
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ku pew ną nie uf ność czy oba wy. Star sze po ko le nia nie uzna ją
ta kiej for my, ja ką my przy ję li śmy. Bro nią au to ry ta tyw no ści,
nie do pusz cza ją do swo ich ob sza rów in nych, nie po ka zu ją
wy ni ków przed ich zwe ry fi ko wa niem, by w ja ki kol wiek spo -
sób nie oka za ły się one ta ki mi, któ re by uchy bia ły god no ści
pro fe su ry. My się otwie ra my i ma my dzię ki te mu bez po śred -
ni kon takt z prze my słem, co si łą rze czy ozna cza we ry fi ka cję
na szych ba dań. Nieraz mu sie li śmy się cof nąć i zwe ry fi ko wać
da ne, ale póź niej nie mie li śmy kło po tu z pu bli ko wa niem. 
Re ali zu je my no we, ca ło ścio we pa kie ty ba daw cze w ukła dach
mię dzy na ro do wych, co po wo du je, że ro śnie wskaź nik pu -
bli ka cji i ich ja kość. Pu bli ku je my w cza so pi smach Q1, Q2
i ewen tu al nie Q3, Q4 nie jest już na szym wy bo rem do pu bli -
ko wa nia. W tej chwi li po za LWT, Me et Scien ce, Mo le culs itp.
wła ści wie nie pu bli ku je my, a to są pu bli ka cje po 30–35–40
punk tów, IF – naj wyż sze w na szym ob sza rze.

••• Po ku si ła by się Pa ni o stwier dze nie, że in ni na ukow cy
mo gli by się uczyć się od na uk rol ni czych?
– To za da le ko idą ca for mu ła. Każ da gru pa na uk ma swo ją
spe cy fi kę. My ma my mniej po kus do cho do wych na ze wnątrz
w sto sun ku do in nych, na przy kład do praw ni ków, eko no -
mi stów itd. Si łą rze czy więc bar dziej sku pia my się na ob sza -
rze na uko wym. Ma my wy raź ny głód suk ce sów w na ukach
rol ni czych. Pro szę za uwa żyć, że w po wszech nym od czu ciu
na uki rol ni cze to coś gor sze go, coś, co mo że pod le gać za rzą -

dza niu przez in nych, pe ry fe rie na uki, mniej waż ne, mniej
war to ścio we. A to jest w sze ro kim ro zu mie niu jed na trze cia
bu dże tu na ro do we go wy pra co wa ne go w ra mach pro duk cji
rol nej, sek to ra rol no -spo żyw cze go i eks por to we go. To jest
roz pę dzo na ma chi na in no wa cyj na, wdro że nio wa, apli ka cyj -
na, ale też to go spo dar czo struk tu ra sil nie roz drob nio na, ob -
szar naj bar dziej de fi cy to wy i wpro wa dza ją cy naj mniej zy sku
net to dla przed się biorstw. W ja kimś sen sie to ta ka pro duk cja
ge ne rycz na, od twór cza. Tu taj nie ma wiel kich kon cer nów
far ma ceu tycz nych, któ re za po mysł są w sta nie za pła cić
ogrom ne kwo ty. Roz drob nie nie pol skie go rol nic twa spra wia,
że my swo je po my sły da je my za dar mo, cie szy my się z sa me -
go fak tu, że są za apli ko wa ne, pod czas gdy wszę dzie in dziej
pa tent ozna cza sprze daż i wdro że nie oraz kon kret ne zy ski
dla twór ców pa ten tu. 

••• Nauki rolnicze mają poczucie misji wobec
społeczeństwa?
– Tak. Bar dzo wie lu na ukow ców w na ukach rol ni czych po -
cho dzi ze wsi. A to ozna cza in ną hie rar chię war to ści, in ne
po ję cie słu żeb no ści. Dzię ki Bo gu jesz cze się nie wy zby li śmy
my śle nia, że swo ją pra cą trze ba słu żyć przede wszyst kim in -
nym, do bru pu blicz ne mu. To jest w ja kimś sen sie spła ca -
nie dłu gu wo bec śro do wi ska, z któ re go się wy szło. Ale też
i chęć po pra wy sta nu te go śro do wi ska. Ja oso bi ście chcę, by
po ziom kul tu ry pro duk cji rol nej, prze twór czej, któ ry po -
strze ga ny jest na dal na der czę sto ja ko „pre we riań ski”, uboż -
szy, bar dziej za co fa ny, mniej sche mi zo wa ny, pod nieść
do ran gi wiel kiej war to ści. Prze cież w świe cie za chod nim
uży wa my du żo wię cej środ ków ochro ny ro ślin, związ ków
che micz nych, a w Pol sce, z ra cji wie lo let nie go za póź nie nia
i mniej sze go uprze my sło wie nia, pro du ku je my de fac to żyw -
ność pro eko lo gicz ną. A to ozna cza wy so ką bio do stęp ność
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skład ni ków mi ne ral nych, biał ka, nie na sy co nych kwa sów
tłusz czo wych, wi ta min, du żo wyż szą niż w pro duk tach wy -
so ko prze two rzo nych. Na szym, na ukow ców, za da niem jest
po przez pro mo wa nie i ucze nie wyż szej kul tu ry pro duk cji,
skra cać dro gę prze twa rza nia, za bez pie cza nia su row ców
przed zmia na mi nie ko rzyst ny mi – od po zy ska nia do do -
star cze nia do ma ga zy nu. Chce my uzy skać jak naj wyż szą
war tość do da ną, a to ozna cza po sze rza nie moż li wo ści ryn -
ku rol ne go i je go eks pan sję po za kraj. 

••• Uczel nie z ob sza ru na uk rol ni czych pre zen tu ją wy rów na ny
po ziom czy jed nak się róż nią? 
– Róż nią się. Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu wy bił
się na li de ra. Bar dzo bli sko nie go są ko lej ne trzy jed nost ki:
mo ja SGGW, Uni wer sy tet War miń sko -Ma zur ski w Olsz ty -
nie i Uni wer sy tet Przy rod ni czy w Po zna niu. To są te jed nost -
ki, któ re wio dą prym. Ich po zy cja nie wy ni ka jed nak z licz by
wy dzia łów, ale z ich si ły. We Wro cła wiu ma cie naj mniej szą
licz bę jed no stek na uko wych, w tym jed ną z A+. U nas wy -
dzia łów jest 13, ale pa trząc z bo ku, waż ne są naj sil niej sze dys -
cy pli ny na kon kret nych wy dzia łach. Na UPWr naj sil niej sza
jest żyw ność, my, SGGW, wraz z Uni wer sy te tem Przy rod ni -
czym w Po zna niu je ste śmy mi ni mal nie ni żej, ale ma my bar -
dzo wy so ką po zy cję. UPWr jest be ne fi cjen tem naj więk szej
licz by pro jek tów, co się prze kła da bez po śred nio na pu bli ka -

cje, ba da nia, dok to ra ty, stop nie na uko we, a te cią gną pa ra -
me try na uko me trycz ne w gó rę, więc ko ło się za my ka i wra -
ca my do punk tu wyj ścia – do brych, efek tyw nie za rzą dza nych
pro jek tów. 

••• Pani zdaniem da się połączyć wysokie oceny
parametryczne wynikające z badań z dydaktyką? 
– Ra czej nie moż na ich roz dzie lić. Nie wy obra żam so bie, że
moż na nie re ali zo wać ba dań i uczyć stu den tów. Je śli tak, to
cze go uczyć? Uczel nia wyż sza to nie jest li ceum ani szko ła
pod sta wo wa. My, ucząc, prze ka zu je my naj now sze re zul ta ty
swo ich ba dań. Wie my wię cej, wi dzi my sze rzej, je śli zba da -
my. Je śli nie zba da my, to tyl ko mo że my po wta rzać to, co
ktoś opu bli ko wał trzy, pięć, sie dem lat te mu, re ali zu jąc ba -
da nia wcze śniej. To ze swo je go sto łu la bo ra to ryj ne go uczy -
my na bie żą co. Nie wy obra żam so bie, jak moż na od dzie lić
w pro ce sie dy dak tycz nym ba da nia na uko we od pro ce su dy -
dak tycz ne go. Prze cież wśród tych mło dych, któ rzy przy cho -
dzą do nas po wie dzę, są też przy szli ba da cze i od kryw cy.
Z sa mych ksią żek ni cze go wiel kie go nie od kry ją bez za fa scy -
no wa nia ich ba da nia mi, wy ni ka mi, re zul ta ta mi pro wa dzą -
cy mi do suk ce su, bo na uki rol ni cze to na uki sto so wa ne, a nie
pod sta wo we i tu bez względ nie ko niecz ne są do re ali za cji do -
brze za pla no wa ne i na le ży cie zre ali zo wa ne ba da nia do -
świad czal ne. •

Wielu badaczy z dziedziny 
nauk rolniczych
ma korzenie na wsi, 
co wpływa na poczucie
zobowiązania społecznego
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••• Czy rzeczywiście rankingi są sposobem 
na weryfikowanie pozycji naukowej, potencjału i oferty
dydaktycznej uczelni? 
– Ran kin gi są po pu lar nym, po wszech nie zro zu mia łym i naj -
prost szym spo so bem pre zen to wa nia sze ro kie mu spo łe czeń -
stwu po zy cji uczel ni i jej wy ni ków. Oczy wi ście są róż ne me -
to dy oce nia nia po zio mu ba dań czy osią gnięć na uko wych, ale
wie le z nich jest zro zu mia łych tyl ko dla fa chow ców. Bi blio -
me trycz ne wskaź ni ki, udział w pre sti żo wych kon fe ren cjach,
bar dzo waż ne pu bli ka cje w li czą cych się cza so pi smach to sfe -
ra wie dzy do stęp na dla osób wcią gnię tych w rze czy wi stość
ba daw czo -uczel nia ną. Ale że by spo łe czeń stwo, wła dze, me -
dia, ro dzi ce i przy szli stu den ci, a więc sze ro kie krę gi ro zu -
mia ły, co się na uczel niach dzie je, mu szą mieć pro ste, zro zu -
mia łe i ak cep to wal ne po wszech nie spo so by po rów ny wa nia.
Coś na kształt wskaź ni ka me tra – że by coś zmie rzyć, trze ba
mieć od po wied nie na rzę dzia. Do jed nych po mia rów uży je -
my mi kro me tra, do in nych – cen ty me tra, a do jesz cze in nych
la se ro wych mier ni ków pre cy zyj nych. W za kre sie „mie rze nia
uczel ni” ran kin gi są bar dzo do brym, przy ję tym i uzna nym
in stru men tem po mia ro wym.

••• IREG Observatory on Academic Ranking and Excellence,
w którego władzach Pan jest, to ciało skupiające autorów
i analityków rankingów. Waszym zadaniem jest „pilnowanie”

ich standardów i jakości. Czy z tej perspektywy rankingi
uzupełniają się nawzajem, czy też raczej konkurują ze sobą?
Czy jest tu pole do współpracy i tworzenia nowych narzędzi,
które przyniosą korzyści wszystkim?
– Wy mia na in for ma cji na te mat ran kin gów by ła po trze bą
osób, któ re je przy go to wu ją – i sze rzej, po trze bą osób, któ re
chcą te ran kin gi zro zu mieć. Pa mię taj my, że „no wo żyt na” hi -
sto ria ran kin gów za czę ła się w 1983 ro ku, kie dy Bob Mor se
z ty go dni ka „US News and Re port” opu bli ko wał pierw szy US
News Col le ge’s Ran king. Me to do lo gia za sto so wa na przy je go
two rze niu sto so wa na jest do dzi siaj. Przez 35 lat! Od te go mo -
men tu ran kin gi kra jo we za czę ły się szyb ko upo wszech niać. 

••• Dla cze go? 
– Bo ta ka pro sta in for ma cja by ła po trzeb na przede wszyst kim
kan dy da tom na stu dia. Ale to też po ka zu je, że w każ dym

Wszyscy się porównujemy.
Uczelnie też

WALDEMAR SIWIŃSKI, prezes zarządu Fundacji
Edukacyjnej Perspektywy, o znaczeniu
rankingów w budowaniu marki uczelni i o tym,
czy służą one akademikom czy społeczeństwu

RANKING PRAWDĘ 
CI POWIE
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ran kin gu bar dzo waż ne jest okre śle nie ad re sa ta.
W więk szo ści uzna nych ran kin gów jest to za zwy -
czaj kan dy dat na stu dia i je go ro dzi ce, śro do wi ska
edu ka cyj ne, cza sa mi śro do wi ska de cy zyj ne. Za Sta -
na mi Zjed no czo ny mi po szły Ka na da, Wiel ka Bry -
ta nia, Niem cy, któ re za czę ły ba dać swo ją edu ka cję,
sto su jąc wła śnie ran kin gi. A w Pol sce pierw szy ran -
king „Per spek tyw”, przy go to wy wa ny przez pra wie
dwa la ta, uka zał się w ro ku 2000. Oczy wi ście, przez
ca ły czas do sko na lo ne by ły na świe cie róż ne go ro -
dza ju ba zy da nych. Dzię ki te mu w 2003 ro ku mógł
po ja wić się pierw szy ran king glo bal ny. 

••• Czy li słyn ny już ran king szan ghaj ski. 
– Ro bio ny po cząt ko wo przez Uni wer sy tet Jiao Tong
w Szan gha ju, a obec nie przez Shan ghai Ran king
Con sul tan cy. Jak wia do mo, pierw szy na da nym ryn -
ku ma za wsze do dat ko we ko rzy ści. Aneg do tycz nie,
by wa, że ja kaś fir ma pro jek tu je świet ne urzą dze nia,
ale po tem fir ma zni ka a na zwa urzą dze nia zo sta je i ży je swo im
ży ciem. Pierw szy ma po pro stu z za ło że nia le piej. Ran king
szan ghaj ski u za ra nia był ro bio ny dla władz chiń skich, któ re
chcia ły spo zy cjo no wać swo je uczel nie wo bec in nych. Ale po -
nie waż był to pierw szy ran king glo bal ny, stał się punk tem od -
nie sie nia dla in nych i przy wszyst kich swo ich sła bo ściach me -
to do lo gicz nych jest do dzi siaj uży wa ny. Oczy wi ście bły ska wicz -
nie po ja wi ły się ko lej ne ran kin gi. Przy go to wy wa łem dla IREG
Ob se rva to ry dwa du że ze sta wie nia. To IREG In ven to ry of 
Na tio nal Ran kings oraz IREG In ven to ry of In ter na tio nal
Ran kings. Z na szej ana li zy za 2017 rok wy ni ka, że ma my w tej
chwi li na świe cie 100 ran kin gów, do brze przy go to wa nych, opi -
sa nych, z usta lo ną me to do lo gią. Jest to 60 ran kin gów na ro do -
wych i 40 mię dzy na ro do wych, przy czym 20 z nich ma cha rak -
ter glo bal ny i do nich kwa li fi ku je my wspo mnia ny szan ghaj ski,
QS czy US News. Po zo sta łe to ran kin gi re gio nal ne i spe cja li -
stycz ne, jak na przy kład ran kin gi szkół biz ne su pu bli ko wa ne
przez „Fi nan cial Ti mes”, „For be sa” czy „The Eco no mist”. Po -
ja wi ły się ran kin gi sys te mów edu ka cyj nych, jak na przy kład
U21, w któ rym oce nia ne są sys te my edu ka cyj ne po szcze gól -
nych kra jów. 

••• Ran kin gi otwo rzy ły dys ku sję i wy wo ła ły wie le emo cji nie
tyl ko w śro do wi skach aka de mic kich. 
– Przede wszyst kim sta ły się bar dzo sty mu lu ją ce dla róż ne -
go ro dza ju „wy ści gów aka de mic kich” czy in nych po rów nań
w sty lu spor to wym. Wia do mo, że do brze jest zdo być zło ty
me dal na olim pia dzie. Tak sa mo do brze jest mieć uczel nie
z czo łów ki... Szyb ko się oka za ło, że ran kin gi od po wie dzia ły
na po trze by śro do wi ska. Oczy wi ście, ich licz ba bę dzie ro sła,
bo ta kie są me cha ni zmy ryn ko we. I rów nie oczy wi ste po win -
no być, że ran kin gi nie są na rzę dziem obiek tyw nym, na uko -
wym. To cen ty metr czy suw miar ka, że przy wo łam wspo -
mnia ną już ana lo gię, ale spo łecz na. Kry te ria, któ re są w nich
uwzględ nia ne, mo gą brać pod uwa gę róż ne stro ny i wy mia -
ry pra cy uczel ni. Są pró bą od zwier cie dle nia zło żo nej spe cy -
fi ki uczel ni, struk tur, któ re ma ją róż ne go ro dza ju za da nia na -
uko we, dy dak tycz ne, spo łecz ne, go spo dar cze. I pró bą prze -
ło że nia te go na ję zyk cy fry. Zro zu mia ły i po rów ny wal ny. 

••• Je śli ran kin gi nie są na rzę dziem obiek tyw nym, to na le ży
za ło żyć, że mo gą nieść ze so bą róż ne za gro że nia. 
– Ja bym po wie dział, że nie ty le na le ży, ile trze ba. Tak, za -
gro żeń w te go ty pu oce nach jest bar dzo du żo. Dla wie lu
uczel ni nie spra wie dli wy jest na przy kład brak uwzględ nie -
nia pra cy na rzecz śro do wi ska lo kal ne go. Ich za da niem nie
jest za zwy czaj wy ko ny wa nie ba dań z za kre su fi zy ki ją dro wej,
do któ rych brak im oprzy rzą do wa nia, ale kształ ce nie do -
brych fa chow ców czy też wpły wa nie na pod nie sie nie kul tu -
ry re gio nu czy kra ju. 

••• Wspomniał Pan, że ranking szanghajski powstał jako
diagnoza kondycji uczelni chińskich i był ściśle powiązany
z planami rozwoju tego kraju. Chiny narzuciły globalną
strategię rywalizacji?
– Chiń czy cy swo ją stra te gię by cia mo car stwem świa to wym
re ali zu ją w róż ny spo sób. Jed nym z nich jest do ce nia nie ro li
na uki. Ale fak tem jest, że rów nież wie le in nych kra jów
wdro ży ło tak zwa ne ini cja ty wy do sko na ło ści. Niem cy na
przy kład wy da li pra wie 10 mi liar dów eu ro na pod nie sie nie
po zio mu swo ich uczel ni. Ba da cze zaj mu ją cy się tym te ma -
tem pod li czy li, że w su mie w cią gu ostat nich 15–20 lat na
świe cie uru cho mio no 30 ini cja tyw do sko na ło ści róż ne go ro -
dza ju, na któ re wy da no po nad 50 mi liar dów do la rów. To są
ol brzy mie pie nią dze. W Pol sce też mie li śmy ta ki po mysł:
Kra jo we Na uko we Ośrod ki Wio dą ce, czy li KNOW-y. To był
przy kład ini cja ty wy, któ ra mia ła sty mu lo wać roz wój uczel -
ni czy wy bra nych ośrod ków po przez do dat ko we fi nan so wa -
nie. Oczy wi ście te dzia ła nia są po wią za ne z ran kin ga mi, mo -
że nie bez po śred nio, ale jed nak. Naj le piej po ka zu je to pro -
jekt 5–100, czy li Rus sian Aca de mic Excel len ce Pro ject, któ ry
za kła da, że pięć ro syj skich uczel ni wej dzie do pierw szej set -
ki świa to wych ran kin gów. Prze zna czo no na ten cel po nad
mi liard do la rów. 

••• Tyl ko że na uka i go spo dar ka roz wi ja ją się we dług 
wła snej lo gi ki. 
– Ow szem, ale jed no cze śnie trud no nie za uwa żyć, że wy so kie
no to wa nia uczel ni da ne go kra ju w ran kin gach są ar gu men -
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tem wo bec rzą dów, par la men tów i spo łe czeństw w dys ku -
sjach o wy dat kach na na ukę. Prze cież w ja kiś spo sób trze ba
prze ko nać de cy den tów, że in we sty cje w na ukę ma ją sens, bo
wte dy bę dzie my mie li uczel nie w Top -100 czy Top -50, w za -
leż no ści od za my słów. We Fran cji, pod Pa ry żem, za 8 mi liar -
dów eu ro po wsta je ośro dek aka de mic ki zna ny pod ogól ną na -
zwą uni we ry ste tu Pa ris Sac lay, któ ry ma wejść do pierw szej
dwu dziest ki na świe cie. Ta kie przy ję to za ło że nie, de cy du jąc
o wy da niu tych pie nię dzy.

••• Ale Fran cu zi wy cią gnę li też wnio ski z de cy zji Duń czy ków
i Fi nów, któ rzy po sta wi li na kon so li da cję ma łych uczel ni,
zwięk sza jąc tym sa mym ich kon ku ren cyj ność. Fe de ra li za cja
uczel ni jest jed nak wy zwa niem, któ re nie bu dzi za in te re so -
wa nia w Pol sce.
– Tam są in ne pie nią dze do dys po zy cji i o tym mu si my pa -
mię tać. 

••• Co z Pa na wie lo let nie go do świad cze nia w oce nia niu pol -
skich uczel ni jest ich sła bo ścią – w kon tek ście ran kin gów,
a co jest ich po ten cjal ną si łą? Jak zmie ni ła się ta oce na od
2000 ro ku, a więc od pierw sze go ran kin gu?
– Pol skie uczel nie pró bo wa ły na po cząt ku lek ce wa żyć ran -
kin gi, na za sa dzie „my nie po to pra cu je my, by zaj mo wać się
ja kimś miej scem w ja kichś wy ści gach”. W pod tek ście ozna -
cza ło to, że oczy wi ście są wyż sze ce le i wyż sze war to ści, któ -
re re ali zu ją ośrod ki aka de mic kie. Ale ta kie po dej ście bar dzo
szyb ko się skoń czy ło. 

••• Dla cze go?
– Uczel nie zo ba czy ły, jak to na rzę dzie jest waż ne. Prze ko na -
ły się, że wy bo ry po ten cjal nych stu den tów są bar dzo sil nie
sko re lo wa ne z re pu ta cją uczel ni czy wy dzia łu lub kie run ku
stu diów. Oczy wi ście, nie mó wi się wprost, że ran king wpły -
wa na wy bór, mó wi się o re pu ta cji wła śnie, ale w prak ty ce
za czę ła być ona utoż sa mia na z miej scem w ran kin gu. Dla te -
go mą dre uczel nie bar dzo szyb ko za czę ły wy cią gać wnio ski.
Po szło za tym szli fo wa nie wskaź ni ków w ob sza rach, w któ -
rych ła twiej by ło zna leźć re zer wy. 

••• Czy li gdzie na przy kład?
– Je śli punk tu je my umię dzy na ro do wie nie, to pró -
bu je my ścią gnąć wię cej stu den tów za gra nicz nych.
Moż na więc otwie rać stu dia po an giel sku i ścią gać
stu den tów z ca łe go świa ta, ale moż na też ścią gać
są sia dów zza wschod niej gra ni cy na kie run ki nie-
wy ma ga ją ce wiel kich in we sty cji. Dzi siaj uczel nie
uwzględ nia ją miej sce ran kin go we w pla no wa niu
roz wo ju i w de cy zjach bu dże to wych. Nie daw no
do wie dzia łem się z pra cy pro fe so ra Mar ka Kwie ka,
że Uni wer sy tet Ja giel loń ski w swo ich we wnętrz -
nych po dzia łach do ta cji na wy dzia ły ja ko je den
z głów nych wskaź ni ków, po za pa ra me try za cją, bie -
rze pod uwa gę miej sce w ran kin gu „Per spek tyw”.
Oczy wi ście, to jest uchwa ła se na tu uczel ni, ale nie
zmie nia to fak tu, że ze wnętrz ne na rzę dzie oce ny,
na wet ułom ne, oka zu je się lep sze od we wnętrz -
nych po dzia łów. 

••• To jest też swe go ro dza ju uciecz ka od we wnętrz nych ani -
mo zji. 
– I odej ście od utrwa lo nych ste reo ty pów. Ran kin gi te ste reo -
ty py ła mią, na uko me trycz ne wskaź ni ki po ka zu ją zu peł nie in -
ną rze czy wi stość, co oczy wi ście na po cząt ku ro dzi ło pe wien
pro blem. Wie le uczel ni by ło prze ko na nych, że to one są naj -
lep sze, a tym cza sem rze czy wi stość oka za ła się bar dziej skom -
pli ko wa na. Si łą ran kin gu „Per spek tyw” jest to, że pu bli ku je -
my wszyst kie wskaź ni ki cząst ko we. Nie pu bli ku je my je dy nie
osta tecz nej kla sy fi ka cji: raz, dwa, trzy... Pu bli ku je my po -
nad trzy dzie ści wskaź ni ków, a więc de fac to ro bi my sze ro ki
prze gląd ja ko ści uczel ni. I wi dać, kto jest lep szy, a kto nie co
mniej lep szy... Ran king, co oczy wi ste, nie od no si się do war -
to ści bez względ nych, ale do naj lep sze go w da nej gru pie. Ale
jest to sil ny wskaź nik i cie szę się, że uczel nie obec nie trak tu -
ją bar dzo po waż nie ten ro dzaj oce ny ich ak tyw no ści i osią -
gnięć. Nas, z dru giej stro ny, zmu sza to do te go, że by śmy bar -
dzo po waż nie trak to wa li, ja ko ka pi tu ła ran kin gu „Per spek -
tyw”, mo ni to ro wa nie wła snej me to do lo gii.

••• Wspo mniał Pan me to do lo gię, więc jak w cią gu 18 lat ewo -
lu owa ły kry te ria przy ję te do wa sze go ran kin gu?
– Za czy na li śmy od trzech grup kry te riów i pięt na stu wskaź -
ni ków: są wśród nich wskaź ni ki na uko we, dy dak tycz ne (czy li
wa run ki kształ ce nia) i pre stiż mie rzo ny opi nią ka dry aka -
de mic kiej i pra co daw ców. W mia rę upły wu lat do cho dzi-
ły ko lej ne kry te ria, od 2005 ro ku po ja wi ło się na przy kład
umię dzy na ro do wie nie. Póź niej do łą czy li śmy in no wa cyj -
ność, trans fer wie dzy (pa ten ty, star tupy itp.). Jesz cze póź niej
po dzie li li śmy kry te rium na uko we na dwa, dla te go że uczel -
nia mo że mieć okre ślo ny po ten cjał, wy bit nych pro fe so rów
i zna ko mi te na rzę dzia ba daw cze, ale mo że nie umieć z te go
ko rzy stać. Jak wi dać, to jest sys tem na czyń po łą czo nych – my
ob ser wu je my uczel nie, ale też i oto cze nie, w ja kim dzia ła ją,
i wy zwa nia, ja kie sta wia im rze czy wi stość spo łecz no -go s-
po dar cza, a uczel nie uwzględ nia ją w swo ich pla nach oce ny
ran kin go we, któ re słu żą nie ty le ry wa li za cji, ile są przede
wszyst kim na rzę dziem, któ re mo że po móc we wła ści wym od -
czy ta niu po trzeb oto cze nia. •
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WW ran kin gu szan ghaj skim, w któ rym od
nie daw na wpro wa dzo no ana li zy uczel ni
pro wa dzo ne pod ką tem kon kret nych ob -
sza rów ba daw czych, Uni wer sy tet Przy -
rod ni czy we Wro cła wiu zna lazł się wraz
z dwie ma in ny mi pol ski mi uczel nia mi
– Szko ła Głów na Go spo dar stwa Wiej skie -
go za ję ła w oce nie 215. miej sce, a Uni wer -

sy tet Przy rod ni czy w Po zna niu 265. Ale
Wy dział Bio tech no lo gii i Na uk o Żyw -
no ści UPWr nie tyl ko za pra co wał na
suk ces uczel ni w ran kin gu szan ghaj skim.
Oce na pra cy na ukow ców wy dzia łu –
przede wszyst kim pu bli ka cje w wy so ko
no to wa nych cza so pi smach i licz ba cy -
to wań – zde cy do wa ła też o tym, że po

ostat niej pa ra me try za cji ma on naj wyż -
szą oce nę ze wszyst kich wy dzia łów tej
spe cja li za cji w kra ju – A+. 

PRACA I WSPÓŁPRACA
Profesor ANE TA WOJ DY ŁO z Ka te dry
Tech no lo gii Owo ców, Wa rzyw i Nu tra -
ceu ty ków Ro ślin nych, za py ta na o to, jak
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SUKCES? 
PRZEDE WSZYSTKIM

PRACA

255. miejsce na 300 najlepszych na świecie uczelni z obszaru food science & technology 
w rankingu szanghajskim to efekt pracy naukowców Wydziału Biotechnologii i Nauk o Żywności.
O sukcesie zdecydowały prace publikowane w wysoko punktowanych czasopismach. 

Publikacje, cytowania, sprzęt
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się osią ga suk ces w na uce, po chwi li wa -
ha nia mó wi: – Pra cą, bo sa mo nic nie
przyj dzie. I współ pra cą.

Od po cząt ku swo jej ka rie ry na uko wej
pro wa dzi ba da nia zwią za ne z opty ma li -
za cją pro ce su tech no lo gicz ne go su row -
ców ro ślin nych ze szcze gól nym uwzględ -
nie niem za cho wa nia i cha rak te ry sty ki
związ ków bio lo gicz nie ak tyw nych. Rów -
nież od po cząt ku swo jej pra cy na uko wej
współ pra cu je nie tyl ko z part ne ra mi
z za gra ni cy i in nych ro dzi mych jed no -
stek na uko wych, ale ce ni so bie tak że
współ pra cę z ludź mi na uki z ma cie rzy -
stej uczel ni. Pa ni pro fe sor wska zu je, 
że two rze nie wspól nych in ter dy scy pli -
nar nych prac, w któ rych roz wią zu je 
się za ist nia łe pro ble my wie lo wąt ko wo
i wie lo aspek to wo w za kre sie pro duk cji
żyw no ści o wy so kich wa lo rach proz dro -
wot nych, to dziś klucz do suk ce su w tej
dzie dzi nie. Bo jak się oka zu je, pro duk -
cja żyw no ści o za pro gra mo wa nych wa -
lo rach proz dro wot nych na obec ną chwi -
lę to cel już nie tyl ko tech no lo gów żyw -
no ści, ale tak że na ukow ców z in nych
dzie dzin po krew nych, czy li in ży nie rów
pro ce su czy rol ni ków, a tak że me dy ków
i far ma ceu tów.  

– Oczy wi ście czę sto dzie je się tak, że
z jed ne go po my słu ro dzi się dru gi, trze -

ci i ko lej ny, po sze rza się w ten spo sób
spek trum ba daw cze. Ale to ca ły czas jest
cięż ka, co dzien na pra ca i ogrom ne po -
czu cie od po wie dzial no ści i obo wiąz ku
– tłu ma czy prof. Ane ta Woj dy ło i przy -
zna je, że ta kie in ter dy scy pli nar ne pra ce
na uko we są dziś chy ba naj bar dziej ce -
nio ne przez wie lu edy to rów i re cen zen -
tów cza so pism za gra nicz nych. Fi na li zu -
jąc, stwier dza, że suk ces w ran kin gu
szan ghaj skim to twór cza pra ca lu dzi
z ca łe go wy dzia łu, bo każ dy z nich miał
w to wkład, swo ją ce gieł kę.

TECHNOLOGIA POD RĘKĄ 
Profesor JAN OSZMIAŃ SKI do da je jed -
nak, że klu czem do suk ce su, oprócz
cięż kiej pra cy, jest wy so kiej kla sy sprzęt
la bo ra to ryj ny. 

– To on w znacz nej mie rze pod niósł
nam wskaź ni ki cy to wań. Bo kie dy za -
czy na łem swo ją pra cę na uko wą, to do
ta kie go sprzę tu mu sia łem po je chać do
Fran cji i do Sta nów Zjed no czo nych.
W su mie nie by ło mnie w Pol sce po -
nad dwa la ta. I oczy wi ście war to by ło,
bo w ten spo sób na wią za łem kon tak ty,
któ re pro cen tu ją do dzi siaj, ale też
i dzi siaj apa ra tu ra, o ja kiej mo głem
wte dy ma rzyć, jest do stęp na u nas na
uczel ni. Chro ma to graf, de tek tor ma -
so wy znacz nie przy spie szy ły na sze
ba da nia i ogrom nie przy spie szy ły pu -
bli ka cje, któ re uka zu ją się, mó wiąc
ko lo kwial nie, z mar szu – mó wi prof.
Oszmiań ski i od ra zu za strze ga, że tak
jak apa ra tu ra jest bło go sła wień stwem,
tak jest i wiecz ną skar bon ką. Bo sprzęt
się zu ży wa i psu je. 

A przede wszyst kim tech no lo gia,
a zwłasz cza ana li ty ka pę dzi do przo du
w ta kim tem pie, że wła ści wie co kil ka lat
na le ża ło by wy mie niać apa ra tu rę, bo ko -
lej ne ge ne ra cje urzą dzeń wcho dzą ce
na ry nek są jesz cze do kład niej sze, ofe -
ru ją no we moż li wo ści, co po zwa la na
pro wa dze nie ba dań na kie dyś nieosią -
gal nym dla nas po zio mie.

Profesor Oszmiań ski, któ ry od po -
nad 40 lat zaj mu je się związ ka mi po li fe -
no lo wy mi wy stę pu ją cy mi w ro śli nach
i wy ka zu ją cy mi sil ne dzia ła nie prze ciw -
u tle nia ją ce oraz zmniej sza ją ce ry zy ko
wy stą pie nia cho rób ukła du krwio no -
śne go i no wo two rów, ma na swo im

kon cie po nad 250 pu bli ka cji tyl ko z te -
go kon kret ne go ob sza ru. 

– Te mat jest no śny, proz dro wot ny,
a ży je my w cza sach, w któ rych zdro wie
sta je się istot nym wy zwa niem. In te re -
su ją się nim far ma ceu ci i me dy cy, co da -
je nam sze ro kie spek trum moż li wo ści
współ pra cy, pu bli ko wa nia pra c i, oczy -
wi ście w dal szej ko lej no ści, ich cy to -
wa nia – mó wi prof. Oszmiań ski, któ ry
w 2017 ro ku miał 15 pu bli ka cji z IF
(łącz nie 30.565), a w tym ma już trzy
pra ce opu bli ko wa ne oraz pięć przy ję -
tych do dru ku i któ ry nie kry je, że tak
jak z jed ne go te ma tu ro dzą się ko lej ne,
tak też isto tą pra cy na ukow ca jest 
zwy kła cie ka wość świa ta. – Za mo im
oknem na uczel ni ro sną dwa kasz ta -
now ce. Je den kwit nie na bia ło, dru gi
na czer wo no. I na li ściach jed ne go po -
ja wi ło się wię cej plam, a u dru gie go
mniej. Więc wzią łem te li ście, zba da łem,
zro bi łem ana li zę, aby oce nić przy czy -
nę. I tak po wsta ła pu bli ka cja. Po dob nie
by ło, kie dy zo ba czy łem plam ki na li -
ściach wi śni. Ana li za po zwo li ła mi roz -
po znać związ ki, któ re bro nią ro śli ny
przed róż ny mi czyn ni ka mi szko dli wy -
mi. I znów, na tu ral ną ko le ją rze czy by -
ła pu bli ka cja wy ni ków tej ana li zy w cza -
so pi śmie za gra nicz nym z IF. Jak wi dać,
trze ba ob ser wo wać świat wo kół sie -
bie. I to ten na wy cią gnię cie rę ki, bo on
też, wbrew po zo rom, wciąż ma swo je ta -
jem ni ce, któ ry my, na ukow cy, do pie ro
od kry wa my. •

Profesor Aneta Wojdyło: – Nie osiągnie się
niczego bez systematycznej pracy 

Profesor Jan Oszmiański nie kryje, że jednym
z kluczy do sukcesu w pracy naukowca jest
wysokiej klasy aparatura badawcza 
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••• Oce na A+, da ją ca Wy dzia ło wi Bio tech no lo gii i Na uk
o Żyw no ści naj lep szą po zy cję w kra ju, to ogrom na pra ca ca -
łe go ze spo łu. Jak moż na przy go to wać się do ta kiej oce ny? 
– Oce na pa ra me trycz na, czy li kom plek so wa oce na jed no stek
na uko wych, de cy du ją ca o przy zna niu ka te go rii na uko wej,
prze pro wa dza na jest co czte ry la ta zgod nie z roz po rzą dze -
niem Mi ni stra Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go. W oce nie tej
bra ne pod uwa gę są czte ry pod sta wo we kry te ria: osią gnię cia
na uko we i twór cze, po ten cjał na uko wy, prak tycz ne efek ty
dzia łal no ści na uko wej oraz po zo sta łe efek ty. Naj więk sze
zna cze nie od gry wa kry te rium pierw sze, obej mu ją ce przede
wszyst kim do ro bek na uko wy pra cow ni ków oce nia nej jed -
nost ki, a tak że pa ten ty i wdro że nia. Każ da z oce nia nych jed -
no stek w za leż no ści od licz by pra cow ni ków de kla ru ją cych,
że w an kie to wa nym okre sie pro wa dzi li pra ce ba daw czo -roz -
wo jo we, mia ła moż li wość zgło sze nia okre ślo nej licz by pu bli -
ka cji na uko wych. Oce na koń co wa za to kry te rium uza leż nio -

Ocena parametryczna 
to ciężka praca całego wydziału

Zdobycie najwyższej w kraju oceny
dla wydziału o naszym profilu to sukces,
ale ten sukces przypomina złoty medal
w sporcie. Po zwycięstwie najtrudniejsze
jest utrzymanie formy i zdobycie złota
na kolejnych zawodach – mówi 
prof. AGNIESZKA KITA, prodziekan Wydziału
Biotechnologii i Nauk o Żywności

NAJTRUDNIEJSZE
PRZED NAMI
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na by ła za tem nie ty le od ilo ści, ile ja ko ści przed sta wio ne go
do rob ku. W na szym przy pad ku wszyst kie przed sta wio ne do
oce ny pu bli ka cje po cho dzi ły z cza so pism znaj du ją cych się
w wy ka zie „Jo ur nal Ci ta tion Re ports” (ba za Web of Scien ce),
czy li cza so pism po sia da ją cych współ czyn nik wpły wu IF
(Impact Fac tor), co od po wia da li ście A w mi ni ste rial nym
wy ka zie cza so pism punk to wa nych. 

••• Na oce nę ma ją wpływ tyl ko pu bli ka cje?
– Nie, punk to wa na by ła rów nież dzia łal ność zwią za na z pa -
ten to wa niem, co rów nież prze ło ży ło się na suk ces na sze go
wy dzia łu. Od lat pra cow ni cy wy dzia łu wy ka zu ją się du żą ak -
tyw no ścią w tej dzie dzi nie, a ich no wa tor skie roz wią za nia
uzy sku ją ochro nę pa ten to wą. Za oce nia ne czte ry la ta do ro -
bek pa ten to wy obej mo wał pra wie 200 wy na laz ków, z któ -
rych część zo sta ła sko mer cja li zo wa na. To waż ne, gdyż wdro -
że nia by ły w oce nie do dat ko wo punk to wa ne. 

••• Ta ostat nia oce na róż ni ła się od do tych cza so wych? 
– W ubie gło rocz nej oce nie po raz pierw szy wpro wa dzo no no -
we kry te rium kla sy fi ka cji oce nia nych jed no stek do grup
wspól nej oce ny. Oprócz funk cjo nu ją cych od lat czte rech
grup – na uk hu ma ni stycz nych i spo łecz nych, na uk ści słych
i in ży nier skich, na uk o ży ciu oraz na uk o sztu ce – utwo rzo no
no wą gru pę jed no stek, tzw. gru pę jed no stek nie jed no rod -
nych. Za li cza ne do niej zo sta ły jed nost ki, któ rych sto pień nie -
jed no rod no ści, okre ślo ny ja ko udział pra cow ni ków jed nost -
ki pro wa dzą cych dzia łal ność na uko wą lub ba daw czo -roz -
wo jo wą w in nych ob sza rach wie dzy niż ob szar do mi nu ją cy,
wy no si co naj mniej 35%. Na na szym wy dzia le ob sza rem do -
mi nu ją cym jest ob szar na uk rol ni czych, le śnych i we te ry -
na ryj nych obej mu ją cy tech no lo gię żyw no ści i ży wie nia, ale
dru gim istot nym ob sza rem jest ob szar na uk przy rod ni czych
z bio tech no lo gią. Ta „dwu ob sza ro wość” spra wi ła, że za li cze -
ni zo sta li śmy do gru py jed no stek nie jed no rod nych. Jej po -
twier dze niem jest też do ko na na w ubie głym ro ku zmia na na -
zwy wy dzia łu na Wy dział Bio tech no lo gii i Na uk o Żyw no ści. 

••• „Dwu ob sza ro wość” naj le piej wi dać w ba da niach pro wa -
dzo nych na wy dzia le. Co wy róż nia ka te dry tech no lo gicz ne? 
– W ob sza rze na uk rol ni czych miesz czą się ba da nia pro wa -
dzo ne przede wszyst kim przez ze spo ły ka tedr „tech no lo -
gicz nych”. Do ty czą one mię dzy in ny mi ta kich za gad nień,
jak otrzy my wa nie nu tra ceu ty ków z su row ców po cho dze nia
ro ślin ne go, jak i zwie rzę ce go. Jed nym z waż niej szych pro -
jek tów w tym ob sza rze by ła OVOCURA, któ rej po kło siem
by ło opra co wa nie in no wa cyj nych me tod i tech no lo gii ukie -
run ko wa nych na izo la cję, eks trak cję itp. tre ści jaj pro jek to -
wa nych w ce lu ich wy ko rzy sta nia do pro duk cji nu tra ceu -
ty ków i pre pa ra tów bio me dycz nych. Z ko lei z su row ców
mię snych po zy ski wa ne są na tu ral ne di pep ty dy o wła ści wo -
ściach prze ciw u tle nia ja cych. Od lat pro wa dzo ne są u nas
ba da nia nad aro nią, de re niem – za wie ra ją cym kwas lo ga -
no wy, któ ry mo że być wy ko rzy sta ny w le cze niu ja skry, i in -
ny mi owo ca mi. Z owo ców wi śni opra co wa no in no wa cyj ny
pro dukt prze ką sko wy o pod wyż szo nym po ten cja le proz -
dro wot nym. Kil ku dzie się cio let nią tra dy cję ma ją szko ły:

skro bio wa – spe cja li zu ją ca się w mo dy fi ka cjach skro bi oraz
prze twór stwa ziem nia cza ne go, w któ rej w ostat nich la tach
pro wa dzo ne są ba da nia nad moż li wo ścia mi wy ko rzy sta nia
od mian ziem nia ka o ko lo ro wym miąż szu do prze twór stwa.
Cie ka wym kie run kiem ba daw czym jest otrzy my wa nie bio -
ak tyw nych bio kom po zy tów na ba zie na tu ral nych hy dro ko -
lo idów. Pro wa dzi my rów nież ba da nia z za kre su tech no lo -
gii bio pa liw eta no lo wych II ge ne ra cji z ce lu lo zy i li gni no ce -
lu lo zy. 

••• Wspo mnia ła Pa ni, że nie jed no rod ność wy dzia łu po twier -
dzi ła zmia na je go na zwy – bio tech no lo gia to ko lej ny istot ny
ob szar ba daw czy WBiNoŻ. 
– Tak, ba da nia miesz czą ce się w ob sza rze na uk przy rod ni -
czych to z jed nej stro ny pra ce bio tech no lo gicz ne pro wa dzo -
ne w Ka te drze Bio tech no lo gii i Mi kro bio lo gii Żyw no ści do -
ty czą ce zwłasz cza nie kon wen cjo nal nych droż dży Yar ro wia
li po ly ti ca, a z dru giej pra ce z za kre su bio trans for ma cji, w któ -
rych spe cja li zu ją się na ukow cy z Ka te dry Che mii. Do osią -
gnięć moż na za li czyć opra co wa nie tech no lo gii otrzy my wa -
nia ery try to lu z gli ce ro lu me to dą bio lo gicz ną z wy ko rzy sta -
niem droż dży Yar ro wia li po ly ti ca, jak i przy uży ciu tych
sa mych droż dży – pre pa ra tu pro te azy se ry no wej. Otrzy ma -
no rów nież no we ich trans for ma ty cha rak te ry zu ją ce się zdol -
no ścią do aku mu la cji tłusz czów we wnątrz ko mór ko wych.
Z ko lei na ba zie grzy bów Tri cho der ma – pol skich szcze pów,
opra co wa no tech no lo gie otrzy my wa nia bio pre pa ra tów, któ -
re mo gą zna leźć za sto so wa nie w ochro nie ro ślin przed pa to -
ge na mi. Pro wa dzo ne są rów nież ba da nia nad moż li wo ścia mi
mo dy fi ka cji fos fo li pi dów mię dzy in ny mi po przez wpro wa -
dze nie kwa su CLA. In nym cie ka wym kie run kiem ba daw -
czym są bio trans for ma cje fla wo no idów chmie lu – zwłasz cza
ksan to hu mo lu. 

••• Jakie znaczenie dla sukcesów badaczy z wydziału miała
pragmatyka badawcza – czyli po prostu sprzęt, jakim
dysponują?
– Pro wa dze nie ba dań na wy so kim po zio mie bez spe cja li stycz -
nej apa ra tu ry jest dziś nie moż li we. Ma my to szczę ście, że
od kil ku lat mo że my pra co wać w no wo cze snych la bo ra to riach
Cen trum Na uk o Żyw no ści i Ży wie niu, do któ rych wy -
dział – pra wie w ca ło ści – prze pro wa dził się pra wie 7 lat te mu.
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Prowadzenie badań na wysokim
poziomie bez specjalistycznej
aparatury jest dziś niemożliwe. 
Mamy to szczęście, że od kilku lat
możemy pracować w nowoczesnych
laboratoriach Centrum Nauk
o Żywności i Żywieniu, do których
wydział – prawie w całości 
– przeprowadził się prawie 7 lat temu
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Do bra ba za umoż li wia re ali za cję pro jek tów ba daw czych, a ich
po kło siem są pu bli ka cje na uko we, jak i pa ten ty. Du żym
wspar ciem jest rów nież po sia da nie sta tu su Kra jo we go Na uko -
we go Ośrod ka Wio dą ce go (KNOW), w ra mach kon sor cjum
Wro cław skie Cen trum Bio tech no lo gii, któ re go je ste śmy
człon kiem. 

••• I ostat ni ele ment – współ pra ca mię dzy na ro do wa, bez
któ rej trud no dzi siaj so bie wy obra zić roz wój na uki. 
– Rze czy wi ście, jed nym z waż nych ele men tów de cy du ją cych
o po zy cji jed nost ki jest jej umię dzy na ro do wie nie. Dzię ki
współ pra cy kil ku ze spo łów ba daw czych na sze go wy dzia łu
z na ukow ca mi z ośrod ków za gra nicz nych pro wa dzi my od lat
wspól ne ba da nia, tak że w ra mach pro jek tów mię dzy na ro do -
wych, któ re wciąż sta no wią dla nas du że wy zwa nie. Du żym
atu tem współ pra cy mię dzy na ro do wej jest wy mia na ka dry
i nie zmier nie waż ne, zwłasz cza dla osób roz po czy na ją cych
ka rie rę na uko wą, na by cie do świad cze nia pod czas sta ży
w ośrod kach za gra nicz nych. To otwar cie na świat znaj du je

rów nież od zwier cie dle nie w or ga ni za cji mię dzy na ro do wych
kon fe ren cji, pod czas któ rych go ści my pre le gen tów nie mal że
z wszyst kich kon ty nen tów. Od kil ku na stu lat or ga ni zu je my
cy klicz ną kon fe ren cję „Fo od qu ali ty and sa fe ty in fo od pro -
duc tion cha in”, któ rej ini cja to rem był prof. dr hab. TA DE USZ
TRZISZ KA, a od kil ku „Bio tech no lo gy – Re se arch and In du -
strial Ap pli ca tions” (BRIA). W ubie głym ro ku go ści li śmy we
Wro cła wiu i pierw szy raz w Eu ro pie Środ ko wej kon fe ren cję
z cy klu „Re ne wa ble Re so ur ces and Bio re fi ne ries” (RRB-13),
któ ra zgro ma dzi ła pra wie 200 uczest ni ków re pre zen tu ją cych
ośrod ki na uko we z 27 kra jów. •
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Wydział Biotechnologii i Nauk o Żywności dysponuje nowoczesnym
sprzętem zarówno do badań, jak i zajęć dydaktycznych ze studentami
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Jeśli zastanawiamy się nad korelacją
strategii uczelni i oceny parametrycznej,
to warto pamiętać, że ta pierwsza
pisana jest na dłuższy okres czasu, 
a ta druga odbywa się co cztery lata.

Strategia może być korygowana, to nie jest sztywny,
zamknięty raz na zawsze dokument. Ocena zaś to
przystanek, który pokazuje, gdzie jesteśmy. Ostatnia
parametryzacja pokazała, że jako uniwersytet jesteśmy
w bardzo dobrym miejscu. Potwierdzają to miejsce
opinie zewnętrzne, ale nie oznacza to, że powinniśmy
chodzić z głową wysoko podniesioną do góry. Raczej
powinniśmy spojrzeć na to, jak na tej wysokiej ocenie
w przyszłości zarobić. Bo wezwanie „utrzymać się” jest
teraz wyzwaniem minimalnym, a powinno nam
przyświecać wyzwanie „jak pójść do góry”. Ostatnia
ocena parametryczna pokazuje nam, że bezwzględnie
powinniśmy umieć efektywnie wykorzystać kategorię A+,
jaką zdobył Wydział Biotechnologii i Nauk o Żywności
oraz dwie dyscypliny, jakie mamy na tym wydziale. One
muszą „zarobić” w przyszłości więcej niż do tej pory. Tak
w sferze naukowej, jak i dydaktycznej. Dzięki tej ocenie
można sięgnąć po pieniądze zewnętrzne, które będą
z jednej strony bardziej podnosić efektywność naukową,
ale z drugiej – także i dydaktyczną. Potrzebujemy tego
szczególnie w kontekście międzynarodowym, bo dzisiaj
ocena A+ oznacza także studia w języku angielskim.
Mamy naukę w języku angielskim, a więc naukę
międzynarodową, o wymiarze globalnym, ale za nią musi
pójść dydaktyka. Tę świadomość mają władze wydziału,
które zdają sobie sprawę z wyzwania, ale jest to też
kwestia wsparcia ze strony władz uczelni. Wiemy, 
że dzisiaj jest czas na dydaktykę w języku angielskim, 
bo to jest wyzwanie. Podobnie zresztą należy podejść
do wydziałów z kategorią A. A wydziały, które otrzymały
w ostatniej parametryzacji kategorię B, mają dwie drogi.
Pierwsza mówi „niesłusznie nas ocenili, w związku z tym
się odwołamy”. W naszym przypadku to nie nastąpiło,
czyli możemy mówić o refleksji, że przyznana nam
kategoria jest kategorią właściwą. Druga droga to z kolei
zmiana frontu działań. W naszym przypadku ocenę B
dostały dwa największe wydziały:
Przyrodniczo-Technologiczny oraz Inżynierii,
Kształtowania Środowiska i Geodezji, które mają bardzo
dużą liczbę pracowników. Niedawno gościliśmy
na naszej uczelni prof. Agnieszkę Wierzbicką,
reprezentującą nauki przyrodnicze w Komitecie Ewaluacji
Jednostek Naukowych. Na spotkaniu powiedziała nam,
że ok. 60 procent pracowników naukowo-dydaktycznych

tych wydziałów nic nie wniosło do oceny
parametrycznej. I ta informacja powinna wpłynąć
na decyzje i strategie działania. Po pierwsze ten procent
powinien się znacznie zmniejszyć. Potrzebna jest nowa
efektywność, bo nowa kategoria będzie zależała od tego,
ile więcej będziemy mieli w liczniku, a ile mniej
w mianowniku. Oba te wydziały muszą podjąć działania
wzmacniające działalność naukową, oczywiście nie
zapominając o dydaktyce, bo ona jest tutaj kluczowa, 
ale pamiętając, że bardzo dobra dydaktyka jest zawsze
konsekwencją bardzo dobrej nauki.

I oczywiście, dyskutując o ocenie parametrycznej,
trudno nie uniknąć kwestii konsolidacji czy fuzji
uczelni. Patrząc na poziom tematyczny, widzimy 
nie tylko konieczność współdziałań, ale i realne
współdziałania chociażby pod kątem utrzymania
dyscyplin. Współpracujemy na przykład ze Szkołą
Główną Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie po to,
by wspólnie rozwijać się tematycznie, ale też by być
jeszcze bardziej konkurencyjnym na rynkach
międzynarodowych. Współpraca między polskimi
ośrodkami pomaga we współpracy międzynarodowej,
a ta daje większą efektywność, lepsze publikacje,
lepsze parametry – jeżeli publikuje się w zespołach
międzynarodowych, to każdy z członków tych
zespołów promuje wyniki i w ten sposób przyrasta
liczba cytowań. W Polsce panuje przekonanie, 
że musimy dbać o rodzime czasopisma naukowe, 
ale nie bierze się pod uwagę, że te czasopisma można
promować głównie przez badaczy pracujących
w środowisku międzynarodowym. To oni zadziałają
na rzecz czasopism, a nie odwrotnie. 

Drugą kluczową kwestią w aspekcie dyskusji
o konsolidacji czy fuzji jest współpraca lokalna. Ostatnia
parametryzacja pokazała wyraźnie, że jako Wrocław
jesteśmy komplementarni i fuzji należy szukać w tej
komplementarności właśnie. Lepiej mieć dużą uczelnię,
ale z wydziałami w kategorii A+ i A niż dużo uczelni
z niżej ocenianymi wydziałami, a w przyszłości
dyscyplinami. To na tych najlepszych można zbudować
uniwersytet badawczy. Uważam, że to lepsze
rozwiązanie niż kilka uczelni, które starają się być
uniwersytetem badawczym, ale nim być nie mogą.
I to jest to niebezpieczeństwo, z którym musimy się
liczyć. Dzisiaj mamy rozłożone kategorie po różnych
jednostkach i jest ich na tyle dużo, że w przyszłości
można stworzyć jeden lub dwa silne, sfederalizowane
uniwersytety badawcze, będące w stanie konkurować
na rynku globalnym. •

Profesor JAROSŁAW BOSY, prorektor ds. nauki i współpracy z zagranicą 

Utrzymanie pozycji to wyzwanie minimalne

21



WW lu tym ru szył trze ci kon kurs Mi ni -
ster stwa Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go
TANGO – tym ra zem do na ukow ców
po przez kon kurs Na ro do we go Cen -
trum Ba dań i Roz wo ju oraz Na ro do we -
go Cen trum Na uki tra fi 40 mi lio nów.
Mi ni ster JAROSŁAW GO WIN, ogła sza jąc
je go start, po wie dział: – Jest to kon kurs
ad re so wa ny do tych na ukow ców, któ -
rzy dzia ła ją dziś na prze cię ciu na uk
pod sta wo wych i na uk sto so wa nych.
Waż ne jest, że by nie po wsta ła lu ka, po -
przez któ rą wie le waż nych pro jek tów
o zna cze niu ści śle na uko wym mo gło by
nie przejść w fa zę wdro żeń. 

SUK CES CZY PO RAŻ KA?
Pro fe sor CZE SŁAW WAW RZEŃ CZYK z Ka -
te dry Che mii Wy dzia łu Bio tech no lo gii
i Na uk o Żyw no ści ma naj wię cej za re je -
stro wa nych pa ten tów spo śród wszyst kich
na ukow ców na Uni wer sy te cie Przy rod -
ni czym. Py ta ny o sku tecz ność sys te mu
apli ka cyj ne go, któ re go ce lem – osta tecz -
nie – jest wdro że nie, po dłu ższej chwi li

od po wia da: – Za wsze po dej mu ję te ma ty,
któ re w per spek ty wie po win ny mieć za -
sto so wa nie prak tycz ne. Wszyst kie ma ją
cel, ja kim jest otrzy ma nie uży tecz ne go
związ ku i za sto so wa nie go w okre ślo nym
ce lu, a pra com eks pe ry men tal nym w la -
bo ra to riach to wa rzy szą z re gu ły ba da nia
bio lo gicz ne. I rze czy wi ście mam naj wię -
cej za re je stro wa nych pa ten tów, ale przy -
znam, że to jest z jed nej stro ny mój suk -
ces, a z dru giej po raż ka. Bo pa tent nie
ozna cza wdro że nia, a to na wdro że niach
po win no za le żeć nie tyl ko naukowcowi,
ale też go spo dar ce, czy li pań stwu. Mnie
się nie uda ło wdro żyć żad ne go, choć pu -
ka łem do róż nych drzwi. 

Pro fe sor Waw rzeń czyk zaj mu je się
związ ka mi ak tyw ny mi bio lo gicz nie od -
dzia łu ją cy mi na owa dy. Do ak tyw no ści
bio lo gicz nej za li cza też związ ki za pa -
cho we i wła śnie jed nym z ta kich związ -
ków – opa ten to wa nym – usi ło wał za in -
te re so wać pol skich pro du cen tów. 

– Na wią za łem współ pra cę z Ro ki tą
w Brze gu Dol nym do ba dań jed ne go
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Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu zajmuje czołowe miejsce wśród wszystkich uczelni
w Polsce pod kątem liczby zarejestrowanych patentów. Czy to oznacza, że naukowcy mają
powody do zadowolenia?

Nauka i biznes – równoprawne
partnerstwo czy zależność?

MAŁŻEŃSTWO
Z ROZSĄDKU

Profesor Czesław Wawrzeńczyk: – Patenty 
to z jednej strony mój sukces, ale z drugiej
porażka. Bo najważniejsze są przecież
wdrożenia
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z de te ren tów po kar mo wych. I wszyst ko
szło świet nie aż do mo men tu wdro że -
nia, bo wte dy oka za ło się, że jest to zbyt
du ży wy da tek, na któ ry mo gą so bie po -
zwo lić tyl ko na praw dę du że fir my –
mó wi pro fe sor i żar to bli wie do da je, że
roz mo wy z biz ne sem do ła twych nie na -
le żą, bo by wa ło, że pry wat ny przed się -
bior ca wy cią gał port fel, py tał, ile ma za -
pła cić za 10 gra mów ja kie goś związ ku,
i nie ro zu miał, że ko niecz na jest umo -
wa. – Z mo jej per spek ty wy mo gę po wie -
dzieć, że wdro że nia pol skich pa ten tów
w Pol sce, czy li efek tów ba dań, są bar dzo
rzad kie. Prze mysł wpro wa dza wzo ry
pa ten to we, a nie ory gi nal ne pa ten ty.
Kil ku mo im ko le gom uda ło się wpro -
wa dzić do pro duk cji ja kieś eks trak ty, ale
nie da się ukryć, że pol ską pię tą achil le -
so wą w ko ope ra cji na uki z biz ne sem jest
brak ka pi ta łu i oba wy przed ry zy -
kiem – tłu ma czy prof. Cze sław Waw -
rzeń czyk, któ ry obec nie pra cu je nad
fos fo li pi da mi. – I mam bar dzo cie ka we
związ ki, ba, pró bo wa łem ni mi za in te re -
so wać na sze fir my far ma ceu tycz ne, ale
one wo lą ku po wać ak tyw ne sub stan cje
w Chi nach czy In diach. Roz wi ja my się
więc w kie run ku two rze nia co raz lep -
szych for mu la cji związ ków, a nie wdra -
ża nia no wych związ ków, od kry tych
i opa ten to wa nych przez pol skich na -
ukow ców.

ZA SA DY DO DYS KU SJI
Pro fe sor AN DRZEJ JAR MO LUK, kie row nik
Ka te dry Tech no lo gii Su row ców Zwie -
rzę cych i Za rzą dza nia Ja ko ścią, przy zna -
je: – Ro śnie świa do mość władz pań stwo -
wych, że bez ba dań na uko wych nie ma

roz wo ju go spo dar cze go, a prze mysł mu -
si mieć za ple cze in te lek tu al no -ba daw cze. 

Stru mie nie fi nan so wa nia ba dań o po -
ten cja le apli ka cyj nym zo sta ły in sty tu -
cjo nal nie (NCBiR) ob wa ro wa ne ko niecz -
no ścią współ pra cy pod mio tów go spo -
dar czych z jed nost ka mi na uko wy mi.
Nie ste ty, ob li ga to ryj nie na rzu ca ne w tych
pro jek tach za sa dy współ pra cy kon sor -
cjan tów nie sa tys fak cjo nu ją szcze gól nie
jed no stek na uko wych. W roz wią za niach
tych da je się za uwa żyć wy raź ne pre fe -
ren cje dla pod mio tów prze my sło wych,
zaś funk cje jed no stek na uko wych i ich
ro le w re ali za cji te go ty pu pro jek tów
spro wa dza ją się czę sto kroć do dzia łań
o cha rak te rze la bo ra to ryj no -ana li tycz -
nym. Współ pra ca pod mio tów go spo -
dar czych z jed nost ka mi na uko wy mi sta -
je się wa run kiem li tyl ko ko niecz nym, by
nie po wie dzieć for mal nym, dla po zy ski -
wa nia przez nie pro jek tów umoż li wia ją -
cych swe go ro dza ju spon so ring in we sty -
cyj ny. For mal nie usta no wio na do mi nu -
ją ca ro la kon sor cjan ta prze my sło we go,
wy so kie ry zy ko efek tyw ne go wdro że nia
roz wią zań na uko wych o cha rak te rze in -
no wa cyj nym, tj. no wych, niespraw dzo -
nych w ska li tech nicz nej, po wo du ją, iż
ak tu al nie moż li wo ści fi nan so wa nia (re -
ali za cji) am bit nych ba dań o cha rak te rze
apli ka cyj nym są wy so ce ogra ni czo ne. 

Na ukow cy przy zna ją, że zmia na fi lo -
zo fii in sty tu cji przy zna ją cych gran ty,
w myśl któ rej biz ne so wy part ner ma
być li de rem w pro jek cie, ozna cza, że to
prze mysł wy zna cza kie run ki i de cy du je
o tym, co jest waż ne czy war te uwa gi.
Fir my prze my sło we mu szą współ pra co -
wać z uczel nia mi, po nie waż ina czej nie

do sta ną gran tu, ale nie chęt nie go dzą się
na znacz ną par ty cy pa cję na ukow ców,
uwa ża jąc, że ich ro lą jest wy ko ny wa nie
za dań na po zio mie mi ni mal nie ko -
niecz nym ze wzglę dów for mal nych. 

PART NER? TRUD NA SPRA WA
– Prze mysł w do stę pie do źró deł fi nan so -
wa nia pro jek tów do stał mo im zda niem
zbyt du żą ro lę. Po zy cję uczel ni na wet

Profesor Andrzej Jarmoluk: – Rośnie świadomość
władz państwowych, że bez badań naukowych
nie ma rozwoju gospodarczego
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w kon sor cjach moc no ogra ni czo no. Ma -
my sy tu ację mo że nie bez wyj ścia, ale
nie wąt pli wie trud no jest zna leźć part ne -
rów, by nie być jed no cze śnie spro wa dza -
nym do ro li tech nicz ne go pod wy ko -
naw cy – mó wi prof. Jar mo luk i przy zna -
je: – Mam w swo im ży ciu za wo do wym
ne ga tyw ne do świad cze nia przy po zy ski -
wa niu pro jek tów z du żą fir mą z bran ży
żyw no ścio wej o do mi nu ją cym udzia le
ka pi ta łu za gra nicz ne go. Nie jest w in te -
re sie wła ści cie li za gra nicz nych re ali zo -
wa nie pro jek tów ba daw czych w Pol sce.
Mo gą je ro bić u sie bie. Fir my duń skie
czy ame ry kań skie stać na uczest ni cze nie
w pro jek tach, w któ rych par ty cy pant go -
spo dar czy mu si wy ło żyć np. 20 pro cent
war to ści pro jek tu, tj. np. kwo tę 10 mi lio -
nów zło tych, ale dla pol skich pro du cen -
tów, ma łych i śred nich, ta ka in we sty cja
o du żym po zio mie ry zy ka jest nie do
udźwi gnię cia. 

– Pol ski prze mysł nie chce po dej mo -
wać ry zy ka, ku pu je spraw dzo ne tech no -
lo gie – kon sta tu je prof. An drzej Jar mo -
luk, do da jąc jed no cze śnie, że są też i ta -
kie fir my, któ re ma ją wła sne ośrod ki
ba daw czo -roz wo jo we i uczel nie ma ją
im nie wie le do za ofe ro wa nia. 

Jed no cze śnie prof. An drzej Jar mo luk
wska zu je, że fun du sze z Na ro do we go
Cen trum Na uki dla re pre zen tan tów na -
uk rol ni czych i przy rod ni czych są trud no
do stęp ne. – Praw dę mó wiąc, nie mam
wraz ze swo im ze spo łem do brych do -
świad czeń z NCN. Nie ro zu miem kry -
tycz nych opi nii re cen zen tów, wy ty ka ją -
cych 35-let nie mu dok to ro wi ha bi li to -
wa ne mu apli ku ją ce mu o pro jekt NCN,
że ma sła by do ro bek (IF po nad 40), i że
ni gdy nie kie ro wał pro jek tem fi nan so -
wa nym ze źró deł ze wnętrz nych. Przy
te go ty pu po dej ściu kie ro wa nie pro jek -
tem niepręd ko bę dzie mu pi sa ne... Do -
dat ko wym utrud nie niem jest to, iż
NCN fi nan su je pro jek ty stric te na uko -
we. Je śli za tem we wnio sku po ja wia się
choć by po ten cjal nie moż li wy cha rak ter
apli ka cyj ny ba dań, to pro jekt od pa da.
Jest to pro blem, po nie waż na sze te ma ty
miesz czą się w sfe rze tzw. ba dań sto so -
wa nych, tj. z za ło że nia ma ją cych być fi -
nan so wa ny mi przez NCBiR... Gdzie 
za tem w ta kich uwa run ko wa niach jest
miej sce na uk sto so wa nych? Mo im zda -
niem re la cje mię dzy tak zwa ny mi pod -
mio ta mi go spo dar czy mi a uczel nia mi

nie za le żą tyl ko od do brej wo li pra cow -
ni ków na uko wych czy tej że sa mej wo li
z dru giej stro ny. Na te re la cje na kła da się
wie le ogra ni czeń i uwa run ko wań sys te -
mo wych, któ re usta no wi li ad mi ni stra -
cyj nie urzęd ni cy i de cy den ci fi nan so wi.
Mu si my za tem wcho dzić w te wę dzi dła,
po nie waż w prze ciw nym ra zie gro zi
nam nie byt wy ni ka ją cy z bra ku ja kie go -
kol wiek fi nan so wa nia na szych po my -
słów ba daw czych.

WSPÓŁ PRA CA? 
NIE TA KA ŁA TWA
Profesor ALI CJA KU CHAR SKA z Ka te dry
Tech no lo gii Owo ców, Wa rzyw i Nu tra -
ceu ty ków Ro ślin nych py ta na, czy apli ka -
cyj ność wpi sa na w ba da nia wy ma ga zre -
for mo wa nia za sad, od po wia da z wes -
tchnie niem: – To jest obec nie pe wien
pro blem dla na ukow ców. Pa ten ty po -
wsta ją w wy ni ku ba dań, ale rzad ko kie -
dy na eta pie pro wa dze nia tych ba dań
my śli się o wdro że niu. Oczy wi ście są wy -
sy ła ne zgło sze nia pa ten to we, ale nie idzie
za tym za ło że nie, że za chwi lę fir my usta -
wią się w ko lej ce i bę dą ja kieś od kry cie
wcie lać w ży cie. Na ukow cy są oce nia -
ni. I jed nym z ele men tów tej oce ny są pa -

ten ty wła śnie, za któ ry mi idzie kon kret-
na licz ba punk tów. A współ pra ca z prze -
my słem nie jest ła twa. Trud no jest za -
chę cić fir my do współ pra cy w pro jek cie,
po nie waż od ra zu po ja wia się pro blem
z wła sno ścią in te lek tu al ną. Fir my są za -
in te re so wa ne uzy ska niem wy ni ków ba -
dań na wy łącz ność i oczy wi ście osiąg -
nię ciem zy sku. Dla te go glo bal ni po ten -
ta ci za trud nia ją wła snych na ukow ców.
Oni nie mu szą pu bli ko wać, kwe stie pra -
wa wła sno ści in te lek tu al nej też są wy ja -
śnio ne. Ba, glo bal ni gra cze nie chcą pu -
bli ka cji, bo nie chcą ujaw niać szcze gó -
łów ba dań. I te aspek ty na praw dę ma ją
zna cze nie dla każ de go na ukow ca, któ ry
w swo jej pra cy mu si mierzyć się z ba da -
nia mi o cha rak te rze apli ka cyj nym. 

Z roz mów z ty mi naj lep szy mi, któ rzy
mo gą się chwa lić du ży mi gran ta mi, pa -
ten ta mi, wy ni ka też jesz cze jed no – na -
ukow cy nie kry ją, że ich prio ry te tem jest
na uka, a nie biz nes. Stąd też ostroż ny
sto su nek do gran tów ty pu Al pha Brid ge,
któ re ma ją po ma gać im w za kła da niu
firm. 

– Gdy by ktoś z nas chciał pro wa dzić
dzia łal ność biz ne so wą, to po co szedł by
na uczel nię ro bić ba da nia i pro wa dzić dy -

Profesor Alicja Kucharska: – Współpraca z przemysłem nie jest łatwa. Trudno jest zachęcić firmy
do współpracy w projekcie, ponieważ od razu pojawia się problem z własnością intelektualną. Firmy
są zainteresowane uzyskaniem wyników badań na wyłączność i oczywiście osiągnięciem zysku
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dak ty kę? – w roz mo wach z na ukow ca mi
moż na usły szeć py ta nie, na któ re dla
więk szo ści od po wiedź jest ja sna. Moż na
też usły szeć kry tycz ne opi nie o swo istej
gran to zie i kon flik tach in te re sów: wnio -
ski pi sa ne do NCBiR mu szą wy ka zy wać
współ pra cę z prze my słem, wnio ski do
NCN mu szą wy ka zy wać, że wy ni ki ba -
dań na pew no nie bę dą wdra ża ne. 

– I oczy wi ście na po cząt ku moż na
przy jąć ta kie za ło że nie, ale na koń cu, po
uzy ska niu wy ni ków mo że się ono oka -
zać nie praw dzi we. I co wte dy? – to ko lej -
ne py ta nie, po ka zu ją ce re al ne pro ble my
ba da czy, któ rzy wal czą o gran ty i przy -
zna ją, że ko lej nym wy zwa niem jest zbu -
do wa nie sys te mu ad re so wa ne go do
mło dych ba da czy, któ rzy mo gą li czyć na
du że wspar cie sys te mo we i ogra ni cze nia
do ty ka ją ce na ukow ców z do rob kiem. 

PRZEDE WSZYST KIM
WY ZWA NIE
Profesor AN TO NI SZUM NY, kie row nik
Ka te dry Che mii Wy dzia łu Bio tech no lo -
gii i Na uk o Żyw no ści, nie kry je, że ob -
szar apli ka cyj no -wdro że nio wy to dla
na ukow ców wy zwa nie. 

– To jest niewąt pli wie z jed nej stro ny
ko niecz ność, ale z dru giej spo tka nie

z czymś no wym, nie pew nym i wy ma ga
wię cej wy sił ku niż ru ty no wa pra ca. Obec -
ny układ pro jek tów wy ma ga od pod mio -
tu go spo dar cze go zna le zie nia part ne ra
na uko we go, ale na nas wy mu sza to ak -
tyw ność. Dzi siaj je ste śmy w sy tu acji, że

fir my, apli ku jąc o róż ne pro jek ty, przy -
cho dzą też do nas. I jest to na ty le kom -
for to wa sy tu acja, że część prac ba daw -
czych re ali zo wa nych na wy dzia le ma
pod ło że apli ka cyj ne, cza sem pod za po -
trze bo wa nie lub le piej uj mu jąc, pod wy -
zwa nia tech no lo gicz ne bę dą ce ele men -
tem pra cy bie żą cej przed się biorstw. To
jest też si łą na sze go wy dzia łu. Bo my bez
pro jek tów prze my sło wych nie bę dzie my
się roz wi jać sku tecz nie, ale z dru giej stro -
ny fir my po trze bu ją nas, że by sku tecz nie
apli ko wać o pro jek ty. I oczy wi ście nie da
się ak tyw no ści na uczyć. To jest kwe stia
ra czej in dy wi du al nych pre dys po zy cji.
Jak pod kre śla pro fe sor Szum ny, za rów -
no ka te dra, któ rej sze fu je, jak i ca ły Wy -
dział Bio tech no lo gii i Na uk o Żyw no ści
sku pia się nie tyl ko na istot nych w na -
uce ba da niach pod sta wo wych, ale re ali -
zu je też za gad nie nia prak tycz ne. 

– Cie ka wość świa ta na ukow ca i wy -
zwa nia, przed któ ry mi sta je, to nie jest
kwe stia te go, że raz się na uczył coś ro bić
i je go ba da nia pącz ku ją, cho ciaż to ła twa
po ku sa, by się zaj mo wać tyl ko ta ki mi
rze cza mi, któ re już za czę li śmy i zna my.
Oczy wi ście, są na ukow cy, któ rzy są
w sta nie roz wi jać się w jed nym nur cie
ba dań i to jest fan ta stycz ne, ale mo ja
prak ty ka pod po wia da mi, że trze ba być
ela stycz nym, rów nież ze wzglę du na po -
trze by part ne ra biz ne so we go. •

Od 1 stycznia 2018 roku obowiązuje druga ustawa o innowacyjności, która podniosła ulgę
podatkową dla firm na działalność badawczo-rozwojową – wzrosła ona do 100 proc. 

Jak mówił dla portalu Nauka w Polsce wiceminister PIOTR DARDZIŃSKI, najważniejszym
elementem, jaki wprowadza ustawa, jest znaczące ułatwienie współpracy między
przedsiębiorcami a naukowcami. 

– A to jest, z kolei, koniecznością, przed którą dzisiaj stoimy. Nie ma bowiem
możliwości rozwoju polskiej gospodarki bez wykorzystania nauki. I nie ma poważnej nauki
bez współpracy z gospodarką. Ustawa ta umożliwia przedsiębiorcom budowanie przewag
konkurencyjnych na rynku, a naukowcom rozwijanie doskonałej nauki we współpracy
z przedsiębiorcami – tłumaczył wiceminister Dardziński, dodając: – Na nowych
regulacjach zyskają też naukowcy. Bo dzięki współpracy z biznesem uzyskują oni
dodatkowe źródło finansowania swoich badań. Dzisiaj bardzo często w Polsce pokutuje
przesąd, że badania prowadzone przy współpracy z przedsiębiorcami są gorszymi
badaniami. Tymczasem coraz więcej wniosków o przyznanie Nagrody Nobla związanych
jest z pracami prowadzonymi przez naukowców właśnie w centrach badawczo-rozwojowych
firm. Jak popatrzymy na strukturę wydatków na B+R w najbardziej zaawansowanych
gospodarkach – amerykańskiej, izraelskiej, francuskiej czy niemieckiej – to przekonamy
się, że głównym płatnikiem w tym obszarze nie jest wcale państwo. Wszystkie państwa
inwestują w naukę, w B+R, ale w równym stopniu, a czasem nawet w większym stopniu
inwestuje w przedsięwzięcia badawczo-rozwojowe biznes. Jeśli chcemy mieć przełomowe
wynalazki, technologie, które wyprzedzają innych, przewagę konkurencyjną opartą
na wiedzy, której nikt inny nie ma, to musimy mieć własnych doskonałych naukowców.
Dlatego nakłady globalnych firm na B+R czasami przerastają budżety na B+R państw,
takich jak na przykład Polska. To firmy wydają te środki, a nie instytucje publiczne.
Przedsiębiorcy są świadomi, że muszą zainwestować w branżę B+R, bo jest to
konieczność w globalnym wyścigu gospodarczym.

ULGA DLA FIRM

Profesor Antoni Szumny: – Moja praktyka podpowiada mi, że w pracy naukowej trzeba być
elastycznym, również ze względu na potrzeby partnera biznesowego



••• Czy w świe cie na uki moż li wa jest ilu mi na cja?
– My ślę, że nie tyl ko jest moż li wa, ale że czę sto się zda rza. I to
do ty czy nie tyl ko ja kichś wiel kich od kryć na uko wych. Ilu mi -
na cja mo że się zda rzyć w zwy kłej pra cy stu den ta. Ktoś na
przy kład roz wią zu je ja kiś trud niej szy pro blem ma te ma tycz -
ny, przez trzy dni nie mo że zna leźć roz wią za nia i na gle, bu -
dząc się ra no, wi dzi roz wią za nie i wte dy ogar nia go ra dość. To
jest oświe ce nie. To się cza sem – nie tak czę sto, ale jed nak 
– zda rza i nie mu si wca le do ty czyć ja kichś waż nych od kryć na -
uko wych. Opo wia dał mi Ro ger Pen ro se, au tor po ję cia „trap -
ped sur fa ce”, czy li „zła pa nej po wierzch ni” (jest to po ję cie waż -
ne w fi zy ce czar nych dziur), że nie mógł roz wią zać ja kie goś
pro ble mu zwią za ne go z czar ny mi dziu ra mi. Kie dyś w Oks for -
dzie, gdzie miesz ka, od wie dził go przy ja ciel. Po szli ra zem
na spa cer i roz ma wia li o czymś. Chcąc przejść przez uli cę,
chwi lę cze ka li na czer wo nym świe tle. Gdy świa tło się zmie ni -
ło, we szli na jezd nię i wte dy Pen ro se na gle zo ba czył „zła pa ną
po wierzch nię” i wraz z nią roz wią za nie pro ble mu, któ ry go
mę czył. Zu peł nie bez uprze dze nia. Oczy wi ście da lej pro wa -
dził roz mo wę pod czas spa ce ru, ale kie dy wró cił do do mu, za -
pi sał to swo je ob ja wie nie. I tak po wsta ło, dzi siaj po wszech nie
uży wa ne w fi zy ce czar nych dziur, po ję cie zła pa nej po wierzch -
ni. Hi sto ria na uki zna wię cej ta kich olśnień.

••• A czy ksiądz prze żył ta kie olśnie nie?
– Mie wa łem, ale mniej sze go ka li bru. Raz na wet tro chę
więk sze. Z ko le gą roz wią zy wa li śmy ja kiś pro blem. Aku rat
prze rwa li śmy pra cę, ale cią gle jesz cze dys ku tu jąc. W ja kimś
mo men cie wsta li śmy od sto łu, ja sta łem opar ty o fra mu gę
drzwi i na gle zo ba czy łem, jak to rów na nie moż na zin ter -
pre to wać. Po wie dzia łem wte dy ko le dze: „wiesz, to jest rów -
na nie te go i te go ty pu, ono to i to opi su je”. On od po wie -
dział, że to nie moż li we, że chy ba się nie da. Ja, wi dząc już
roz wią za nie, od par łem: „nie, mu sisz ina czej ro zu mo wać,
po patrz od tej stro ny”. Wte dy i on „zo ba czył”. To był po -
czą tek pew ne go mo de lu ko smo lo gicz ne go, któ ry po tem
przez wie le lat eks plo ato wa li śmy. 

••• Mówi się, że fizycy są najbliżej Boga czy – jak chcą inni
– siły sprawczej czy też zasady, która rządzi światem.
– To praw da. W la tach. 50. XX wie ku ko mu ni ści dla ce lów
pro pa gan do wych ro bi li ba da nia sta ty stycz ne, spraw dza ją ce,
w ja kiej po pu la cji uczo nych naj ła twiej sze rzy się ate izm. Oka -
za ło się, że naj ła twiej wśród praw ni ków i in nych hu ma ni stów,
na to miast wśród fi zy ków i ma te ma ty ków naj trud niej. Przy -
pusz czam, że po wo dów by ło wię cej, ale je den z nich był bar -
dzo wy mier ny – z hu ma ni stów i praw ni ków da ło się ro bić

ZAWSZE 
WARTO BYĆ

MĄDRZEJSZYM

Trzeba wiedzieć,
jak mówić o nauce

Ksiądz profesor MICHAŁ HELLER, gość Uniwersytetu Przyrodniczego, o iluminacji w nauce,
religijności fizyków i logosie
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pro fe so rów z no mi na cji, a z fi zy ków już nie bar dzo. Ale roz -
ma wia jąc z wie lo ma fi zy ka mi, na wet ty mi, któ rzy uwa ża ją się
za nie re li gij nych, moż na za uwa żyć, że i oni ma ją ja kieś po -
czu cie ta jem ni cy, cze goś, co ich prze kra cza. I to na wet lu dzie
tak moc no de kla ru ją cy ate izm, jak Daw kins. Kie dyś z nim
roz ma wia łem i przy znał, że nie wy klu cza ist nie nia ja kiejś za -
sa dy ra cjo nal no ści rzą dzą cej wszech świa tem. 

••• Jak w takim razie traktować biblijny wers o „Słowie, które
stało się ciałem”. Czy to jest właśnie istota badań fizyków,
kosmologów, matematyków? 
– Na pew no ist nie je tu ja kiś głę bo ki zwią zek. Sa mo po ję cie
sło wa, po grec ku „lo gos”, ma dłu gą hi sto rię i się ga cza sów
sta ro grec kich. W fi lo zo fii grec kiej „lo gos” mia ło zna cze nie
ter mi nu tech nicz ne go, wy stę po wa ło cho ciaż by u He ra kli ta,
a jesz cze wy raź nej u Fi lo na Alek san dryj skie go. Wy raz „lo -

gos” zna czył mniej wię cej ty le, co ro zum ko smicz ny. Gre cy
trak to wa li wszech świat ina czej niż my. 

••• Czy li jak?
– My je ste śmy skłon ni trak to wać wszech świat ja ko pew ne go
ro dza ju ma szy nę, mo że dzi siaj bar dziej ja ko kom pu ter, ale
kom pu ter jest tak że swo istą ma szy ną. Gre cy trak to wa li go ja -
ko ży wy or ga nizm. A ży wy or ga nizm mu si mieć ja kąś za sa -
dę, któ ra nim rzą dzi, za sa dę ra cjo nal no ści, czy li wła śnie lo -
gos ko smicz ny. Au tor pro lo gu do czwar tej Ewan ge lii za po -
ży czył ten grec ki ter min i na dał mu sens chrze ści jań ski.
„Na po cząt ku by ło sło wo” – je śli poj mu ję sło wo ja ko ro zum
ko smicz ny, w grec kim zna cze niu, to ma to głę bo ki sens. I je -
śli sło wo sta ło się cia łem, to w kon tek ście grec kie go ro zu mie -
nia lo go su chrze ści jań skie wcie le nie na bie ra ko smicz nych
roz mia rów.

••• Chrze ści jań stwo, two rząc w pierw szych wie kach ist nie -
nia swój apa rat in te lek tu al ny, opar ło się na do rob ku hel le ni -
stycz nym. W ja kim stop niu zde ter mi no wa ło to nasz spo sób
poj mo wa nia świa ta i czło wie ka w tym świe cie?
– Teo lo gia chrze ści jań ska po wsta wa ła pod ko niec pierw sze -
go, w dru gim i trze cim wie ku na szej ery. Wśród tych, któ rzy
przy ję li ob ja wie nie chrze ści jań skie, by ło wie lu lu dzi nie tyl -
ko in te li gent nych, ale i wy bit nych. Pierw szym, któ re go pi -
sma się za cho wa ły, był fi lo zof Ju styn dzia ła ją cy w II wie ku.
Znacz nie póź niej św. Au gu styn, któ re go zna cze nie dla teo lo -
gii trud no prze ce nić. Oni rze czy wi ście my śle li po grec ku,
gdyż in nych ka te go rii my ślo wych wte dy nie by ło. W cią gu

Rozmaite kryzysy religijne czy teologiczne,
jakie powstają co jakiś czas, wynikają
z tego, że gdy zmienia się obraz świata
w nauce, trzeba odpowiednio
przystosować do nowych zasad kategorie
pojęciowe, w które była wtłoczona religia.
Tak było po odkryciu Kopernika, tak było
również po teorii ewolucji Darwina

GŁOS UCZELNI, maj 2018

Blisko 500 osób wysłuchało wykładu wybitnego fizyka, kosmologa, laureata Nagrody Templetona, prof. Michała Hellera, w auli Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu
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pierw szych pię ciu wie ków Oj co wie Ko ścio ła – tak na zy wa my
wcze snych pi sa rzy chrze ści jań skich, two rzy li zrę by chrze ści -
jań skiej teo lo gii. Wszy scy oni two rzy li teo lo gię, wkła da jąc
chrze ści jań skie tre ści w grec kie for my. Dla te go wie lu po jęć,
któ re we szły do na sze go ka te chi zmu, nie ma w Bi blii, przy -
naj mniej w ta kiej for mie, ja ką dziś zna my. Grec kim po ję ciem
jest na przy kład du sza (psy che). Teo lo gia od po cząt ku swe go
ist nie nia by ła pró bą uchwy ce nia tre ści re li gij nych w sche ma -
ty my ślo we, obo wią zu ją ce w da nej epo ce. Roz ma ite kry zy sy
re li gij ne czy teo lo gicz ne, ja kie po wsta ją co ja kiś czas, wy ni -
ka ją z te go, że gdy zmie nia się ob raz świa ta w na uce, trze ba
od po wied nio przy sto so wać do no wych za sad ka te go rie po ję -
cio we, w któ re by ła wtło czo na re li gia. Tak by ło po od kry ciu
Ko per ni ka, tak by ło rów nież po teo rii ewo lu cji Dar wi na. To
jest nor mal ne i tak się dzie je w teo lo gii od po cząt ku.

••• To jest nor mal ne, ale jed no cze śnie bar dzo trud ne, 
bo więk szość lu dzi, ma jąc świa do mość nie ustan nej zmia -
ny, jed no cze śnie boi się jej i chcia ła by za mro zić tę rze czy wi -
stość. Ta sprzecz ność nie do ty czy tyl ko teo lo gii, ale też 
i na uki. 
– Tak, lu dzie bo ją się zmian. W na uce też obec ne są te dwie
ten den cje – jed na, na zwij my ją „na przód” i dru ga, za cho waw -
cza. Jest na wet po wie dze nie w na uce, że no we teo rie przyj mu -
ją się nie przez to, że się do nich ucze ni prze ko nu ją, ale dla te -
go, że star sze po ko le nie wy mie ra... Po dob nie jest zresz tą w teo -
lo gii. Ist nie ją teo lo go wie, któ rzy tkwią w śre dnio wiecz nym
ob ra zie świa ta, mi mo że prze ży li śmy już kil ka re wo lu cji na -
uko wych. Ta kie go my śli cie la je ste śmy skłon ni na zy wać fun -
da men ta li stą. Są fun da men ta li ści in te lek tu al ni, któ rzy nie za -

bi ja ją i nie wie sza ją, ale bar dzo czę sto ich po sta wa pro wa dzi
do ja kiejś agre sji i nie kie dy prze no si się do po li ty ki.

••• Co było w księdzu pierwsze – wiara czy ciekawość świata
i nauki?
– My ślę, że by ło to w ja kimś sen sie rów no le głe i to za wdzię -
czam nie wąt pli wie at mos fe rze do mu, w któ rym się uro dzi -
łem i ro słem. W książ ce „Wie rzyć, że by ro zu mieć” opo wia -
dam o tym, ja ka by ła ta at mos fe ra. Mo ja mat ka by ła bar dzo
głę bo ko re li gij na. Oj ciec był in te lek tu ali stą, też głę bo ko wie -
rzą cym. Swo im dzie ciom prze ka zy wał wia rę, któ ra od po -
cząt ku li czy ła się z ro zu mem, by ła ja kimś do peł nie niem te go
ro zu mu. Ten prze kaz od by wał się w spo sób cią gły. Wzra sta -
łem w tym i trud no po wie dzieć, co by ło pierw sze. Oczy wi -
ście, po tem przy szedł wiek do ra sta nia i trze ba się by ło zde -
rzyć ze świa tem, któ ry jest wo kół, do ko nać ja kie goś wy bo ru,
pójść do se mi na rium al bo zo stać na ukow cem...

••• ...albo połączyć, tak jak w przypadku księdza profesora,
obie te rzeczy i zderzyć się z ludźmi, którzy niekoniecznie
popierają takie wybory, albo wolą, gdy jest prościej.
– To są już kon kret ne dzie je ży cia i one rze czy wi ście nie mu szą
być ła twe. Są peł ne zde rzeń, roz ma itych kon fron ta cji, ale też
i na tym po le ga smak ży cia, że nie wszyst ko mu si być ła twe.

••• Na 300-le cie epo ko we go dzie ła New to na na pi sał ksiądz
pro fe sor wy stą pie nie dla Ja na Paw ła II, któ re mia ło być wy -
gło szo ne w wa ty kań skim ob ser wa to rium astro no micz nym.
Kie dy pa pież od czy ty wał to wy stą pie nie, oka za ło się, że tekst
zo stał pod mie nio ny. 
– Sprostujmy – to nie ja przygotowałem ten tekst, tylko cały
zespół, ale brałem udział w tych przygotowaniach. 

••• Rzecz jed nak w tym, że w dzi siej szym świe cie jest ja kaś
ma chi na, też ludz ka, któ ra uzna ła, że je ste ście zbyt re wo lu -
cyj ni. Jak trak to wać ta kie in ge ren cje?  
– To rze czy wi ście jest pro blem. Kie dy miał bym przed so bą
lu dzi pro stych, bez wy kształ ce nia, i za czął bym im od ra zu
mó wić o teo rii względ no ści czy teo rii Dar wi na, to każ dy
uznał by to za nie wła ści we. Ta kich lu dzi trze ba naj pierw ja -
koś przy go to wać. I tak się skła da ło i do dziś się skła da, że wie -
lu lu dzi z oto cze nia pa pie ża my śli ina czej. Wia do mo, że Fran -
ci szek ma kło po ty z tra dy cyj nie my ślą cym oto cze niem. I wte -
dy, w Wa ty ka nie, tak wła śnie się sta ło. Ktoś w naj lep szej wie rze,
że by nie gor szyć in nych lu dzi, wło żył w usta Ja na Paw ła II nie
to, co trze ba. Na szczę ście pa pież zo rien to wał się w sy tu acji i to
„od krę cił”. Tam ta wy po wiedź zo sta ła w pew nym sen sie unie -
waż nio na. Na pod sta wie te go, co przy go to wa li śmy, zo stał na -
pi sa ny i opu bli ko wa ny no wy, ofi cjal ny do ku ment.

••• Na pewno zna ksiądz profesor anegdotę dotyczącą chyba
Jana Styki. Kiedy malował Matkę Boską, ta miała mu się
ukazać i powiedzieć „ty mnie maluj dobrze, nie na klęczkach”. 
– Znam i na wet je stem z nią do syć zwią za ny, bo mam w do -
mu pięk ny, wy rzeź bio ny krzyż, któ ry był wła sno ścią Sty ki.
Ja ki miś ro dzin ny mi dro ga mi do mnie do tarł, przez któ rąś
z cio tek. 

Kiedy miałbym przed sobą ludzi prostych,
bez wykształcenia, i zacząłbym im
od razu mówić o teorii względności
czy teorii Darwina, to każdy uznałby to
za niewłaściwe. Takich ludzi trzeba
najpierw jakoś przygotować
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••• „Fides et ratio”. „Rozum i wiara” – encyklika Jana Pawła II
odnosiła się do relacji między filozofią i teologią w XX wieku.
Ale ten tytułowy rozum może się też odnosić do nauki. 
– I dla te go to jest waż na en cy kli ka. Te dwa sło wa z ty tu łu rze -
czy wi ście są czę sto po wta rza ne, rów nież przez tych, któ rzy tej
en cy kli ki ni gdy nie czy ta li. To jest do wód na to, że do bre, krót -
kie sfor mu ło wa nie mo że się przy jąć i ro bić do brą ro bo tę.

••• Rano, po obudzeniu się, modli się ksiądz o rozum czy
o wiarę?
– Przy po mi na mi się hi sto ryj ka z mo je go dzie ciń stwa. By ły
imie ni ny oj ca. Ja i mo ja sio stra Ba sia skła da li śmy oj cu ży cze -
nia, by li śmy wte dy ma li, jesz cze nie cho dzi li śmy do szko ły.
Zło ży łem ży cze nia, jak tam po tra fi łem, a Ba sia oświad czy ła
z po wa gą: „ży czę ta tu sio wi, że by ta tuś zmą drzał”. 

••• I co ta tuś na to?
– Bar dzo się cie szył, bo zro zu miał in ten cję. Za wsze war to być
jesz cze mą drzej szym, więc nie ukry wam, że o ten dar czę sto
się mo dlę, ale ra no, gdy wsta nę, jed na z pierw szych mo ich
czyn no ści jest cał kiem pro za icz na – bio rę się do bre wia rza,
że by za dość uczy nić swo im obo wiąz kom. I za czy nam od
„Deus in au di to rium meum in ten de” („Bo że, wej rzyj ku
wspo mo że niu me mu”).

••• Mo że to jest for ma me dy ta cji?
– Bre wiarz jest cie ka wą mo dli twą, tyl ko że cza sem uciąż li wą.
Po ja wia się na wyk, ru ty na. Na bre wiarz skła da ją się przede
wszyst kim psal my Sta re go Te sta men tu, pięk na po ezja, głę -
bo ko ludz ka, prze pla ta na czy ta nia mi bi blij ny mi.

••• Zdarza się księdzu być bardziej księdzem niż naukowcem,
a czasem bardziej naukowcem niż księdzem?
– Od po wiem aneg do tą z na szych spo tkań z Ja nem Paw -
łem II. Co dwa la ta pa pież or ga ni zo wał w Ca stel Gan dol fo
se mi na rium na te ma ty na uko we. Pod czas jed ne go z ta kich
se mi na riów pa pież po pro sił mnie o wy kład na te mat stan -
dar do wej ko smo lo gii współ cze snej. Mnie z ko lei bar dzo za -
le ża ło, by prze ka zać pa pie żo wi mo je oso bi ste do świad cze -
nie, że ist nie ją dwa bar dzo róż ne świa ty: świat ko ściel ny
i świat na uki. I że ży ją one w pra wie ab so lut nej igno ran cji
sie bie na wza jem i że tę prze paść trze ba ja koś za sy pać. 

••• I jak ksiądz pro fe sor prze ka zał tę myśl?
– Na ło ży łem na sie bie ame ry kań ską ko szul kę, któ rą „po rwa -
łem” ja kie muś astro no mo wi w ob ser wa to rium. Na tym T-shir -
cie, na wy so ko ści pier si, wid niał dia gram Hertz sprun ga -Rus sel -
la, pod sta wo wy dia gram do ty czą cy ewo lu cji gwiazd, któ ry wy -
glą da bar dzo na uko wo i mą drze. Na tę ko szul kę na ło ży łem
ka mi zel kę z ko lo rat ką. Ca ły wy kład wy gło si łem w ko lo rat ce,
ale kie dy do sze dłem do mo men tu, w któ rym chcia łem po ka zać,
że ma my do czy nie nia z dwo ma róż ny mi świa ta mi, po wie dzia -
łem: „gdy je stem w Tar no wie, u sie bie w do mu, i spra wu ję księ -
żow skie funk cje, wy glą dam tak, a gdy ja dę do Kra ko wa, by
wziąć udział w na uko wym se mi na rium w ob ser wa to rium
astro no micz nym lub w in sty tu cie fi zy ki, to gdzieś ko ło Boch ni
prze po czwa rzam się”. I wte dy zdją łem ka mi zel kę z ko lo rat ką
i zo sta łem w ko szul ce z wy kre sem Hertz sprun ga -Rus sel la
na pier si. Śmiech był ogrom ny. Uczest ni cy se mi na rium jesz -
cze dłu go pa mię ta li to zda rze nie. A ja tę ko szul kę z dia gra mem
Hertz sprun ga -Rus sel la prze cho wu ję do dziś. •

Kosmolog, filozof, teolog, jeden
z najwybitniejszych polskich naukowców.
W matematycznych równaniach teorii
naukowych potrafi dostrzec dzieła sztuki,
a wielkich fizyków uważa za genialnych
artystów. Sam w swoich licznych
książkach i artykułach naukowych
z powodzeniem odnajduje się w obu
rolach: naukowca-artysty i pisarza-
-uczonego. W 2008 roku został laureatem
prestiżowej Nagrody Templetona. 
Jest wykładowcą wielu prestiżowych
uniwersytetów amerykańskich
i angielskich, jednym z największych
autorytetów moralnych, fundatorem
i dyrektorem Centrum Kopernika Badań
Interdyscyplinarnych, powszechnie
szanowanym i uznanym w całym świecie
nauki.

Ksiądz profesor 
MICHAŁ HELLER
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TTro je stu den tów Uni wer sy te tu Przy -
rod ni cze go we Wro cła wiu: Ka ro li na
So bie raj, Ka ta rzy na Dę biń ska i Piotr
Rze szow ski oraz dwie dok to rant ki: Ka -
ta rzy na Kor nic ka i Sa bi na La cho wicz
zdo by ły sty pen dia mi ni stra za wy bit ne
osią gnię cia na uko we. Tym sa mym zna -
leź li się oni w gro nie 645 naj lep szych
stu den tów i 78 naj lep szych dok to ran -
tów z ca łej Pol ski. W ro ku aka de mic -
kim 2017/2018 wy so kość sty pen dium
wy nio sła 15 tys. zł w przy pad ku stu -
den tów i 25 tys. zł w przy pad ku dok to -
ran tów.

STYPENDYŚCI MINISTRA
KA RO LI NA SO BIE RAJ z od na wial nych
źró deł ener gii i go spo dar ki od pa da mi
przy zna je, że sty pen dium otrzy ma ła
przede wszyst kim za udział w pro jek cie

ba daw czym: – W 2017 r. pro wa dzi łam
pro jekt zle co ny przez kom po stow nię
od pa dów w Ry bni ku, że by spraw dzić
m.in., czy ma ją do bry re żim na po wie -
trza nia pro ce su, ja kiej ja ko ści jest kom -
post, ja ki jest skład che micz ny ga zów
w pry zmach itp. – opo wia da ma gi strant -
ka prof. AN DRZE JA BIA ŁOW CA, któ ra wy -
ni ki ba dań wy ko rzy sta rów nież w pra cy
dy plo mo wej.

KA TA RZY NA DĘ BIŃ SKA i PIOTR RZE -
SZOW SKI, stu den ci ostat nie go ro ku we -
te ry na rii, rów nież bra li udział w re ali za -
cji pro jek tu ba daw cze go: – Był to pro jekt
pod na zwą „In no wa cyj ne tech no lo gie li -
po so mo we do za sto so wa nia w te ra pii
no wo two ro wej”, któ re go li de rem jest
Po li tech ni ka Wro cław ska, a UPWr part -
ne rem. Je go ce lem jest wpro wa dze nie
na ry nek po sta ci ge ne rycz nej, czy li za -

mien ni ka za wie ra ją ce go tę sa mą sub -
stan cję czyn ną zna ne go le ku prze ciw -
no wo two ro we go, do któ re go wy ga sły
już pa ten ty. Okre śla li śmy pro fil far -
ma ko ki ne tycz ny i far ma ko dy na micz -
ny do kso ru bi cy ny li po so mo wej na mo -
de lu szczu rzym ludz kie go ra ka sut ka,
czy li spraw dza li śmy bio rów no waż ność
le ku ory gi nal ne go i za mien ni ka – czy
osią ga ją po dob ne stę że nia w kon kret -
nym na rzą dzie, czy tak sa mo dzia ła ją
na gu zy, czy oba le ki moż na uznać za
sub stan cje rów no waż ne – wy ja śnia ją
stu den ci.

Obie dok to rant ki sty pen dium mi ni -
stra otrzy ma ły już po raz dru gi. KA TA -
RZY NA KOR NIC KA zaj mu je się ko mór -
ka mi ma cie rzy sty mi pod okiem prof.
KRZYSZ TO FA MA RY CZA z Ka te dry Bio lo -
gii Eks pe ry men tal nej. – Mo ja ak tyw -
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ność na uko wa z ostat nie go ro ku obej -
mu je osiem pu bli ka cji i udział w trzech
gran tach ba daw czych. Naj więk szy udział
bio rę w gran cie OPUS 11, któ ry sta no -
wi kon ty nu ację ba dań z cza sów, kie dy
pi sa łam pra cę ma gi ster ską. Ba da my ko -
mór ki ma cie rzy ste ko ni z syn dro mem
me ta bo licz nym – wcze śniej wy ka za li -
śmy, że nie na da ją się one do te ra pii au -
to lo gicz nej, czy li ko mór ki od da ne go
osob ni ka nie mo gą być wy ko rzy sta ne
do je go le cze nia, bo ma ją wie le uszko -

dzeń. Z ko lei ko mór ki od in ne go osob -
ni ka po wo du ją u ko ni od po wiedź im -
mu no lo gicz ną. Więc sta ra my się ulep -
szyć ko mór ki au to lo gicz ne przed po da -
niem zwie rzę ciu, wła ści wie od mło dzić 
– wy ja śnia dok to rant ka.

SA BI NA LA CHO WICZ – dok to rant -
ka w Ka te drze Tech no lo gii Owo ców,
Wa rzyw i Nu tra ceu ty ków Ro ślin nych,
w ostat nim ro ku wzię ła udział w czte -
rech mię dzy na ro do wych kon fe ren cjach
na uko wych, dwóch pro jek tach i na pi sa ła

osiem ar ty ku łów opu bli ko wa nych w cza -
so pi smach z li sty „Jo ur nal Ci ta tion Re -
ports”. – Zaj mu ję się uspraw nia niem
pro ce su tech no lo gicz ne go produ k cji so -
ku, na po ju i kon cen tra tu z aro nii, do dat -
ko wo ba dam eks trak ty ro ślin ne, za war -
tość związ ków po li fe no lo wych, ak tyw -
ność prze ciw u tle nia ją cą tych eks trak tów
i moż li wość ich wy ko rzy sta nia w two rze -
niu no wych, in no wa cyj nych pro duk tów
ży wie nio wych – mó wi dok to rant ka prof.
JA NA OSZMIAŃ SKIE GO.
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Stypendyści ministra za wybitne
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Piotr Rzeszowski i Katarzyna Dębińska

z Wydziału Medycyny Weterynaryjnej

Sabina Lachowicz, doktorantka 

w Katedrze Technologii Owoców

Katarzyna Kornicka, doktorantka 

w Katedrze Biologii Eksperymentalnej

Karolina Sobieraj, 

studentka Wydziału 

Przyrodniczo-Technologicznego



WYNALAZEK DLA ZDROWIA
JOAN NAKO ZŁOW SKA, dok to rant ka w Ka -
te drze Che mii UPWr, zo sta ła lau re at ką
kon kur su „Stu dent -wy na laz ca”. – Na -
gro dę otrzy ma łam za cykl 46 wy na laz -
ków do ty czą cych otrzy my wa nia no wych
po chod nych fla wo no idów, czy li związ -
ków or ga nicz nych na tu ral nie wy stę pu -
ją cych w ro śli nach. Ba da nia pro wa dzi -
łam dwu to ro wo, z jed nej stro ny za ję łam
się na rin ge ni ną, czy li fla wo no idem
wy stę pu ją cym w owo cach cy tru so wych,
m.in. w grejp fru tach czy po ma rań -
czach. Prze pro wa dza łam mo dy fi kacje
che micz ne, czy li przy łą cza łam do na rin -
ge ni ny in ne czą stecz ki che micz ne, aby
zwięk szyć jej ak tyw ność an ty ok sy da cyj -
ną, prze ciw no wo two ro wą i prze ciw -
drob no ustro jo wą. Ten zwią zek ma na -
praw dę bar dzo du żo proz dro wot nych
wła ści wo ści, to ta kie zło to z cy tru sów,
któ re my do dat ko wo ulep sza my – opo -
wia da Jo an na Ko złow ska.

– Osob nym eta pem mo ich ba dań by -
ło prze pro wa dze nie bio trans for ma cji
po chod nych chal ko nu, za wie ra ją ce go
róż ne ugru po wa nia che micz ne. Tu taj
do ba dań wy ko rzy sty wa łam bak te rie

tle no we. Zna nym chal ko nem, nad któ -
rym pro wa dzo ne są ba da nia w Ka te -
drze Che mii, jest ksan to hu mol obec ny
w chmie lu. Ja w swo ich ba da niach kon -
cen tru ję się na ana lo gach te go związ ku,
któ ry jest po wszech nie zna ny ze swo ich
wła ści wo ści proz dro wot nych. Wspól nie
z Uni wer sy te tem Me dycz nym we Wro -
cła wiu spraw dza my, ja ka jest ak tyw -
ność otrzy ma nych przeze mnie związ -
ków na li niach ko mó rek no wo two -
ro wych. W na szych ba da niach sku pia -
my się na no wo two rze je li ta gru be go,
w przy szło ści pla nu je my ba da nia na in -
nych li niach ko mór ko wych, m.in. no -
wo two ru pier si. Pierw sze wy ni ki są bar -
dzo obie cu ją ce – do da je dok to rant ka,
któ ra za swo je ba da nia pro wa dzo ne
wspól nie z pro mo to rem prof. MI RO SŁA -
WEM ANIO ŁEM otrzy ma ła wła śnie ty tuł
stu den ta -wy na laz cy w kon kur sie or ga -

ni zo wa nym od 2010 ro ku przez Po li -
tech ni kę Świę to krzy ską. 

Do te go rocz nej edy cji kon kur su na -
de sła no 78 zgło szeń, któ re za wie ra ły
123 roz wią za nia z 24 uczel ni i in sty tu tów
na uko wo -ba daw czych z ca łej Pol ski.
Tych kon kret nych po chod nych fla wo -
no idów przed Jo an ną nie ba dał jesz cze
nikt. W 2017 ro ku na ba da nia proz dro -
wot nych i lecz ni czych wła ści wo ści fla -
wo no idów dok to rant ka otrzy ma ła rów -
nież grant „Pre lu dium 12” z Na ro do we -
go Cen trum Na uki.

Na gro dą w kon kur sie by ło re pre zen -
to wa nie Pol ski na 46. Mię dzy na ro do wej
Wy sta wie Wy na laz ków w Ge ne wie,
naj więk szej i naj bar dziej pre sti żo wej wy -
sta wie wy na laz ków w Eu ro pie, z któ rej
dok to rant ka UPWr wró ci ła ze zło tym
me da lem zdo by tym w ka te go rii wy na -
laz ków me dycz nych i na gro dą spe cjal ną
Ma le zyj skie go Sto wa rzy sze nia Ba dań
Na uko wych. 

PO PROSTU NAJLEPSZA
Li sta za sług i ak tyw no ści SA FO URY
RE ZY jest dłu ga: stu dent ka IV ro ku we -
tery na rii, człon ki ni Za rzą du Sa mo rzą du
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Joanna Kozłowska,

laureatka konkursu

„Student-wynalazca” 

Safoura Reza,

zwyciężczyni tegorocznej

edycji konkursu

INTERSTUDENT w kategorii

„studia magisterskie”.

Na zdjęciu z rektorem

Tadeuszem Trziszką
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Stu den tów UPWr, wi ce prze wod ni czą ca
Sa mo rzą du Stu den tów Wy dzia łu Me -
dy cy ny We te ry na ryj nej, ini cja tor ka po -
wo ła nia przed sta wi cie la stu den tów z za -
gra ni cy w sa mo rzą dzie, człon ki ni Ko -
mi sji Dy dak ty ki i Ja ko ści Kształ ce nia
oraz Wy dzia ło wej Ko mi sji ds. Za pew -
nie nia Ja ko ści Kształ ce nia.

Za ło ży ła gru pę wspar cia i po mo cy dla
stu den tów z in nych kra jów stu diu ją -
cych, tak jak ona, we te ry na rię po pol -
sku. Ak tyw nie dzia ła w Stu denc kim Ko -
le Na uko wym Zwie rząt Eg zo tycz nych
„Me phi tis” i Mię dzy na ro do wej Or ga ni -
za cji Stu den tów We te ry na rii. Zdo by ła
pierw szą na gro dę za pra cę na uko wą
o ba da niach na ko mór kach no wo two -
ro wych pod czas XXII Mię dzy na ro do -
wej Kon fe ren cji Stu denc kich Kół Na -
uko wych. Współ or ga ni zo wa ła trze cią
i czwar tą edy cję In ter na tio nal Fo rum of
Me di ci ne and Ve te ri na ry Pa ra si to lo gy.

Pro wa dzi ba da nia psów cho rych na
dys pla zję i opra co wu je me to dy wy kry wa -
nia pa so ży ta Giar dia du ode na lis me to dą
PCR. Jest wo lon ta riusz ką w on ko lo gicz -
nej kli ni ce we te ry na ryj nej i pra cow ni
RTG dla zwie rząt. Pro mu je we te ry na rię
wśród kan dy da tów na stu dia.

A wszyst ko to w jed nej oso bie – Sa fo -
ura Re za przy je cha ła do Wro cła wia
z Lyonu we Fran cji. Jej ro dzi ce po cho -
dzą z Afga ni sta nu. – Po cząt ki by ły trud -
ne, nie zna łam ję zy ka, a mój wy gląd i re -
li gia wy wo łu ją na uli cy róż ne re ak cje.
Ba łam się, że lu dzie bę dą mnie tu nie na -
wi dzić. Na szczę ście póź niej po szłam na
stu dia i spo tka łam mnó stwo fan ta stycz -
nych lu dzi, i stu den tów, i wy kła dow -
ców – opo wia da Sa fo ura, któ ra zo sta ła
zwy cięż czy nią te go rocz nej edy cji kon -
kur su INTERSTUDENT w ka te go rii
„stu dia ma gi ster skie”. Mi sją kon kur su
jest wy ło nie nie, na gro dze nie oraz pro -
mo cja naj lep szych stu den tów za gra nicz -
nych stu diu ją cych w Pol sce na stu diach
li cen cjac kich, ma gi ster skich i dok to -
ranc kich.

– To stu dent ka nie sa mo wi cie za an ga -
żo wa na za rów no w ży cie uczel ni, jak
i w swój kie ru nek stu diów. Nie znam
dru gie go stu den ta, któ ry po świę cił by
ty le ener gii, kre atyw no ści i cza su dla
wy dzia łu, w po łą cze niu z wła snym roz -
wo jem na uko wym – re ko men do wał Sa -
fo urę rek tor TA DE USZ TRZISZ KA.

WO LON TA RIAC KIE TRIO

Wo lon ta riac kie trio, czy li ALI CJA ZA RĘB -
SKA, BAR TEK JA KU BIAK i KAC PER MĘ DY -
GRAŁ, otrzy ma ło no mi na cję w kon kur sie
Wro cław skie Ob li cza Wo lon ta ria tu, or -
ga ni zo wa nym przez Miej skie Cen trum
Wo lon ta ria tu. Zgło sze ni do kon kur su
przez ko le żan kę z Sa mo rzą du Stu den tów
UPWr, Anię Li pow ską – wzię li udział
w uro czy stej ga li we Wro cław skim Cen -
trum Kon gre so wym. By ło to jed nak nie
tyl ko pod su mo wa nie kon kur su, ale i for -
ma do ce nie nia wszyst kich za an ga żo wa -
nych, oka zja do po zna nia się oraz po ka -
za nia ska li i si ły bez in te re sow nej po mo cy
ofe ro wa nej na co dzień we Wro cła wiu.

– Za wsze faj nie zo stać do ce nio nym,
choć wo lon ta riat sam w so bie da je nie sa -
mo wi cie du żo sa tys fak cji. Nic tak nie do -
da je skrzy deł i nie na pę dza do dzia ła nia,
jak efek ty – wy mier na po moc dla po trze -
bu ją cej oso by, kon kret na su ma pie nię -
dzy ze bra na na kon kret ny cel. Ma łe kro -
ki, któ re choć odro bi nę ulep sza ją świat 
– mó wi Ali cja Za ręb ska. – My to ma my
chy ba w na tu rze. Lu bi my się an ga żo -
wać – stąd na sza dzia łal ność w sa mo rzą -

dzie stu denc kim, lu bi my po ma gać –
oka zji jest wie le. A ad re na li na i po zy tyw -
ne na krę ce nie, któ re nam czę sto to wa -
rzy szą, po pro stu uza leż nia ją.

Na swo im kon cie ta trój ka ma m.in.
WOŚP, Szla chet ną Pacz kę, zbiór kę dla
szko ły w Ka me ru nie i na wi gi lię dla osób
star szych, ak cje krwio daw stwa i re je -
stra cji daw ców szpi ku kost ne go we
współ pra cy z Fun da cją DKMS, ko re pe -
ty cje dla stu den tów i UPnalia.

– Ale co waż ne, in ni stu den ci za wsze
od po wia da ją na na sze py ta nia, proś by
i ape le. Wie le ak cji, któ re zor ga ni zo wa -
li śmy, nie uda ło by się bez po mo cy in -
nych. Cho ciaż by nasz naj więk szy ostat -
ni suk ces, czy li pierw szy stu denc ki
sztab Wiel kiej Or kie stry Świą tecz nej
Po mo cy. W su mie po ma ga ło nam 240
osób! A at mos fe ra dzia ła nia w ze spo le,
któ ry ma wspól ny cel i mo że nie spać
dwa dni, ale re ali zu jąc go, zna ko mi cie
się ba wi – bez cen na – przy zna je Bar tek
Ja ku biak.

Kac per Mę dy grał na to miast, jak przy -
sta ło na prze wod ni czą ce go Sa mo rzą du
Stu den tów, do da je, że wszy scy chęt ni

Alicja Zarębska, Bartek Jakubiak i Kacper

Mędygrał – nominacja w konkursie Wrocławskie

Oblicza Wolontariatu, organizowanym przez Miejskie

Centrum Wolontariatu. Na zdjęciu z uroczystej gali

z Anią Lipowską i Adrianem Szczepaniakiem
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do po ma ga nia są za wsze w sa mo rzą dzie
mi le wi dzia ni – ak cji cha ry ta tyw nych
(i nie tyl ko) na pew no nie za brak nie,
a do te go bę dzie moż na po znać no wych,
faj nych lu dzi i po znać wła sną uczel nię
od zu peł nie in nej stro ny.

TOPMINDS NA FULL
PA WEŁ STĘ PIEŃ, zdo byw ca Dia men to -
we go Gran tu w 2015 ro ku, za kwa li fi ko -
wał się do szko le nia men to rin go we go
TopMinds, któ re or ga ni zo wa ne jest
przez sto wa rzy sze nie TOP500 In no va -
tors i Fun da cję Ful bri gh ta.

– Suk ces cie szy bar dziej, bo do pro -
gra mu zgło si ło się 330 osób z ca łej Pol -
ski, a wy bra no tyl ko 40 zgło szeń. Sam
pro gram ma bar dzo cie ka wą for mę, 
po nie waż każ dy z uczest ni ków bie rze
udział w men to rin gu in dy wi du al nym
(co ty go dnio we spo tka nia co naj mniej
przez go dzi nę), se sjach szko le nio wych,
któ rych za da niem jest roz wi ja nie kom -
pe ten cji in ter per so nal nych, na przy kład
za rzą dza nie so bą w cza sie, oraz pro jek -
cie Te am Pro ject, któ re go za da niem jest
roz wią za nie pro ble mów spo łecz nych,
któ re wy my śli my w ra mach grup pro jek -
to wych, do ja kich zo sta li śmy przy po rząd -
ko wa ni przez or ga ni za to rów – opo wia da
dok to rant Wy dzia łu Przy rod ni czo -Tech -
no lo gicz ne go, któ re go men to rem zo stał
MI CHAŁ MA CIE JEW SKI, ab sol went au to -
ma ty ki i ro bo ty ki na Po li tech ni ce Łódz -
kiej, obec nie pra cu ją cy w Eu ro pej skim
La bo ra to rium Fi zy ki Czą stek (CERN). 

– Men tor ma za za da nie po móc mi
zre ali zo wać ce le zwią za ne z mo ją przy -
szło ścią za wo do wą. Pod czas pierw sze go
spo tka nia usta li li śmy, że w pierw szej ko -
lej no ści zo sta nie prze ana li zo wa ny mój
do tych cza so wy do ro bek na uko wy, a na -
stęp nie oce ni my wszyst kie plu sy i mi nu -
sy pra cy na uczel ni, w biz ne sie oraz sy -
tu acji, w któ rej pra ca na uczel ni i w biz -
ne sie zo sta nie po łą czo na – mó wi Pa weł
Stę pień, któ ry pro wa dzi ba da nia nad
mo de lo wa niem i iden ty fi ka cją pa ra me -
trów pro ce su to ry fi ka cji od pa dów or ga -
nicz nych, czy li zaj mu je się bio wę glem.

– Je stem po dwóch spo tka niach i mój
od biór jest bar dzo po zy tyw ny. Do sta łem
du żo mo ty wa cji do pra cy. Mój men tor
mó wi szcze rze, bez ogró dek, a za do bre
rze czy, któ re zro bi łem choć by przy dok -
to ra cie, chwa li. Przy znam, że kie dy je -
cha łem na pierw sze spo tka nie, mia łem
wra że nie, że to bę dą za ję cia co achin go -

we. Mo że się na wet tro chę wy ża lę, dru -
ga stro na mnie wy słu cha i oczy wi ście
po wie, co mam ro bić. A tu taj men to ring
ozna cza, że ow szem, są wska zów ki, ale
i tak wiem, że mój men tor nie po dej mie
za mnie de cy zji. Mo że mi wska zać plu -
sy i mi nu sy każ de go roz wią za nia, ale nie
po wie „słu chaj, zrób tak”. Osta tecz na
de cy zja na le żeć bę dzie do mnie – pod -
su mo wu je. 

ŚNIA DA NIE Z REK TO REM 
Rek tor Ta de usz Trzisz ka za pro sił na śnia -
da nie dzie się cio ro stu den tów – ak ty wi -
stów, na ukow ców, spor tow ców i wo -
lon ta riu szy – aby po dzię ko wać im za ich
dzia łal ność, do ce nić suk ce sy i po roz ma -
wiać o tym, co wspól nie moż na zmie nić
na UPWr.

Da vid Ga weł, Bar tosz Ja ku biak, Jo an -
na Ko złow ska, Ma ria Leks, Ar ka diusz
Ma ka re wicz, Kac per Mę dy grał, Mar ty -
na Mo raw ska, Agniesz ka Od zi mek, To -
masz Pi kus i Jo an na Szy dlar ska – dzie -
się cio ro stu den tów róż nych wy dzia łów
i spe cjal no ści szcze gól nie za an ga żo wa -
nych w ży cie uczel ni, ba da nia na uko we,
po ma ga nie in nym, sport, pa sje za wo do -
we i nie tyl ko. To naj lep si z naj lep szych,
któ rych rek tor UPWr, Ta de usz Trzisz -
ka, za pro sił na śnia da nie. Spo tka nie by -

ło oka zją do roz mów o suk ce sach stu -
den tów (a jest ich nie ma ło), ale rów nież
o uspraw nie niach i zmia nach, któ rych
stu den ci chcie li by na uczel ni. Po ru szo -
no m.in. kwe stię blo ko wa nia i in te rak -
tyw ne go pro wa dze nia wy kła dów, któ re
wy ma ga ły by znacz nie więk sze go za an -
ga żo wa nia i pro wa dzą ce go (lub kil ku
pro wa dzą cych), i stu den tów. Na wią za ły
się no we zna jo mo ści, na ro dzi ły ko lej ne
po my sły na wspól ne dzia ła nie.

DA VID GA WEŁ jest człon kiem sa mo -
rzą du stu den tów Wy dzia łu Bio tech no -
lo gii i Na uk o Żyw no ści, tyl ko w ostat -
nim cza sie współ or ga ni zo wał kil ka ak cji
cha ry ta tyw nych, m.in. wy stą pił ja ko mo -
del w po ka zie mo dy. Pod kre śla ze spo ło -
wość dzia łań i mu rem stoi za swo imi
ko le ga mi z sa mo rzą do wej dru ży ny.

KAC PER MĘ DY GRAŁ i BAR TEK JA KU BIAK
to stu den ci, któ rzy w stycz niu 2018 r.
stwo rzy li pierw szy we Wro cła wiu stu -
denc ki sztab Wiel kiej Or kie stry Świą -
tecz nej Po mo cy – w je go dzia ła nie za an -
ga żo wa ło się w su mie 241 osób, a efek -
tem ich pra cy by ło po nad 55 tys. zł ze -
bra nych na le cze nie no wo rod ków. 

AGNIESZ KA OD ZI MEK nie tyl ko po mo -
gła ko le gom w or ga ni za cji szta bu i spra -
wi ła, że był to naj pięk niej szy i naj le piej
ob fo to gra fo wa ny sztab w mie ście, ale

Paweł Stępień – zakwalifikował się do szkolenia

mentoringowego TopMinds, które organizowane jest

przez stowarzyszenie TOP500 Innovators i Fundację

Fulbrighta 



35

i na co dzień nie stro ni od spo łecz ni kow -
skich ak tyw no ści. Ja ko ra tow nik me -
dycz ny za bez pie cza ła m.in. piel grzym ki
i Świa to we Dni Mło dzie ży. Jesz cze nie
skoń czy ła stu diów z ar chi tek tu ry kra jo -
bra zu, a już od 6 lat pra cu je w za wo dzie.

JO AN NA KO ZŁOW SKA jest dok to rant -
ką w Ka te drze Che mii UPWr. Nie daw -
no wy gra ła ogól no pol ski kon kurs „Stu -
dent-wy na laz ca” i bę dzie re pre zen to wa ła
Pol skę na 46. Mię dzy na ro do wej Wy sta -
wie Wy na laz ków w Ge ne wie – naj więk -
szej i naj bar dziej pre sti żo wej wy sta wie
wy na laz ków w Eu ro pie.

MA RIA LEKS to mul ti me da list ka sza -
cho wych mi strzostw Pol ski i Eu ro py,
w ze szłym ro ku zdo by ła srebr ny me dal
na Aka de mic kich Mi strzostwach Pol -
ski i X miej sce na Mi strzo stwach Eu ro -
py w sza chach bły ska wicz nych. 

Osią gnię cia mi spor to wy mi za sły nął
też AR KA DIUSZ MA KA RE WICZ – wie lo -
krot ny me da li sta mi strzostw Pol ski w ju -
do, a w ubie głym ro ku rów nież Aka de -
mic ki Mistrz Pol ski i nasz re pre zen tant
na mi strzo stwach w Eu ro pie. Ju do to
pa sja, któ rej po zo sta je wier ny od 6. ro ku
ży cia. 

TO MASZ PI KUS stu diu je bez pie czeń -
stwo żyw no ści. Ja kiś czas te mu ja ko je dy -

ny z tłu mu miał od wa gę sta nąć w obro nie
za ata ko wa ne go i bi te go czło wie ka, jak się
póź niej oka za ło, stu denta in nej uczel ni
pod cho dzą ce go z In dii.

JO AN NA SZY DLAR SKA jest lau re at ką
na gro dy Mi ni ster stwa Na uki i Szkol nic -
twa Wyż sze go „Dia men to wy Grant”,
dzięki któremu uzyskała środ ki na ba -
da nia nad proz dro wot nym wy ko rzy sta -
niem kur ku mi ny i moż li wość jed no cze -
sne go pi sa nia pra cy ma gi ster skiej i dok -
tor skiej. 

Dzię ki wy sił kom MAR TY NY MO RAW -
SKIEJ na uko wy ruch stu denc ki na UPWr
ma szan se na re ne sans. To ona or ga ni -
zo wa ła Dzień Ak tyw no ści Stu denc kiej
i Sza lo ną Stu denc ką Noc Na uko wą.
Dzia ła w SKN Ży wie nia Zwie rząt, a na
Wy dzia le Bio lo gii i Ho dow li Zwie rząt,
gdzie stu diu je zoo tech ni kę, ho du je
owa dy i ba da je z my ślą o pa szy dla
zwie rząt. •
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AAk tu al nie miesz ka w Brnie. Już pod ko -
niec pierw sze go ro ku wie dzia ła, że na
czwar tym wła śnie tam po je dzie na Era -
smu sa, po znać prof. ZDEN KA KNOT KA. 
– To je den z naj lep szych spe cja li stów na
świe cie zaj mu ją cy się ga da mi. Stwier -
dzi łam, że sko ro mo gę go po znać, wie le
się od nie go na uczyć – to dla cze go nie.
Nie je stem ty po wym Era smu sem, moi
zna jo mi śmie ją się ze mnie, że po win -
nam roz bić na miot na kli ni kach, bo tam
wła ści wie miesz kam – opo wia da Ania
Mo dliń ska, stu dent ka IV ro ku we te ry -
na rii. 

– Po cząt ki w no wym miej scu nie na -
le ża ły do naj ła twiej szych, no we oto cze -
nie, lu dzie i tro chę in ne za sa dy niż te
pa nu ją ce na UPWr. Wszy scy pod cho -
dzą do cie bie z dy stan sem, je steś tu tyl -

ko na chwi lę i z in ne go kra ju.
Po ja wi ła się jesz cze jed na róż -
ni ca, świe żo po trze cim ro ku,
na któ rym czło wiek nie ma
chwi li choć by na sen, prze -
szłam w stan po sia da nia nad -
mia ru cza su. Za tem pierw szym
kro kiem by ło za peł nie nie go
po brze gi no wy mi za ję cia mi.
Po drob nych pe ry pe tiach (po cząt ko wym
bra ku zgo dy) i oko ło mie sią cu spę dzo -
nym na po ma ga niu w week en dy do sta -
łam wresz cie upra gnio ne po zwo le nie,
mo głam cho dzić na kli ni ki, kie dy chcę,
i te raz na po wi ta nie sły szę tyl ko: ile
masz dzi siaj py tań, Aniu? – śmie je się
stu dent ka i przy zna je, że za wsze wal czy
o swo je – jak jej nie wpusz czą drzwia -
mi, to wej dzie oknem. A nie za da wa nie

py tań, kie dy moż na się wszyst kie go do -
wie dzieć z naj lep sze go źró dła, uwa ża
za naj więk szą stra tę. Czas mię dzy za ję -
cia mi wy peł ni ła ak tyw no ścią fi zycz -
ną – jo gą i tai chi. Chodzi też na wy kła -
dy do dat ko we, głów nie te w ję zy ku an -
giel skim i do ty czą ce te ma tu eg zo ty ków. 

– Wy jaz dy, kon fe ren cje, ba da nia – to
da je moż li wość po zna nia nie sa mo wi -
tych lu dzi i ucze nia się od naj lep szych.

ANNA MODLIŃSKA – studentka weterynarii, członkini
SKN „Mephitis”, miłośniczka gadów, ptaków, zwierząt
dzikich i egzotycznych. Maluje, robi zdjęcia, czyta masę
książek i podróżuje. Chce połączyć wszystkie pasje i być
jedną z najlepszych w swoim fachu. 

NAJWAŻNIEJSZE
JEST WIEDZIEĆ, 

CZEGO SIĘ CHCE
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W Brnie po zna łam kil ku na praw dę
świet nych le ka rzy, nie tyl ko Cze chów,
ale też Wło cha, któ ry za nim za czął pra -
cę w Cze skiej Re pu bli ce, spę dził rok
w Azji, od kil ku lat re gu lar nie jeź dzi ba -
dać i le czyć ga dy w oko li ce Ba li. Na te go -
rocz nej kon fe ren cji „Eg zo ty ka w ga bi ne -
cie prak ty ka” w War sza wie po ja wił się
dr LO REN ZO CRO STA – je den z nie wie -
lu lu dzi na świe cie, któ ry ma moż li wość
pra cy z ara mi mo dry mi, dia men ta mi
wśród pta ków. Obec nie ży je 87 przed -
sta wi cie li tej nie sa mo wi cie pięk nej pa -
pu gi. Ko lej ną ta ką oso bą jest dr RA CHEL
MAR SCHANG, au to ry tet w dzie dzi nie
wi ru so lo gii ga dów. Wiel kie sła wy, ale
kon fe ren cja da je moż li wość po roz ma -
wiania z ni mi przy wi nie jak z każ dym
z nas. Te raz za wsze mo gę do nich na pi -
sać, za py tać, po pro sić o ra dę. Na kon fe -
ren cjach nie tyl ko uczest ni czę ja ko 
słu chacz, ale sta ram się też zdo by wać 

do świad cze nie, wy gła sza jąc pre lek cje.
W mar cu uda ło mi się przed sta wić przy -
pa dek kli nicz ny boa du si cie la na XI Kon -
gre sie Yabo um ba World w Pa ry żu. We
wrze śniu ja dę do Abu Dha bi, do naj -
więk sze go na świe cie szpi ta la dla so-
ko łów. Li czę, że zdo by ty tam ogrom
wie dzy bę dę mo gła wy ko rzy stać w przy -
szło ści w prak ty ce. Je że li chcę się zaj mo -
wać pta ka mi so kol ni czy mi i dzi ki mi, to
jed no z miejsc, któ re wy pa da od wie dzić.
Prak ty ki roz pla no wa łam so bie aż do
koń ca stu diów, te raz trzy mam tyl ko
kciu ki, że by każ dy plan, a co naj mniej
więk szość wy pa li ła. W stycz niu by łam
na li cze niu nie to pe rzy w sztol niach –
no we, zu peł nie mi ob ce do świad cze nie,
wie dzio na cie ka wo ścią, po wy jeź dzie
za ku pi łam atlas. W Pol sce ma my 26 ga -
tun ków nie to pe rzy i wy pa da je roz róż -
niać, kie dy tra fią do lecz ni cy. Profesora
Knot ka za pro si łam na na szą, już czwar -

tą edy cję kon fe ren cji „Eg zo ty ka okiem
prak ty ka”. Na praw dę, ta kie zna jo mo ści
to jest po tę ga, bu du je się sieć kon tak -
tów, któ ra w przy szło ści mo że tyl ko po -
móc. Nie wiem, jak moż na się tym nie
eks cy to wać! Po zna wa nie ta kich lu dzi
nie sa mo wi cie ubo ga ca, za nic bym te go
nie od da ła – przy zna je Ania i do da je, że
cho ciaż przed we te ry na rią stu dio wa ła
przez chwi lę ma lar stwo, to od pierw sze -
go ro ku wie, że jest w do brym miej scu. 

EGZOTYKA POD RĘKĄ 
I ogrom ny w tym udział SKN Zwie rząt
Eg zo tycz nych „Me phi tis”, któ re pod
okiem dr. TO MA SZA PIA SEC KIE GO z Ka -
te dry Epi zo otio lo gii z Kli ni ką Pta ków
i Zwie rząt Eg zo tycz nych or ga ni zu je wy -
kła dy, kon fe ren cje, za pra sza go ści z Pol -
ski i za gra ni cy, współ pra cu je z za gra -
nicz ny mi ko ła mi, opie ku je się zwie rzę -
ta mi w uczel nia nym wi wa rium. To tam
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Anna Modlińska – odważna, nie zna ograniczeń i wie, że najważniejsze to po prostu działać i szukać kontaktów. Stąd aktywność w kole naukowym
na weterynarii, stąd wyjazd na studia w ramach programu Erasmus. – Ciekawość świata i ludzi to jest klucz do sukcesu – mówi nasza studentka



Ania wsko czy ła na swo je miej sce, wraz
z in ny mi stu den ta mi na uczy ła się sa mo -
dziel no ści, współ pra cy w ze spo le i zo ba -
czy ła, jak du że moż li wo ści mo że „do -
stać do rę ki” stu dent, je śli tyl ko su mien -
nie do te go dą ży i re ali zu je po sta wio ne
so bie wcze śniej ce le. 

PO PIERWSZE: KONTAKTY
To dzię ki „Me phi ti so wi” za czę ła pi sać
pra ce na uko we i jeź dzić na kon fe ren cje,
po sze rzać swo je ho ry zon ty. Po cząt ko wo
by ła fo to graf ką ko ła, póź niej wi ce prze -
wod ni czą cą, a na trze cim ro ku prze -
wod ni czą cą. Bie rze też udział w pro jek -
cie re ali zo wa nym wspól nie z In sty tu tem
Im mu no lo gii i Te ra pii Do świad czal nej
PAN, do ty czą cym cu kro wych grup krwi
u pta ków. Współ pra cu je z Eko stra żą,
gdzie opie ku je się głów nie pod lo ta mi
(czy li pta ka mi, któ re opu ści ły już gniaz -
do, ale jesz cze nie po tra fią la tać), po ma -
ga fun da cji „Prę go wa ne i skrzy dla te”, by -
ła wo lon ta riusz ką we wro cław skim zoo.
W okre sie wio sen nym i let nim (czy li dla

stu den tów – se syj nym) ma peł ne rę ce ro -
bo ty, liczba po ja wia ją cych się pi skląt czę -
sto prze ra sta jej moż li wo ści. 

W Cze chach ma moż li wość pra cy ze
zwie rzę ta mi ja do wi ty mi, któ rych nie
moż na trzy mać w Pol sce. – Ostat nio asy -
sto wa łam w kar mie niu pra wie 2-me -
tro wej żmii ga boń skiej z za pa le niem
przy zę bia. W prak ty ce przy mu so we kar -
mie nie wę ży to, ko lo kwial nie mó wiąc,
wpy cha nie szczu ra do gar dła. Co dzien -
no ścią są też ba da nia en do sko po we ga -
dów. Na wy jaz dach moż na się wie le na -
uczyć, na przy kład w Brnie ist nie je for -
ma za jęć, któ rej nie ma w Pol sce, czy li
tak zwa ne day one skills, kie dy spo ty ka -
my się tyl ko po to, że by na uczyć się jed -
nej kon kret nej prak tycz nej czyn no ści,
np. z ga stro en te ro lo gii – ćwi czy my peł -
ny wy wiad, do sta je my psa i każ dy mu si
go prze ba dać. Prak ty ka, prak ty ka i jesz -
cze raz prak ty ka – mó wi stu dent ka
i przy zna je, że dla niej to ide al na for ma
za jęć, bo ona za wsze chce być przy pa -
cjen cie. 

BEZ AMBICJI ANI RUSZ

Chcia ła by być jed ną z naj lep szych. Jeź -
dzić, ba dać, po zna wać, wy gła szać wy -
kła dy. Zwie dzić wszyst kie kon ty nen ty
i pra co wać z lo kal ny mi zwie rzę ta mi 
– w Azji sfo to gra fo wać ga dy i pła zy
w dżun gli, w Ame ry ce Po łu dnio wej pa -
pu gi, w Au stra lii po nur ko wać z ry ba mi
i żół wia mi mor ski mi. Pla nu je zro bić
dok to rat, mo że rów nież eu ro pej ską spe -
cja li za cję – w Pol sce ma ją tyl ko sied miu
le ka rzy we te ry na rii, sa mi męż czyź ni. 

– Je stem pra co ho li kiem, jak mam już
ca ły za ła do wa ny ka len darz, to jesz cze so -
bie tro chę do da ję. Mo ja współ lo ka tor ka
po nie kąd przy zwy cza iła się już do wsta -
wa nia w środ ku no cy i po ma ga nia przez
sen przy mo ich pa cjen tach. Ja z ta kich sy -
tu acji pa mię tam tyl ko prze bły ski, ale
świad czy to o zde cy do wa nie za in ten syw -
nym my śle niu o we te ry na rii. Więc tak,
cza sem chy ba prze sa dzam... Wte dy re se -
tu ję się, ro biąc zdję cia, ry su jąc. Po mi mo
bra ku cza su sta ram się pie lę gno wać te
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Ania studiuje z pasją i wie, że z równą pasją będzie wykonywać zawód lekarza weterynarii. Bo dla niej każdy pacjent jest wyjątkowy, do każdego
trzeba podejść indywidualnie i ze zrozumieniem. Przecież taki wąż nie powie, co mu dolega, a leczyć go, jeśli jest taka konieczność, trzeba 



umie jęt no ści. Lu bię pły wać, ko cham że -
glar stwo i snow bo ard – przy zna je stu -
dent ka i opo wia da o pa cjen tach, tym ra -
zem praw dzi wych, któ rych zda rzy ło jej
się spo tkać w ga bi ne cie we te ry na ryj nym.

– Jest mnó stwo lu dzi, któ rzy chcą
mieć w do mu ory gi nal ne zwie rzę. Yor -
ki są już passé. Po ja wia ją się le mu ry,
ostro no sy, któ rych wła ści cie le miesz ka -
ją w blo ku i tłu ma czą, że pu pil ma ca ły
po kój dla sie bie... tyl ko co to jest dla dzi -
kie go zwie rzę cia. Do lecz ni cy przy szła
kie dyś pa ni z małp ką, któ ra nie dość, że
ży ła sa mot nie, a pa zur kow ce ma ją bar -
dzo sil ne wię zi spo łecz ne, mu szą mieć
to wa rzy stwo, moż li wość iska nia, ła pa -
nia za ogon, pod kra da nia po kar mu, to
mia ła po ła ma ne łap ki. I pa ni tłu ma czy -
ła, że ona ją bę dzie prze no sić z miej sca
na miej sce i na pew no jej to wy star czy.
Cza sa mi ktoś py ta, czy moż na mieć
w do mu wy drę al bo ra te la. A prze cież
one ata ku ją lwy, po tra fią za bić an ty lo pę,
ko brę. Skąd lu dzie ma ją ta kie po my sły?! 

– Mi mo ca łej mo jej sym pa tii do wę -
ży, to na praw dę one się z na mi nie za -

przy jaź nia ją. Na wet jak ktoś trzy ma wę -
ża przez 20 lat, a po tem tra fi on do
mnie, to nie zro bi mu to żad nej róż ni cy.
Są to ga dy, któ re się nie przy zwy cza ja ją,
po pro stu. Cho ciaż czę sto tak nam się
wy da je, nie pra wi dło wo od czy tu je my
ich za cho wa nia i wy sy ła ne do nas sy -
gna ły. Mo że my je brać na rę ce mi lion
ra zy, a i tak nie któ re bę dą pró bo wa ły
ugryźć. Trzy ma nie na rę kach, gła ska nie,
owi ja nie wo kół szyi – to jest dla nich
nie na tu ral ne, stre su ją ce. Jed ny mi z naj -
in te li gent niej szych ga dów są wa ra ny
i one rze czy wi ście są w sta nie roz po znać
swo ich opie ku nów. Ale na wet ma łe gry -
zo nie, jak ka wie do mo we i szyn szy le,
nie za wsze lu bią być wy cią ga ne i gła ska -
ne – wy ja śnia. 

NAJWIĘKSZA MIŁOŚĆ ŻYCIA
Skąd u niej mi łość do we te ry na rii? 

– Od ma łe go cią gle przy no si łam coś
do do mu, zła pa ne jasz czur ki, pta ki, któ -
rym coś się sta ło i któ rym bar dzo chcia -
łam po móc, ale nikt nie po tra fił mi do -
ra dzić jak. Te raz po zna ję dzie cia ki i mło -

dzież, któ re ma ją ten sam pro blem. Mo -
ja, nie ste ty, nie ko niecz nie szczę śli wa
przy go da z trzy ma niem ga dów za czę ła
się od ge ko na lam par cie go ku pio ne go
na gieł dzie z bar dzo złych wa run ków.
Dzi siaj wiem, że praw do po dob nie miał
pier wot nia ki w je li tach, ale gdy po ro ku
umie rał mi na rę kach, nikt nie po tra fił
od po wie dzieć, dla cze go. Jed no z naj -
wcze śniej szych spo tkań ze zwie rzę ta mi
eg zo tycz ny mi zda rzy ło się, kie dy mia -
łam ja kieś 5, mo że 6 lat. Do stad ni ny,
w któ rej uczy łam się jeź dzić kon no,
przy je cha ła pa ni z le gwa nem zie lo nym.
Aż mnie zmro zi ło z za chwy tu. Wzię -
łam go na rę ce, gło wę miał na mo im ra -
mie niu, a ogon cią gnął po zie mi. To
był do ro sły sa miec. Po dra pał mnie
po szyi, la ła się krew, ma ma pa ni ko wa -
ła, ale ja do tej po ry pa mię tam, ja ka by -
łam szczę śli wa – dzi siaj stu dent ka ma
6 ge ko nów, któ re wzię ła ze so bą do
Brna, pa ją ki, któ ry mi za opie ko wał się
chło pak, a u ro dzi ców miesz ka ją dwa
psy, kot, ad op to wa ne żół wie ste po we
i kró lik, też z ad op cji. •
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Złotówek to blisko 8 tys. hektarów lasów, pól, łąk i stawów położonych w powiecie trzebnickim,
w gminie Zawonia i wydzierżawionych Uniwersytetowi Przyrodniczemu we Wrocławiu przez
Lasy Państwowe. Uczelnia od 17 lat prowadzi tam Ośrodek Badań Środowiska Leśnego i Hodowli
Zwierząt Łownych, a od ośmiu również Ośrodek Leczenia i Rehabilitacji Dzikich Zwierząt. W obu
prowadzone są badania naukowe, zajęcia ze studentami, wycieczki dla dzieci i gospodarka
łowiecko-hodowlana. Pomysłodawcą ich powstania i pełnomocnikiem rektora, który nimi
zarządza, jest prof. JÓZEF NICPOŃ. Kierownikiem, od 11 lat, jest KRZYSZTOF HULEWICZ. 

PPra wie osiem tysięcy z dzier ża wio nych
hek ta rów to ło wi sko, czy li ob wód, usta -
lo ny przez wo je wo dę i za ak cep to wa ny
przez sej mik, gdzie moż na wy ko ny wać
po lo wa nia. Jak mó wi prof. Nic poń –
bez my śli stwa nie prze trwa ła by przede
wszyst kim go spo dar ka rol na. Stra ty li -
czo ne by ły by w mi lio nach.

– Pra wi dło wo pro wa dzo na dzia łal ność
ło wiec ko -ho dow la na za pew nia ba zę że -
ro wą dla zwie rzy ny, obej mu je upra wę
po le tek i śród le śnych łąk, do kar mia nie,
wal kę z kłu sow nic twem i re ali za cję od -
strza łów, któ re uwzględ nia ją wiek i płeć

zwie rzy ny. Po lo wa nia to ostat ni, ale nie -
zbęd ny ele ment go spo dar ki ło wiec kiej,
dzię ki któ re mu po pu la cje zwie rząt są
utrzy my wa ne na zrów no wa żo nym po -
zio mie, a róż no rod ność bio lo gicz na za -
cho wa na – tłu ma czy pro fe sor. 

ŹRÓ DŁO WIE DZY
Ist nie nie ośrod ka po zwo li ło na ukow -
com z UPWr zre ali zo wać ba da nia do-
ty czą ce m.in. stę że nia me ta li cięż kich
w sier ści sa ren i je le ni, wpły wu czyn ni -
ków po kar mo wych na bło nę ślu zo wą
prze wo du po kar mo we go dzi ka eu ro pej -

skie go i świ ni do mo wej, wy stę po wa nia
pa so ży tów we wnętrz nych u li sa ru de -
go, zmien no ści mor fo lo gii ją der dzi ków
w cy klu rocz nym, ja ko ści na sie nia i in se -
mi na cji za ję cy, ochro ny gi ną ce go w Pol -
sce ga tun ku za ją ca sza ra ka, oce ny sta nu
zdro wia ja strzę bia go łę bia rza w śro do -
wi sku na tu ral nym i w wa run kach ho -
dow li wo lie ro wej czy fer men ta cji mi kro -
bio lo gicz nej w je li cie śle pym za ją ca sza -
ra ka i kró li ka do mo we go. 

– Pro wa dzi li śmy rów nież ba da nia
nad za war to ścią ze ara le no nu, czy li tok -
sy ny wy twa rza nej przez grzy by, w pa szy

Złotówek

MIEJSCE BADAŃ, 
EDUKACJI

I OSTOJA DZIKICH 
ZWIERZĄT
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Złotówek – oaza dla dzikich zwierząt. Tutaj dziki, jelenie i bociany mają swoje miejsce na ziemi
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i tkan kach dzi ków oraz jej wpły wu na
układ roz rod czy i po pu la cję tych zwie -
rząt. Ta tok sy na wy stę pu je głów nie w ku -
ku ry dzy, któ rej mnó stwo zo sta je na po -
lach. Kie dyś wszyst ko, cze go nie ze brał
kom bajn, zbie ra li lu dzie. Dzi siaj już nie.
Dla te go kie dyś lo cha pro si ła się raz w ro -
ku, w mar cu i to do pie ro, gdy mia ła 3 la -
ta. Dzi siaj 10-mie sięcz na jest już po kry -
ta, do wy pro szeń do cho dzi śred nio 2, na -
wet 3 ra zy w ro ku. Zda rzył się na wet
przy pa dek, kie dy lo cha zja dła swo je 5-
dnio we mło de, że by zno wu wejść w ru -
ję – mó wi prof. Nic poń i do da je, że zmia -
ny w rol nic twie za wsze od bi ja ją się
na zwie rzę tach. Co raz więk szy i szyb szy
sprzęt rol ni czy, wiel ko ob sza ro wa upra -
wa pól, mo no kul tu ra i che mia wy ko rzy -
sty wa na w upra wach – to wszyst ko od -
bi ja się przede wszyst kim na drob nej

zwie rzy nie. Ku ro patw już się wła ści wie
nie spo ty ka, na skra ju wy gi nię cia by ły
do nie daw na też za ją ce. Ro lą my śli wych
jest rów nież od twa rza nie po pu la cji gi ną -
cych zwie rząt, ochro na upraw i po kry -
wa nie szkód wy rzą dzo nych przez zwie -
rzę ta le śne. 

– Ma my sie dem dni na do je cha nie 
do rol ni ka i oce nie nie szko dy wy rzą dzo -
nej na na szym te re nie przez zwie rzy nę.
A w se zo nie po tra fi być ich na praw dę
du żo. Zda rza się, że wy ce na trwa ca ły
dzień. My, ma jąc pre fe ren cyj ną dzier ża -
wę z La sów Pań stwo wych, nie mo że my
zbie rać plo nów, dla te go upra wia my po -
let ka pro duk cyj ne ob sie wa ne owsem,
rze pa kiem, że by zwie rzę ta mia ły co jeść,
i zgry zo wo -za po ro we do wstrzy ma nia
że ro wa nia na drze wach i ogra ni cze nia
szkód. A i tak od szko do wa nia dla rol -
ni ków kosz to wa ły nas w ze szłym ro ku
230 tys. zł. Bo o ile wio sną jesz cze je ste -
śmy w sta nie wszyst kie go do pil no wać,
o ty le je sie nią, kie dy ku ku ry dza ma już
2,5 me tra wy so ko ści, nie ma my szans 
– wy ja śnia Krzysz tof Hu le wicz. 

W ośrod ku pro wa dzo ne jest tak że
kształ ce nie stu den tów Wy dzia łu Me dy -
cy ny We te ry na ryj nej, Wy dzia łu Bio lo -
gii i Ho dow li Zwie rząt, a kie dyś rów nież
Wy dzia łu Przy rod ni czo -Tech no lo gicz -
ne go z za kre su zmian eko sys te mu le -
śne go, ochro ny śro do wi ska i przy ro dy,
me lio ra cji le śnych, go spo dar ki ło wiec -
kiej cho rób zwie rząt łow nych i ich pro -
fi lak ty ki, bez pie czeń stwa żyw no ści. Stu -

den ci re ali zu ją też w Zło tów ku ba da nia
do prac ma gi ster skich i dok tor skich. 

Edu ka cja od by wa się tu taj rów nież na
du żo wcze śniej szym eta pie: od kwiet nia
do wa ka cji i zno wu we wrze śniu do Zło -
tów ka przy jeż dża śred nio 100 wy cie czek
szkol nych, 2,5 ty sią ca dzie ci. – Po ka -
zu je my im, jak wy glą da ją zwie rzę ta na
ży wo, bo nikt – za zwy czaj łącz nie z na -
uczy cie lem – nie po tra fi od róż nić sar ny
od je le nia. Czę sto dzie ci le piej zna ją
zwie rzę ta afry kań skie niż pol skie, my -
ślą, że jak je leń nie ma po ro ża, to jest sar -
ną. A to jest ła nia i wa ży ja kieś 150 kg,
sar na co naj wy żej 20. W 2017 r. po wsta -
ła spe cjal na ścież ka edu ka cyj na z je de -
na sto ma ta bli ca mi, któ re po ma ga ją nam
wy ja śnić dzie ciom to, cze go w szkol nej
ław ce się nie do wie dzą – tłu ma czy prof.
Nic poń, któ ry w pla nach ma rów nież
wy bu do wa nie edu ka cyj ne go mu zeum
przy rod ni cze go. 

OSTO JA ZWIE RZĄT 
Co ro ku do ośrod ka tra fia oko ło stu
zwie rząt i dru gie ty le dzi ków odło wio -
nych z mia sta, któ re są kol czy ko wa ne
(że by mo ni to ro wać ich mi gra cję, spraw -
dzać, czy wra ca ją do mia sta) i wy pusz -
cza ne na wol ność. Wszyst kich in ter wen -
cji – te le fo nów z po ra da mi, wy jaz dów do
zwie rząt po wy pad kach, uwię zio nych
w ogro dze niach czy błą dzą cych po mie -
ście – jest w su mie oko ło trzy stu. 

Ła bę dzie, słon ki, bo bry, li sy, ku ny, ja -
strzę bie, my szo ło wy, so wy, mu flo ny,

Krzysztof Hulewicz: – Pierwszą pomocą
zajmujemy się na miejscu, mamy dobrze
wyposażone ambulatorium

Profesor Józef Nicpoń dba, by w Złotówku uczniowie poznawali świat przyrody

Na terenie ośrodka są miejsca, w których
można lekcje czy spotkania integracyjne
prowadzić w plenerze, na świeżym powietrzu
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sro ki, ła si ce, za ją ce, nie to pe rze, kacz ki,
bo cia ny, je że, cza ple, ja skół ki, me wy...
Lu dzie przy wo żą zwie rzę ta do Zło tów -
ka w dzień i w no cy. I w za sa dzie nie ma
się cze mu dzi wić – to je dy ny te go ty pu
ośro dek na te re nie Dol ne go Ślą ska.
Więk szość zwie rząt uda je się wy le czyć,
zre ha bi li to wać i przy wró cić na tu rze. 
– Pierw szą po mo cą zaj mu je my się na
miej scu, ma my do brze wy po sa żo ne am -

bu la to rium. Do pie ro kie dy spra wa jest
po waż niej sza, po trze ba chi rur gicz nej in -
ter wen cji, wzy wa my na szych le ka rzy we -
te ry na rii. Z za ło że nia zwie rzę ta miesz ka -
ją u nas nie dłu żej niż pół ro ku, chy ba że
po tym cza sie ich stan zdro wia na dal
nie po zwa la na wy pusz cze nie lub jest 
to zwie rzę bar dzo rzad kie go ga tun ku,
jak or ły czy so ko ły. Wte dy trzy ma my je
w ce lach ho dow la nych i wy pusz cza my

po tom stwo – mó wi Krzysz tof Hu le wicz
i za czy na opo wieść o zwie rzę tach, któ re
do Zło tów ka tra fia ją. 

– Bar dzo czę sto są to sar ny po trą co ne
przez sa mo chód, przy czym sar na za wsze
bę dzie chcia ła uciec, na wet ze zła ma ną
no gą. Je śli da ła się zła pać i przy wieźć, za -
zwy czaj ka wał dro gi, to naj praw do po -
dob niej ma zła ma ny krę go słup i jest
w bar dzo cięż kim sta nie, rzad ko do ura -

Specjalne woliery mają też przygotowane ptaki,
a pawie budzą szczególne zainteresowanie
u wszystkich odwiedzających Złotówek

Do ośrodka przywożone są ranne zwierzęta z całego Dolnego Śląska. Trafiają tu: łabędzie, słonki,
bobry, lisy, kuny, jastrzębie, myszołowy, sowy, muflony, sroki, łasice, nietoperze, kaczki, bociany,
jeże... Większość udaje się wyleczyć, zrehabilitować i przywrócić naturze 
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to wa nia. Naj czę ściej po dwóch dniach
umie ra ze stre su, nie wy trzy mu je ser -
ce – przy zna je Hu le wicz. – Na wio snę
na to miast lu dzie bar dzo czę sto przy wo -
żą mło de sar ny. Idąc na spa cer do la su,
znaj du ją ma łe, któ re so bie le żą sa me, bez
mat ki. My ślą – al bo zgi nę ła, al bo je zo -
sta wi ła, za bie ra ją do au ta i przy wo żą.
Chcą do brze, ale nie po trzeb nie. Je śli ma -
łym ewi dent nie nic nie jest, le piej ich nie
ru szać, mat ka nie dłu go wró ci. My już nie
mo że my od wieźć ich na miej sce, kar mi -

my bu tel ką co dwie go dzi ny, po ko zie
mle ko jeź dzi my 15 km do za przy jaź nio -
nej ko zy. Zda rza ją się też sar ny po gry zio -
ne przez dzi kie psy.

– Je le nie to po pu la cja wę drow na, bar -
dziej sa mot ni cza, da nie le na to miast ży ją
gru pa mi na te re nie, któ ry so bie upa trzą,
nie wie le się prze miesz cza ją. Dla te go zde -
cy do wa nie le piej jest wy pusz czać w te ren
gru pę mło dych niż po je dyn cze go da nie -
la. Jesz cze w stycz niu mie li śmy sie dem
pięk nych da nie li, któ re przy go to wy wa li -

śmy do wy pusz cze nia na wio snę. Dzi kie
psy prze szły przez siat kę, a ni ska prze cież
nie jest, i za gry zły wszyst kie – do da je
prof. Nic poń. – Ła bę dzie przy mar z nię te
zi mą do sta wów to też, nie ste ty, wi -
na czło wie ka, któ ry je kar mił. Po win ny
od le cieć i prze cze kać mro zy, a zo sta ły, bo
mia ły je dze nie. U nas cze ka ją, aż zej dzie
lód. Czę sto też ktoś przy wo zi ła bę dzia
z wła sne go ogród ka – wle ciał i nie mo że
od le cieć. Ła bę dzie po trze bu ją du że go
po la star to we go, że by się wzbić, roz bie -
gu, wy star czy mu otwo rzyć furt kę, wy -
nieść za ogro dze nie. 

– Na sta łe w na szych wo lie rach (dwóch
du żych, kil ku hek ta ro wych, i kil ku mniej -
szych) miesz ka ją lis z wy pad ku, mu flon

Złotówek to nie tylko ośrodek leczenia dzikich
zwierząt, ale też miejsce, gdzie można
zorganizować konferencję czy zjazd
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zła pa ny w skle pie w cen trum Kro to szy -
na, kil ka dzi ków, za ję cy, da nie le, wiet -
nam ko dzi ki, czy li mie szań ce dzi ka i świn -
ki wiet nam ki, za bra ne ze strasz nych
wa run ków z Ole śni cy. Ma my też ła nię
je le nia – Ba się. Jak by ła młod sza, wcho -
dzi ła do do mu, zaj rza ła w każ dy kąt, za -
wsze so bie coś zja dła. Ale sta ła się nie -
bez piecz na, szcze gól nie dla ko biet, dla -
te go te raz miesz ka w za gro dzie. Nie
wy pusz cza my zwie rząt, któ re są zbyt
oswo jo ne. Po karm by zna la zły, ale nie
ma w nich lę ku przed czło wie kiem. Baś -
ka pew nie cho dzi ła by od do mu do do -
mu, nie daj Bo że, gdy by spo tka ła ja kąś
ko bie tę. 

Jak się oka zu je w przy pad ku wy pusz -
cza nia zwie rząt na wol ność, du że zna cze -
nie ma też płeć: – Ła twiej jest nam wy -
pu ścić na przy kład sa mi cę sar ny, czy li
ko zę, niż sam ca. Jej dy stans do lu dzi za -
wsze bę dzie tro chę mniej szy niż zwie rząt
zu peł nie dzi kich, ale jak spo tka w le sie
czy na po lu czło wie ka, to w od le gło ści
15, 20 me trów bez piecz nie po cze ka, aż ją
mi nie. Bez pod cho dze nia, bez ata ko wa -
nia. A z ko złem są pro ble my, bo jest
moc no te ry to rial ny, wy cho wa ny na bu -
tel ce ata ku je czło wie ka. Mie li śmy przy -

pa dek wy pusz czo ne go ko zła, któ re go
dwa dni póź niej je cha li śmy ode brać, bo
za ata ko wał – mó wi Hu le wicz. 

– Kie dyś mie li śmy też stru sie, któ ry mi
wła ści ciel nie mógł się już dłu żej opie ko -
wać, i wy drę, któ ra by ła wiel ko ści dło ni,
gdy do nas tra fi ła. Wy cho wa ła się przy
nas, za czę ła pły wać w na szych sta wach,
sa mo dziel nie ło wić ry by. Wy rzą dza ła
szko dy, ale prze sym pa tycz na. Wła ści wie
miesz ka ła w do mu, za przy jaź ni ła się na -
wet z psem. Któ re goś dnia, gdy przy -
szedł okres go do wy, znik nę ła. Wró ci ła
po dwóch ty go dniach, sta ła pod do mem
i pisz cza ła, że by ją wpu ścić. Po tem zno -

wu znik nę ła i już nie wró ci ła. Zew na tu -
ry, ale wiem, że so bie po ra dzi ła – opo -
wia da Hu le wicz i przy zna je, że lu bi swo -
ją pra cę, choć – ra zem z ro dzi ną – do -
słow nie w niej miesz ka. Rytm je go pra cy
wy zna cza po ra ro ku, co dzien nie ro bi ob -
jazd te re nu, za zwy czaj ra no przed pra -
cą – ło wi sko trze ba ca ły czas kon tro lo -
wać, że by mi ni ma li zo wać kłu sow nic two.
W cią gu dnia za wsze jest co ro bić, więc
„pa pie ry” – spra woz da nia do uczel ni,
po wia to we go le ka rza we te ry na rii, La sów
Pań stwo wych i Głów ne go Urzę du Sta ty -
stycz ne go – zo sta wia na noc, wte dy In -
ter net dzia ła naj le piej. •

W takich warunkach każda konferencja
naukowa czy biznesowa zostawi dobre
wspomnienia
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••• Jest Pan lekarzem weterynarii z wykształcenia, ale
kynologiem z zamiłowania.
– Psy za wsze by ły w mo im do mu. Ni gdy nie zaj mo wa łem się
prak ty ką lecz ni czą, po stu diach zo sta łem na uczel ni. Chcia łem
pra co wać na chi rur gii lub na po łoż nic twie, ale że nie by ło
miejsc, to zo sta łem na hi gie nie środ ków spo żyw czych. I dla te -
go to ja ro bię za ku py w skle pie mię snym, bo znam się na sztucz -
kach ty pu przy ciem nio ne świa teł ko. Są też wy ro by, któ rych nie
jem, bo wiem, jak i z cze go by ły ro bio ne. We Wro cła wiu by ła ol -
brzy mia rzeź nia, w któ rej bi to dzien nie oko ło 400 krów i oko -
ło 800 świń. Ol brzy mi kom bi nat i ja, nie ste ty, mia łem nie przy -
jem ność cho dze nia i ucze nia stu den tów, jak się ba da mię so po -
ubo jo wo, prak tycz nie i jak la bo ra to ryj nie.

••• Zda rza ło się Pa nu, że po ta kich za ję ciach ktoś re zy gno -
wał ze stu diów?
– Te za ję cia by ły na pią tym ro ku, a więc cho dzi li na nie do -
ro śli lu dzie. Ale rze czy wi ście, pra ca rzeź ni ka jest chy ba naj -
gor szą, ja ka w ogó le jest.

••• W la tach 80., kie dy w Pol sce by ły kart ki na mię so, opły -
wał Pan w do bro byt i wszy scy zna jo mi ku po wa li od Pa na nie -
le gal nie szyn kę?

– Nie, bo w 1980 ro ku mia łem 40 lat i by łem star szym pa nem.
Po sied miu la tach pra cy w tej że ka te drze i zro bie niu dok to ra -
tu, prze nio słem się na wy dział zoo tech nicz ny.

••• Kon tak ty zo sta ją.
– Zo sta ją. W cza sie stanu wojennego rze czy wi ście mia łem do -
stęp do mię sa, ale tyl ko dla te go, że mie li śmy za ję cia w To po -
ro wie i wśród stu den tów by li rów nież rzeź ni cy. Oczy wi ście
wy ko rzy sty wa li to, że by li śmy nie do ży wie ni, i fu tro wa li nas.

••• Jak?
– Naj go rzej by ło wje chać do Wro cła wia za chod nim sa mo -
cho dem ty pu tra bant lub fiat 126p. Wia do mo by ło, że za raz
bę dzie spraw dza nie, a my ba gaż ni ki mie li śmy wy ła do wa ne
mię sem. Oczy wi ście mie li śmy też ad re sy, gdzie to mię so mia -
ło do je chać. W związ ku z tym jak pod jeż dża li śmy pod ten
punkt gra nicz ny, nie cze ka jąc wy ska ki wa li śmy z sa mo cho du,
wy cią ga li śmy de le ga cje, mó wi li śmy, że wra ca my z na uko we -
go wy jaz du. I sły sze li śmy „niech pa no wie już ja dą”.

••• Ma Pan ja kiś ulu bio ny ro dzaj mię sa?
– W tej chwi li? Jem in dy cze mię so i wo ło wi nę. Ro bię pysz ne -
go ta ta ra. Od cza su do cza su, jak wi dzę ład ny bo czek pa rzo ny,
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to chce mi się zgrze szyć i to czy nię. A żo na dba o to, by za wsze
hu la ją cy w lo dów ce wiatr za trzy my wał się na śle dziach. One
rzą dzą w na szej kuch ni. Z ko per kiem, ze śmie ta ną, z ce bul ką.
Jest prze pis na śle dzie z żół tym se rem, ba, na wet z cur ry. A jak
ktoś i tak wo li wę dli nę, to pod po wia dam: na prze kro ju po win -
ny być li te ka wał ki mię sa. Kie dy pro wa dzi łem za ję cia ze stu -
den ta mi, zgod nie z prze pi sa mi ze 100 ki lo gra mów mię sa moż -
na by ło zro bić 130 kg kieł ba sy, a te raz ze 100 kg – 190 kg.

••• Chy ba czas na we ge ta ria nizm. Na szczę ście w Pol sce
psów nie je my, więc pro ste py ta nie: ma Pan swo ją uko cha ną
ra sę?
– Mam. Mój oj ciec był le ka rzem we te ry na rii w Krze szo wi -
cach pod Kra ko wem. Miał lecz ni cę i tam oczy wi ście by ła sa -
la ope ra cyj na. I mie li śmy prze pięk ne go do ber ma na, zresz tą
ro dem z Wro cła wia. Nasz Aras, kar mio ny głów nie mię sem,
był po tęż ny i su ki z ca łej Pol ski przy jeż dża ły do nie go. Akt
mi ło ści na stę po wał w sa li ope ra cyj nej, bo tam by ły ma ty. Nie
bez za mie sza nia, bo da my by ły drob ne.

••• Nie de ner wo wał się?
– Bar dzo się de ner wo wał. Za cho wy wał się jak ty po wy męż -
czy zna. Po wszyst kim on był pad nię ty, le d wo ży wy kładł się

przy mi sce z wo dą, a ona chcia ła się ba wić, więc zwy kle war -
czał na wy bran kę.

••• I to do ber ma ny są Pa na uko cha ną ra są?
– We Wro cła wiu zdo by łem miesz ka nie, w któ rym z do ber -
ma nem bym się nie zmie ścił, a nie chcia łem jam ni ka. No i za -
ło ży łem, że nie mo że być dźwi ga nia psa na rę kach na czwar te
pię tro, strzy że nia i te go ty pu atrak cji. Więc wy my śli łem ra sę,
któ rej jesz cze we Wro cła wiu nie by ło – ani jed ne go eg zem -
pla rza, a mia no wi cie foks te rie ra krót ko wło se go. Sierść się co
praw da wbi ja, ale nie trze ba ich strzyc. Są wy so kie i nie tak
szcze kli we jak foks te rie ry szorst ko wło se. 

••• Po lu ją?
– Na dzi ki. Trzy do brze uło żo ne tak dzi ka umę czą, że na koń -
cu je den sia da przy je dy nym uchu, dru gi przy dru gim, a trze -
ci przy ogo nie i ten dzik zmor do wa ny sie dzi, a wów czas my -
śli wy mo że z naj bliż szej od le gło ści po od wo ła niu psów strze -
lić do te go nie szczę śni ka.
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••• Ro zu miem, że Pan po lu je?
– Nie! Je stem wro giem po lo wa nia i uwa żam, że le ka rze we te -
ry na rii po win ni mieć za kaz. Stu dent we te ry na rii, a to są trud -
ne stu dia, uczy się pra wie 6 lat, jak le czyć zwie rzę ta, po czym
idzie do la su i za bi ja te naj pięk niej sze. Pro szę pójść do ja kie -
gokol wiek my śli we go i zo ba czyć tro fea na ścia nie. To ni gdy
nie są osob ni ki sła be, cho re, z krzy wy mi ro ga mi. Są naj pięk -
niej sze, w si le wie ku. One po win ny być jesz cze w le sie i kryć
sa mi ce, że by po tom stwo by ło moc ne, a my śli wi baj du rzą o św.
Hu ber tu sie, kom plet nie prze ina cza jąc le gen dę.

••• Na praw dę?
– Oczy wi ście. Zgod nie z le gen dą my śli wy Hu bert za bi jał bar -
dzo du żo zwie rząt. I któ re goś dnia uka zał mu się je leń z go re -
ją cym krzy żem – że by prze stał po lo wać i za bi jać. A dzi siaj my -
śli wi opo wia da ją, że to ich roz grze sze nie i mo gą mor do wać.
Ale wróć my do psów, bo jak mó wię o my śli wych, to się za raz
de ner wu ję. Pierw szą foks te rier kę przy wio złem z War sza wy.
Ku pi łem ją od lu dzi, któ rzy mie li ho dow lę. On był re ży se rem
fil mo wym, ona w cen trum mia ła bu tik, a w szklar niach ho do -
wa li psy. 28 ras. Jak przy je cha łem do nich, to ich sucz ka mia ła
trzy mło de. Chcie li jed ną sprze dać, a dwie so bie zo sta wić. Jak
usie dli śmy i za czę ło się wy bie ra nie szcze niąt, to ta ka by ła „za -
kra pia na” dys ku sja, że za pła ci łem za psa, ale za po mnia łem go
za brać ze so bą. Do je cha ła do mnie ra no na stęp ne go dnia. A po -
tem oka za ło się, że zgar nia ła naj lep sze oce ny na wy sta wach.

••• Jak mia ła na imię?
– Śrub ka, dzi siaj świecz kę jej sta wia łem, po cho wa na jest
u mnie na wsi w ogród ku, tam mam ta ki cmen ta rzyk psów.
Jest tam rów nież Pyr ka, bo z Po zna nia by ła. Krop ka, jest Aga
i jesz cze jed na to wa rzysz ka – Dan ka.

••• A ko ty też Pan trzy mał czy z ni mi to na ba kier?
– Z ko ta mi by ło na ba kier. Ale w pew nym mo men cie mia łem
trzy psy w do mu. Tę pierw szą foks te rier kę z cór ką z jed ne go
mio tu, któ rą zo sta wi łem w do mu. I wte dy bab cia, któ ra
miesz ka ła z na mi, po wie dzia ła – jak wy ma cie dwa psy, to ja
też chcę mieć swo je go. I za fun do wa ła so bie bro da cza mo na -
chij skie go mi nia tur kę, Dan kę. Nie złe stad ko mie li śmy. 

••• Nie by ły o sie bie za zdro sne?
– Nie, skon stru owa łem im le że do spa nia, dwa le go wi ska
obok sie bie i jed no na pię trze. Bar dzo grzecz ne by ły. Kie dy
pra co wa łem na Bi sku pi nie, je cha łem po wo li au tem przez bra -
ci Gie rym skich, a one bie gły obok, po tem przez park już sa -
me i spo ty ka li śmy się pod pra cą. Grzecz nie cze ka ły na mnie.
Mia łem w po ko ju dwa fo te le, któ re zaj mo wa ły, bo mo je miej -
sce by ło przy biur ku. I oczy wi ście szcze ka niem wi ta ły każ de -
go, kto wcho dził do po ko ju po roz ma wiać. 

••• Jest Pan po dróż ni kiem, a psy chy ba cięż ko za bie rać
na dłu gie wy pra wy?
– Jeź dzi łem sam, żo na zo sta wa ła z psa mi w do mu, ale też jeź -
dzi my od pa ru lat zi mą nad mo rze. Wte dy ce ny są ni skie
i psa po zwa la li za brać. Z mo ją uko cha ną Ru dą, kun dli cą,
cho dzi my na dłu gie spa ce ry. Ma my swo je miej sce nad Bał ty -
kiem, mię dzy Dąb ka mi a Ła za mi. Cy pel, je zio ro, mo rze, ci -
sza, spo kój...

••• Kie dy obu dził się w Pa nu po dróż nik?
– W li ceum jeź dzi łem z ro dzi ca mi w Ta try. Wte dy zdo by łem
od zna kę GOT. W cza sie stu diów pra co wa łem w ko mi sji tu ry -
sty ki ZSP i w na gro dę co ro ku dla tych, któ rzy koń czy li stu -
dia, by ły dwie wy ciecz ki na tak zwany Za chód.

••• I Pan zo stał na gro dzo ny?
– Tak, wy je cha łem do Ju go sła wii. By li śmy w Spli cie, Du brow -
ni ku, Sa ra je wie. I po łkną łem bak cy la. Trud no jed nak by ło
wy je chać. Trze ba by ło mieć przy dział 130 do la rów, ale mój
teść był prze wod ni kiem po Wro cła wiu i Kar ko no szach –
w ję zy ku ro syj skim i pol skim. Te ścio wa zaś by ła prze wod -
nicz ką ze zna jo mo ścią fran cu skie go. I stąd ła twiej by ło mi
zdo być te 130 do la rów. Za czą łem jeź dzić, naj pierw po Eu ro -
pie i do tzw. de mo lu dów, czy li Buł ga rii, Ru mu nii. Ale jeź dzi -
li śmy też do Związ ku Ra dziec kie go. By łem wte dy nad Baj ka -
łem, w Uz be ki sta nie, Ta dży ki sta nie, Azer bej dża nie, Gru zji.
Po tem, już na uczel ni, or ga ni zo wa li śmy też wy jaz dy po przez
związ ki za wo do we – au to bu sem do Fran cji, Hisz pa nii, Por tu -
ga lii, Wło ch. Do dnia dzi siej sze go zwie dzi łem 88 kra jów i 26
sta nów w Ame ry ce Pół noc nej.



••• Ale to zwie dza nie by ło, a ja py tam o wy pra wy. Za czy nał
Pan prze cież od gór.
– I ni gdy ich nie po rzu ci łem. By łem w gó rach Atla su, w Al -
pach na Mont Blanc, na Kau ka zie – na El bru sie, w Kor dy lie -
rach, na Ki li man dża ro. W USA, gdzie miesz ka mo ja cór ka,
by łem w Gó rach Ska li stych i Mon te Ne gro. Nie bę dę wy li czać
wszyst kie go, bo na praw dę by ło te go bar dzo du żo, włącz nie
z Hi ma la ja mi.

••• Wszedł Pan na Mount Eve rest?
– Nie, du żo tam nie na wo jo wa li śmy. We szli śmy na dwie gó ry
po wy żej 5000 me trów. By li śmy pod Lo th se, gdzie zgi nął Ku -
kucz ka. I strasz ną awan tu rę tam zro bi li śmy. Przy cho dzi my,
a tam obe lisk, ka plicz ka i trzy na zwi ska, wśród nich Ku kucz ka.
Pod cho dzi my bli żej, bar dzo du żo tu ry stów, ale na sa mym do -
le ta ka łez ka ze szkła i drob nym ma kiem po pol sku na pi sa ne,
że ta ta blicz ka to upa mięt nie nie przez se nat uczel ni Ku kucz ki.
Ka to wic ki AWF ufun do wał tę ta blicz kę w 30. rocz ni cę je go
śmier ci. Po sta wi li, pod par li ka my ka mi i po je cha li. Wie le osób
py ta ło nas, co to jest, a nam by ło wstyd po wie dzieć. Wró ci łem
do kra ju i tak się wście kłem, że za dzwo ni łem do Ane ty Au gu -
styn, da łem jej zdję cia i po pro si łem, że by coś z tym zro bi ła. Ku -
kucz ka to prze cież wzór do na śla do wa nia. Zdo był 14 ośmio ty -
sięcz ni ków. Nie był ban dy tą, zło dzie jem... W obec nym świe cie,
gdzie wy star czy wziąć wier tar kę do kie sze ni, by pły tę pa miąt -
ko wą przy twier dzić, ro bić ta ką pro wi zor kę?

••• I jak się skoń czy ła ta hi sto ria?
– Po wstał tekst w „Ga ze cie Wy bor czej”, a dwa dni póź niej rek -
tor z Ka to wic za dzwo nił do mnie ze sło wa mi „pa nie pro fe so -
rze, po śpiech jest złym do rad cą”. Po pra wi li się. Dwa la ta póź -
niej nie tyl ko przy wier ci li tę ta blicz kę, ale i ła wecz kę po sta wi li. 

••• Cze go Pa na na uczy ły te wy jaz dy?
– To jest mo że i slo gan, ale gó ry uczą po ko ry. Są zmien ne,
peł ne nie spo dzia nek i trze ba do nich pod cho dzić bar dzo po -

waż nie, ale w za mian da ją fan ta stycz ną sa tys fak cję, kie dy po -
ko na się wła sną sła bość.

••• A Pan jak ją po ko ny wał?
– Przed wy pra wą sta ra łem się – choć nie je stem gru ba sem, zrzu -
cić 3–4 ki lo. Cho dzi łem z ple ca kiem ob cią żo nym, w szyb kim
tem pie. Nie lu bię spa ce rów, ale w gó rach nie lu bię iść pierw szy.
Za wsze do sto so wu je tęt no i od dech do tem pa mar szu. Ma ło pi -
ję, co aku rat w gó rach jest złe. Ale nie mam lę ku prze strze ni,
bó lu gło wy i cho ro by wy so ko ścio wej. Mam na wet na to swo ją
teo rię. U or ga ni zmów mło dych ca ła czasz ka wy peł nio na jest
mó zgiem i to u nie któ rych po fał do wa nym. A płu ca ogra ni czo -
ne są że bra mi. Z wie kiem te dwa or ga ny się ob kur cza ją – płu ca
i mózg. Tak więc u mło dych osób w gó rach zwięk sza się ci śnie -
nie i do ci ska mózg do ko ści czasz ki, a płu ca do że ber. Stąd bie -
rze się ból gło wy i ucisk w klat ce pier sio wej. A ja mam już lu -
zy. I jest jesz cze jed na waż na rzecz – akli ma ty za cja, cho ciaż
przy znam, że mam na kon cie wy czy ny, że strach my śleć.

••• Czy li?
– Szli śmy na El brus. Jak do tar li śmy do Gór ne go Ka ra ba chu, to
się oka za ło, że 18 dni deszcz lał, a „okno”, jak mó wi my w żar -
go nie, bę dzie na na stęp ny dzień. Okno, czy li su chy dzień. Prze -
wod nik po wie dział, że wte dy pój dzie my. My do nie go, że mie -
li śmy się przez trzy dni akli ma ty zo wać, a on mó wi – „idzie my,
kto wej dzie, ten wej dzie, a kto nie da ra dy, po cze ka”. Po szło nas
11, 6 we szło z prze wod ni kiem, resz ta zo sta ła i to do syć wcze -
śnie. O dzi wo, zo sta li naj młod si. Od Ska łek Pro wi dien ce wa,
nie czyn ne go wul ka nu, le ży już śnieg. Są po wty ka ne ty ki, bo pod
tym śnie giem są szcze li ny lo dow co we. Jest więc nie bez piecz -
nie, idzie się od tycz ki do tycz ki. Tam zresz tą są przez to wy -
pad ki śmier tel ne, bo ktoś sku te rem lub na pie cho tę wy pad nie
z ozna czo nej tra sy i nie szczę ście go to we. Ro sja nie, któ rzy wy -
bie ra ją się w bar dzo wy so kie gó ry, wła śnie na El bru sie akli -
ma ty zu ją się w obo zach tre nin go wych. Ale wra caj my do nas.
We szli śmy na szczyt, a tu za dy ma ta ka, że Chry ste Pa nie. Ca ła
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na sza piątka we szła. Jak scho dzi li śmy, to ja kieś wy bu chy sły sze -
li śmy, ni cho le ry nie wie dzie li śmy, o co cho dzi. Już na do le wy -
my śli li śmy, że po zo sta ła część eki py wej dzie za 4–5 dni. My -
śle li śmy, że wy po ży czy my du że go mer ce de sa i po je dzie my do
So czi na zwie dza nie. A tu w no cy za dzwo nił za mó wio ny tak -
sów karz i mó wi – „ni gdzie nie je dzie my, woj na jest, Ro sja nie
na pa dli na Gru zję. Jak zła pią, to we zmą nas za szpio nów, a mnie
za mkną al bo za bi ją”. No i tak nie zo ba czy li śmy So czi, bo się za -
czę ła woj na gru ziń sko -ro syj ska.

••• Nie wy glą da Pan na wa ga bun dę. Na pierw szy rzut oka ko -
ja rzy się Pan ra czej z wy mu ska nym ele gan tem i trud no so bie
Pa na wy obra zić z ple ca kiem.
– Jak to wy gląd nie po zwa la są dzić o czło wie ku! Nie by łem
ni gdy hi ma la istą, nie wspi na łem się po ska łach. Hi ma la iści
by li w mo ich cza sach ra czej drob nej bu do wy, ja by łem za cięż -
ki. Dzi siaj jest in ny sprzęt, ale jak wi dać mo ja mło dość za czę -
ła się za szyb ko.

••• Gó ry, po dró że, po zna wa nie świa ta i swo ich wła snych gra -
nic, to w ta kim ra zie skąd Wie czo ry Paw ło wic kie?
– Ja kieś 13 lat te mu mia łem przy ja cie la, któ ry był jed nym
z twór ców or kie stry Le opol di num. Żar to wa li śmy, że je go żo -
na jest naj szyb szą dziew czy ną we Wro cła wiu, bo jeź dzi ła ka -
ret ką re ani ma cyj ną. By ła le ka rzem. Mo ja dru ga żo na pra co wa -
ła ra zem z nią w szpi ta lu na Ry dy gie ra, a ja z Kost kiem cho dzi -
łem cza sa mi na mę skie wie czo ry. To się za czę ło w cze skiej
knaj pie na Od rzań skiej. Coś tam je dli śmy, coś tam pi li śmy i on
wy my ślił, że chciał by zo stać me ne dże rem mu zycz nym. Tyl ko
po trzeb ne by ły ja kieś fun du sze na po czą tek. Za py ta łem ile, on
na to, że mo że na po czą tek z 1500 zł. Po ja kimś cza sie on się
do mnie ode zwał, że mu nie wy cho dzi, a wte dy ja po wie dzia -
łem, że ma my ta ki faj ny pa łac i nic się tam nie dzie je. Oczy wi -
ście mia łem na my śli Paw ło wi ce. Za pro po no wa łem, że pój dę
do rek to ra i z nim po roz ma wiam, ale nie my śla łem, że sam bę -
dę to ro bić. I do dzi siaj pa mię tam sło wa rek to ra Ma zur kie wi -
cza „a co byś tam chciał ro bić?”. Ja na to: „po ka zy mo dy, wy -
sta wy ob ra zów? Kon cer ty?”. I usły sza łem „do bry po mysł, rób
to”. Więc za py ta łem, czy da pie nią dze, a on, że nie ma, te z mi -

ni ster stwa są tyl ko na dy dak ty kę i ba da nia. Wte dy wy my śli -
łem, że mu si być spon so ring, czy li dar czyń cy. Za trzy kon cer -
ty na po cząt ku sam za pła ci łem, kanc lerz Ry bar czyk mnie stra -
szył, że nic z te go nie bę dzie, ale te raz sam chwa li i przy zna je:
„nie są dzi łem, że to jed nak wyj dzie”.

••• Ale wy szło.
– Bo za czą łem zna jo mych na cią gać, zdo by wać spon so rów po -
waż niej szych, sta łych. Współ pra co wa łem wte dy z KGHM. Ja
tu ta kie opo wie ści snu ję o psach, gó rach i mu zy ce, ale oprócz
tych mo ich mi ło ści jest też na uka.

••• I w ra mach tej na uki re ali zo wał Pan wie le gran tów, m.in.
dla KGHM wła śnie.
– Do kład nie. Ba da li śmy śro do wi sko wo kół Hu ty Gło gów.
W Ka te drze Tok sy ko lo gii po wstał ze spół, do któ re go zo sta -
łem włą czo ny – mia łem w nim oce niać wy daj ność krów
i oczy wi ście ska że nie. Był PRL, na sze wy ni ki nie nada wa ły się
do pu bli ka cji, by ły tak fa tal ne. Do pro wa dzi li śmy jed nak do
te go, że za wie si li śmy wo kół hu ty ho dow lę by dła. Ale mó wiąc
ko lo kwial nie, kom bi nat za czął bo ka mi ro bić, bo mu siał bar -
dzo du że od szko do wa nia pła cić chło pom, któ rzy nie mo gli
trzy mać krów. A tam jest fan ta stycz na zie mia! No i kie dyś za -
wo łał mnie dy rek tor hu ty i mó wi: „Niech pan coś zro bi, bo to
nie mo że tak wiecz nie trwać, po ro bio ne stre fy ska że nia aż po
Sła wę”. Wów czas mu wy ja śni łem: „Ist nie je an ta go nizm pier -
wiast ko wy – jak jest du żo oło wiu, a bra ku je wap nia, to ten
ołów wbu do wu je się w struk tu ry bio che micz ne. Trze ba więc
dać wię cej wap nia, fos fo ru i in ne pier wiast ki an ta go ni stycz ne
w od nie sie niu do me ta li cięż kich”.

••• I da li ście?
– Do da li śmy an ta go ni stycz ne pier wiast ki, bo ta nicz ne skład -
ni ki i stwo rzy li śmy, wspól nie z wy twór nią le ków w Go rzo wie
Wiel ko pol skim, pre pa rat, któ ry do da wa ło się kro wom do pa -
szy. Oczy wi ście naj pierw prze ba da li śmy na szczu rach, póź niej
wy ko na li śmy ba da nia na by dle. I oka za ło się, że nasz pre pa rat
dzia ła. Ogra ni czał stę że nie kad mu, oło wiu i ar se nu o 40 pro -
cent we krwi, w wą tro bie o 60, a w ner kach o 70. Wy stą pi li śmy
o pa tent. Zro bi li śmy spis krów w go spo dar stwach, ob li czy li -
śmy, ile każ dy rol nik ma do da wać każ dej kro wie dzien nie
pre pa ra tu do pa szy. Hu ta się ucie szy ła. Za świ ta ło świa teł ko,
że bę dzie moż na wpro wa dzić na no wo zwie rzę ta do go spo -
darstw. Po pa ru la tach tak się sta ło. Co wię cej, każ dy rol nik
mu siał 100 gra mów te go pre pa ra tu wsy pać do żło bu co dzien -
nie. Naj pierw nie chcie li, ale po tem za czę li pro sić, że by da -
wać im wię cej, bo za uwa ży li, że jak się go po da je ku rom i świ -
niom, to ma ją lep sze przy ro sty.

••• No to suk ces peł ną gę bą, bo tra fił Pan pod strze chy.
– No tak. A wra ca jąc do tej mo jej przy jaź ni z KGHM. Przy
któ rejś oka zji po wie dzia łem do tam tej szych dy rek to rów, że -
by mo że coś da li na kon cer ty paw ło wic kie, bo już mi żo na
przy ga du je.

••• To zna czy?
– Za wsze po wy stę pie ar ty stów wy cho dził dar czyń ca i miał
za za da nie po wie dzieć, że bar dzo się cie szy, że tym dar czyń -

Kolegium rektorów uhonorowało profesora za wkład w integrację
środowiska akademickiego Wrocławia
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Profesor JERZY MONKIEWICZ (1940–2018)

cą zo stał. Jak wi dać, prze bie gły je stem. (śmiech) Ale któ re goś
ra zu wy szła też mo ja żo na i po wie dzia ła: „Bar dzo jest mi mi -
ło, że pań stwo się ba wi li za mo je pie nią dze, a to bie, mę żu,
chcę po wie dzieć, że ty imie nin w tym ro ku nie bę dziesz miał”.
Tak się to spodo ba ło, że od te go cza su każ dy chciał mieć mo -
wę na ko niec kon cer tu.

••• Stwo rzył Pan Sto wa rzy sze nie Przy ja ciół Pa ła cu w Paw ło -
wi cach.
– Bo, mam na dzie ję, że żo na mi wy ba czy, pa łac Kor nów to
ko lej na mi łość w mo im ży ciu.

••• Ro zu miem, że od krył Pan swo ją no wą pa sję, po wo ła nie?
– Nie je stem sno bem, ale też nie uwa żam snobizmu za wa dę.
Nie któ rzy py ta ją mnie „słu chaj, co ty masz za in te res w tych
kon cer tach”. Nie mam żad ne go, ba, by wa, że do pła cam z wła -
snej kie sze ni. Ale jak wi dzę za do wo lo nych, uśmiech nię tych
lu dzi, to mam sa tys fak cję i to mi wy star czy. Lu dziom po trzeb -
ne jest świę to, wyj ście mię dzy in nych w od święt nym ubra niu,
roz mo wa, wy jąt ko wy na strój. Po za tym sam się do kształ cam.
Przed każ dym kon cer tem czy tam o ar ty ście, kom po zy to rze
i sam się uczę. Tak na przy kład po zna łem ostat nio hi sto rię
ży cia Edith Piaf i już wiem, o czym śpie wa w pio sen ce „Ni cze -
go nie ża łu ję”.

••• Spraw dził się Pan ja ko or ga ni za tor i dla te go po ja wił się
też otwar ty Uni wer sy tet Trze cie go Wie ku?
– Jest otwar ty, bo je go słu cha cza mi mo gą być oso by w wie -
ku od 18 lat do 118. Wzią łem go na pró bę, bo sam mia łem
ma mę, któ ra mia ła 95 lat. I przy znam szcze rze, wpa dłem

po uszy. To fan ta stycz ne za ję cie. Pro wa dzę ten uni wer sy tet
siód my rok. Co, cie ka we, więk szość stu den tów to ko bie ty,
ale one są z na tu ry bar dziej otwar te, cie kaw sze świa ta, nie
bo ją się py tać. Za pra szam z wy kła da mi na szych na ukow ców,
ale też i go ści z in nych uczel ni. A po nie waż Uni wer sy tet
Przy rod ni czy, jak sa ma na zwa wska zu je, zaj mu je się sze ro -
ko ro zu mia nym świa tem przy ro dy, to i my na tym Uni wer -
sy te cie Trze cie go Wie ku zaj mu je my się czło wie kiem w tej
przy ro dzie.

••• Ja ką ma Pan re cep tę na uda ne ży cie?
– A czy ja je stem ap te ka rzem?

••• Pro szę nie żar to wać, py tam po waż nie.
– Chy ba do brze jest być opty mi stą, być ak tyw nym, mieć pa -
sje i po pro stu być otwar tym na lu dzi. To w ze spo le zwy kle
uda je nam się osią gnąć naj wię cej. To roz mo wy z in ny mi da -
ją nam sa tys fak cję czy po sze rza ją ho ry zon ty. I chy ba do brze
jest też być wy ro zu mia łym dla sie bie. Wte dy ła twiej nam zno -
sić po raż ki.

••• A nie wo lał by Pan le żeć na ka na pie i na rze kać?
– Tyl ko po co? Lu bię sma ko wać in ne świa ty, do ty kać ich, pa -
trzeć na nie, od dy chać ni mi. Je stem cie ka wy ko lo rów, za pa -
chów, ob ra zów, hi sto rii, lu dzi, wszyst kie go. Za wsze też, gdzie -
kol wiek je stem, mu szę spró bo wać na wet naj więk szych dla
Eu ro pej czy ka pa skudztw, jak choć by sma żo ne pa ją ki. Te
wszyst kie kra je, w któ rych by łem, gó ry, na któ re się wspi na -
łem, bę dę miał, gdy przyj dzie czas – pod po wie ka mi. I o to
cho dzi, czyż nie? •

Urodził się 15.05.1940 roku w Telszach koło Kowna.
W roku 1958 rozpoczął studia na Wydziale Weterynaryjnym
w Wyższej Szkole Rolniczej we Wrocławiu, które ukończył
w 1965 roku. Stopień doktora nauk weterynaryjnych uzyskał
w roku 1971, a doktora habilitowanego nauk rolniczych
w 1988. W roku 1990 został zatrudniony na stanowisku
profesora nadzwyczajnego, a w roku 1996 na stanowisku
profesora zwyczajnego. 

Był pomysłodawcą i współwykonawcą wielu projektów
badawczych pozwalających na ocenę wpływu skażonego
środowiska na zdrowie bydła oraz jakość mięsa i mleka.
Opracował i wdrożył preparat detoksykacyjny Monk-1
pozwalający na ograniczanie wchłaniania metali ciężkich
i wypierający nagromadzone już metale z organizmu bydła. 

Promotor 9 prac doktorskich oraz 245 prac magisterskich.
Autor dwóch podręczników: „Biologia rozrodu” i „Kynologia.
Wiedza o psie”, dwóch skryptów z zakresu genetyki i hodowli
zwierząt. Dorobek naukowy to 277 publikacji, w tym
157 oryginalnych prac twórczych oraz monografie i rozprawy. 
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Wręczenie uczelnianych i państwowych nagród, odznak i medali, nadanie tytułu doktora honoris
causa i odsłonięcie nazwiska prof. ANDRZEJA GRZYWACZA na pamiątkowej tablicy – z okazji święta
uczelni wyróżniono najlepszych.

– Suk ces jest ilo czy nem ta len tu i pra co -
wi to ści; je śli je den z nich dą ży do ze ra,
to ca łość dą ży do ze ra – mó wił, cy tu jąc
prof. BO GU SŁA WA FIE DO RA, w prze -
mó wie niu otwie ra ją cym Świę to Uni wer -
sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu
rek tor TA DE USZ TRZISZ KA. – Dla te go
tak waż ne jest po szu ki wa nie ta len tów
w na szej spo łecz no ści aka de mic kiej oraz
za chę ca nie tej spo łecz no ści do rze tel nej
i wy daj nej pra cy. Oczy wi ście efek tem te -
go bę dzie suk ces, bo nasz uni wer sy tet
dą ży wy łącz nie do suk ce su. Jak wi dać,

nie bio sa nam sprzy ja ją, ale wcze śniej
ko niecz ny jest ludz ki wy si łek.

Za wy si łek i osią gnię cia na gro dze ni zo -
sta li te go dnia wy bit ni pra cow ni cy uczel -
ni. Brą zo wy Krzyż Za słu gi prof. AGNIESZ -
CE KI CIE wrę czył pod se kre tarz sta nu Mi -
ni ster stwa Roz wo ju, WI TOLD SŁO WIK.
Wi ce wo je wo da dol no ślą ski, KA MIL ZIE -
LIŃ SKI, wrę czył na to miast zło te, srebr ne
i brą zo we Me da le za Dłu go let nią Służ bę.
Me da le Ko mi sji Edu ka cji Na ro do wej lau -
re aci ode bra li z rąk dol no ślą skie go ku -
ra to ra oświa ty, RO MA NA KO WAL CZY KA.

Pro fe so ro wie RO MAN KO ŁACZ i AN DRZEJ
FI LI STO WICZ otrzy ma li Zło te Ho no ro we
Od zna ki Pol skiej Fe de ra cji Ho dow ców
By dła i Pro du cen tów Mle ka. 

Profesor Ta de usz Trzisz ka wrę czył
od zna cze nia uczel nia ne – me da le „Za
za słu gi dla Uni wer sy te tu Przy rod ni -
cze go we Wro cła wiu” i od zna ki „Za słu -
żo ny dla Uni wer sy te tu Przy rod ni cze -
go we Wro cła wiu” – oraz na gro dy spe -
cjal ne rek to ra. Profesor ANE TA WOJ DY ŁO
otrzy ma ła na gro dę in dy wi du al ną za uzy -
ska nie ty tu łu pro fe so ra przed 45. ro kiem
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Święto Uniwersytetu 
Przyrodniczego we Wrocławiu

HONORY I MEDALE
ZA ZASŁUGI 

Rektor Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu Tadeusz Trziszka wyróżnił za osiągnięcia w pracy i wysiłki na rzecz uczelni między innymi 
dr. hab. Krzysztofa Sośnicę, prof. Anetę Wojdyło i Dorotę Musiał-Dudę



GŁOS UCZELNI, maj 2018

ży cia, dr hab. KRZYSZ TOF SO ŚNI CA – za
uzy ska nie ty tu łu dok to ra ha bi li to wa ne -
go przed ukoń cze niem 35. ro ku ży cia.
Na gro dę ze spo ło wą za pu bli ka cję z naj -
wyż szym wskaź ni kiem Im pact Fac tor
na uczel ni ode bra li dr hab. ZBI GNIEW
LA ZAR i MAG DA LE NA RA KIC KA. Dru gą
na gro dę ze spo ło wą – tym ra zem za
naj więk szą licz bę cy to wań pu bli ka cji
w la tach 2013–2016 – otrzy ma li: prof.
KRZYSZ TOF MA RYCZ, prof. ANE TA WOJ -
DY ŁO, dr hab. RY SZARD DESZCZ, prof. JA -
CEK BA NIA i prof. CE ZA RY KA BA ŁA.

Naj waż niej szą czę ścią uro czy sto ści
by ło wrę cze nie ty tu łu dok to ra ho no ris
cau sa prof. An drze jo wi Grzy wa czo -
wi – wy bit ne mu le śni ko wi, spe cja li ście
w za kre sie fi to pa to lo gii i my ko lo gii 
le śnej oraz ochro ny la su. Zwią za ny ze
Szko łą Głów ną Go spo dar stwa Wiej -
skie go w War sza wie prof. Grzy wacz
był m.in. prze wod ni czą cym Ko le gium
La sów Pań stwo wych, Pań stwo wej Ra -
dy Ochro ny Przy ro dy, ra dy na uko wej
In sty tu tu Ba daw cze go Le śnic twa i Li -
gi Ochro ny Przy ro dy. Gość ho no ro -

wy te go rocz ne go świę ta uczel ni był
rów nież prze wod ni czą cym Kon wen -
tu UPWr podczas ka den cji rek to ra
RO MA NA KO ŁA CZA. 

Profesor Grzy wacz wy gło sił wy kład
o le sie ja ko ob sza rze war to ści spo łecz -
nych, a tuż po uro czy sto ści w gma chu
głów nym od sło nię to na zwi sko prof.
Grzy wa cza na ta bli cy upa mięt nia ją cej
dok to rów ho no ris cau sa UPWr, jak
rów nież zło żo no kwia ty pod ta bli cą pa -
mię ci za mor do wa nych pol skich pro fe -
so rów uczel ni lwow skich. •
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Podczas święta uhonorowano prof. Romana Kołacza Złotą Odznaką Polskiej Federacji Hodowców Bydła i Producentów Mleka i prof. Agnieszkę Kitę 
– Brązowym Krzyżem Zasługi. Medale za Długoletnią Służbę, m.in. dr. Tomaszowi Piaseckiemu, wręczył wicewojewoda dolnośląski Kamil Zieliński

Medale Komisji Edukacji Narodowej za pracę na rzecz
edukacji i nauki polskiej wręczył też wybranym
pracownikom kurator oświaty Roman Kowalczyk

Nie zabrakło artystów Święto jest zawsze pełne podniosłych chwil Ważna chwila dla prof. Andrzeja Grzywacza



T
Sery najlepszych w Polsce producentów, wina z dolnośląskich winnic, oleje, chleby, masło, a nawet
kiszonki – IV Święto Sera i Wina było prawdziwym rajem dla smakoszy, ale też szansą na
poszerzenie wiedzy i zdobycie pochwał.

Tra dy cyj nie już pod czas IV Świę ta
Se ra i Wi na pierw sze go dnia od by ły
się warsz ta ty eks perc kie dla se ro wa -
rów i wi nia rzy, na któ re przy je cha li
pro du cen ci z ca łej Pol ski. Za ję cia,
na któ rych oma wia no kon tro lę pro -
ce su tech no lo gicz ne go pro duk cji se -
rów doj rze wa ją cych w wa run kach
se ro war ni far mer skiej i pro ce su
tech no lo gicz ne go pro duk cji wi na
gro no we go, pro wa dzo no m.in. w la -
bo ra to riach Ka te dry Mi kro bio lo gii i Bio -
tech no lo gii Żyw no ści oraz Su row ców
Zwie rzę cych i Za rzą dza nia Ja ko ścią Wy -
dzia łu Bio tech no lo gii i Na uk o Żyw no -
ści. W nie dzie lę w warsz ta tach mo gli
uczest ni czyć ama to rzy, ro bią cy wi na i se -
ry na wła sny, do mo wy uży tek.

I oczy wi ście to dru gi dzień świę ta, nie -
dzie la, do paw ło wic kie go par ku przy cią -
gnął tłu my wro cła wian, któ rych przy wi -

tał rek tor Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go
we Wro cła wiu TA DE USZ TRZISZ KA.

Na sma ko szy i po szu ki wa czy no wych
ku li nar nych do znań w paw ło wic kim
par ku cze ka ły świet ne se ry, chle by, do -
mo we ma sło, ole je tło czo ne na zim no,
m.in. z czar nusz ki czy ostro pe stu, tra dy -
cyj ne wę dli ny, ki szon ki, a na wet eks trak -
ty zio ło we, otrzy my wa ne tra dy cyj ną me -
to dą i tyl ko z ziół ro sną cych dzi ko.

Za in te re so wa nie wzbu dził
też pa nel dys ku syj ny „Kuch -
nia pol ska – ko smos lo kal nych
sma ków”, w któ rym o bo gac -
twie tra dy cji pol skiej kuch ni
roz ma wia li ALEK SAN DER BA -
RON, ku charz, wła ści ciel re -
stau ra cji So lec 44 w War sza -
wie, wiel ki orę dow nik ro dzi -
mych tra dy cji, oraz dr MA CIEJ
OZIEM BŁOW SKI z Ka te dry

Tech no lo gii Su row ców Zwie rzę cych
i Za rzą dza nia Ja ko ścią na Wy dzia le Bio -
tech no lo gii i Na uk o Żyw no ści, czło nek
ka pi tu ły ogól no pol skie go zna ku „Ja kość
Tra dy cja”, jak rów nież szla ku ku li nar ne -
go „Sma ki Dol ne go Ślą ska”, ini cja ty wy
Dol no ślą skiej Or ga ni za cji Tu ry stycz nej.

Roz strzy gnię to też kon kur sy na naj -
lep sze se ry i wi na lo kal nych pro du -
cen tów. •
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NIE TYLKO
DLA SMAKOSZY

IV Święto Sera i Wina 
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Pokazy gotowania jak zwykle cieszyły się ogromnym zainteresowaniem
i młodszych, i starszych gości IV Święta Sera i Wina 

Warsztaty serowarów – ważne dla profesjonalistów Wyróżnieni przez kapitułę w konkursie na najlepszy ser

Jak tu z takiego bogactwa wybrać najlepsze sery?
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Znakomity występ ALICJI MAJEWSKIEJ i WŁODZIMIERZA KORCZA oraz Chóru Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu i MARCINA JANUSZKIEWICZA, a do tego blisko 94 tys. zł zebrane 
na rzecz podopiecznych Fundacji Wrocławskie Hospicjum dla Dzieci. 9. Koncert Noworoczny za nami.

WW piąt ko wy wie czór 500-oso bo wa au la
wy peł nio na by ła do ostat nie go miej sca.
Uczel nia już po raz dzie wią ty or ga ni zo -
wa ła cha ry ta tyw ny Kon cert No wo rocz ny
po łą czo ny z au kcją ze bra nych dzieł sztu -
ki i przed mio tów pa miąt ko wych. 

Pie nią dze, jak co ro ku, prze ka za ne zo -
sta ły na po trze by pod opiecz nych FUN -
DA CJI WRO CŁAW SKIE HO SPI CJUM DLA
DZIE CI, któ ra opie ku je się nie ule czal nie
i prze wle kle cho ry mi dzieć mi z ca łe go
Dol ne go Ślą ska. Jej pod opiecz ni otrzy -
mu ją wspar cie le kar skie, pie lę gniar skie,
psy cho lo gicz ne, re ha bi li ta cyj ne, so cjal -
ne i du cho we, jak rów nież nie rzad ko
bar dzo dro gi sprzęt me dycz ny i ży wie -
nie do sto so wa ne do swo ich po trzeb. 

Z li cy ta cji m.in. rzeźb z brą zu i w ka -
mie niu, ob ra zów, gra fik i srebr nej bi żu -
te rii uda ło się ze brać 85 ty się cy zło tych.
Naj wyż szą kwo tę – 12 ty się cy zło tych 

– uzy ska no z li cy ta cji da ru pre zy den ta
Pol ski AN DRZE JA DU DY, któ ry na au kcję
ofia ro wał srebr ną pła sko rzeź bę przed -
sta wia ją cą Pa łac Pre zy denc ki. Ku pił ją
WOJ CIECH FRĄ CZAK, pre zes V -Mo tors.
Dar me tro po li ty wro cław skie go, ar cy -
bi sku pa JÓ ZE FA KUP NE GO – ob raz olej -
ny „Wi dok na pla żę i mo rze” Olu fa S.
Ranbøla – za 7 ty się cy ku pił pre zes za rzą -
du Spa ce one, JA NUSZ RY BAK. Rzeź ba ce -
nio ne go ar ty sty Sta ni sła wa Wy soc kie go
„So nia” tra fi ła do rąk PAW ŁA ROJ KA,
pre ze sa za rzą du Ra fin. 

Otwie ra ją ce kon cert wy stę py Chó ru
Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro -
cła wiu pod dy rek cją prof. ALA NA URBAN -
KA, z so li stą MAR CI NEM JA NUSZ KIE WI -
CZEM, wy wo ła ły nie koń czą ce się bi sy.
Gwiaz dą wie czo ru by ła ALI CJA MA JEW -
SKA, któ rej to wa rzy szył jak za wsze WŁO -
DZI MIERZ KORCZ. Ona tak że prze ka za ła

do li cy ta cji swój po da ru nek – pły tę z de -
dy ka cją wpi sa ną pod czas oso bi ste go
spo tka nia po kon cer cie ku pił kanc lerz
Dol no ślą skiej Lo ży BCC MA REK WO RON.

Naj więk szym za sko cze niem by ło jed -
nak wspól ne – a więc z pu blicz no ścią 

Rektor Tadeusz Trziszka dziękował za wielkie
zaangażowanie tym, którzy od lat dzięki
aukcji przed koncertem wspierają hospicjum
dziecięce we Wrocławiu

94 tys. zł
DLA DZIECI 

Z HOSPICJUM

Koncert Noworoczny 2018 
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– za śpie wa nie zna nej i lu bia nej ko lę dy
„Przy bie że li do Be tle jem”, i to w for mie
ka no nu. Co wię cej, na sce nę do te go
wy ko na nia za pro szo ny zo stał rek tor TA -
DE USZ TRZISZ KA, któ ry śpie wał kie dyś
w chó rze stu denc kim.

Kwo tę z li cy ta cji wsparł do chód z pu -
szek wy sta wio nych na uczel ni przed
kon cer tem i sprze da ży ka ta lo gów.
Szcze gól ne za słu gi mie li tu pra cow ni cy

dzie ka na tu Wy dzia łu Przy rod ni czo -
-Tech no lo gicz ne go i Sa mo rząd Stu den -
tów UPWr – w cią gu ty go dnia wy peł -
ni li po brze gi po kil ka pu szek – oraz
wo lon ta riu sze, któ rzy w cza sie kon cer tu
ni ko mu nie po zwo li li przejść obo jęt nie.
W su mie uzbie ra no bli sko 9 ty się cy zło -
tych, więc na kon to Fun da cji Wro cław -
skie Ho spi cjum dla Dzie ci wpły nęło
93 937,07 zł. •

Aukcja charytatywna – jak „upolować” to dzieło,
na którym nam zależy?

Alicja Majewska zauroczyła publiczność
energią i wielką klasą

Płyta Alicji Majewskiej trafiła na licytację 
z autografem artystki

Bez nich trudno sobie wyobrazić Koncert Noworoczny

Chór naszej uczelni – jak zawsze świetny

Z Chórem UPWr wystąpił solista – Marcin Januszkiewicz

Każde licytowane dzieło budziło
zainteresowanie licytujących

Najwyższą kwotę, 12 tys. zł, zapłacił za dar
prezydenta Andrzeja Dudy, srebrną płaskorzeźbę
przedstawiającą Pałac Prezydencki, Wojciech
Frączak, prezes V-Motors

Powodzenie aukcji to wypadkowa
zasobnych portfeli i talentu
Marka Obszarnego



15 września 

„Człowiek na scenie wszechświata” – wykład
pod tym tytułem wygłosił na UPWr ks. prof. MICHAŁ
HELLER, fizyk, kosmolog, jeden z najwybitniejszych
polskich naukowców. 

23–24 września  

IV Święto Sera i Wina – były sery najlepszych
producentów w Polsce, wina z dolnośląskich winnic,
oleje, chleby, nawet kiszonki. To raj dla smakoszy, 
ale i szansa na zdobycie nowej wiedzy o tym, co jemy.  
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26 września  

Otworzyliśmy Centrum Dygitalizacji – powstało
w ramach projektu Aktywna Platforma Informacyjna
e-scienceplus.pl, realizowanego i finansowanego
z Programu Operacyjnego Polska Cyfrowa, ale ma
służyć całej uczelni.

2 października  

Wrocławskie uczelnie
wspólnie rozpoczęły 
nowy rok akademicki.

4 października  

Inauguracja roku
akademickiego
2017/2018 na
Uniwersytecie
Przyrodniczym 
we Wrocławiu.

9–13 października 

Po raz pierwszy w 30-letniej historii
istnienia Europejskiego Towarzystwa
Rozrodu Małych Zwierząt (EVSSAR)
kurs rozrodu odbył się w Polsce 
– w Katedrze Rozrodu Wydziału
Medycyny Weterynaryjnej UPWr.

GŁOS UCZELNI, maj 2018



10–11 października 

We Wrocławiu odbył się Polski Kongres
Browarniczy – po raz pierwszy jego
współorganizatorem był Uniwersytet Przyrodniczy
we Wrocławiu. Na zdjęciu prof. JOANNA KAWA-
-RYGIELSKA i MATEUSZ GULEJ.
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17 października 

Komitet Ewaluacji Jednostek
Naukowych ocenił działalność
naukową i badawczo-rozwojową
jednostek naukowych, w tym 
również wydziałów UPWr. Wydział
Biotechnologii i Nauk o Żywności
otrzymał jako jednostka
niejednorodna najlepszą ocenę – A+.

26 października 

Doktor SYLWIA CYBORAN-MIKOŁAJCZYK
z Katedry Fizyki i Biofizyki dostała grant
w „Miniaturze” – 50 tys. na badania
molekularne skutków oddziaływania
cyjanidyny i jej glikozydów jako
nutraceutyków z komórkami, błonami
komórkowymi oraz lipidowymi modelami
błon komórkowych.

31 października 

Grupa studentów
wolontariuszy
po raz kolejny
przed 1 listopada
porządkowała 
groby rektorów
Uniwersytetu
Przyrodniczego 
we Wrocławiu. 

23–24 października 

Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu był współorganizatorem II Forum
Inteligentnego Rozwoju w Rzeszowie. Zaprosiliśmy swoich gości, prelegentów,
zaprezentowaliśmy najaktywniejsze koła naukowe i najciekawsze publikacje.

14 października 

Po raz trzeci wrocławskie firmy, uczelnie
i instytuty badawcze otworzyły swoje podwoje
podczas Nocy Laboratoriów. Na Uniwersytecie
Przyrodniczym we Wrocławiu w sobotnią noc
można było zgłębić tajemnice jedzenia.
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3 listopada 

Nowy uczelniany krasnal
– Koncertuś – zamieszkał
w Pawłowicach. 

4 listopada 

Absolutorium
Wydziału
Biotechnologii
i Nauk
o Żywności. 

8 listopada 

Centrum Diagnostyki Eksperymentalnej i Innowacyjnych Technologii
Biomedycznych UPWr wyróżnione Polską Nagrodą Innowacyjności 2017
podczas V Polskiego Kongresu Przedsiębiorczości. 

15 listopada 

Święto Uniwersytetu Przyrodniczego 
we Wrocławiu i Nauki Wrocławskiej: 
wręczono uczelniane i państwowe nagrody,
odznaki i medale, nadano tytułu doktora
honoris causa i odsłonięto nazwisko 
prof. GRZYWACZA na pamiątkowej tablicy.

17 listopada 

Rektor TADEUSZ TRZISZKA wyróżnił
najlepszych z najlepszych i wręczył im
nagrody w czterech kategoriach:
dydaktycznej, naukowej, organizacyjnej 
i za całokształt działalności. Naukowcy
odebrali także dokumenty patentowe.

17–19 listopada 

Z marnowaniem żywności i nowymi technologiami, 
które mogą pomóc rozwiązać problemy, zmierzyli się
uczestnicy pierwszego w Polsce Food Waste Hackathonu
organizowanego m.in. przez Uniwersytet Przyrodniczy 
we Wrocławiu. Zwyciężyły studentki odnawialnych źródeł
energii i gospodarki odpadami: KAROLINA SERWIN,
KAROLINA SOBIERAJ, KAROLINA WASZKOWSKA,
PATRYCJA CHMIELEWSKA i JULIA ROKICKA.

8–29 listopada 

Akademicki Zespół Pieśni
i Tańca „Jedliniok” spędził 
trzy tygodnie w Panamie
na zaproszenie ponownie
otwartej Ambasady RP
i międzynarodowego 
festiwalu Quiero amanecer.



23 listopada

Samorząd Studentów Wydziału Biotechnologii i Nauk
o Żywności patronował charytatywnemu pokazowi mody.
Studentów UPWr można też było zobaczyć w nietypowej
roli – jako modeli na wybiegu.

25 listopada

Absolutorium Wydziału Inżynierii Kształtowania
Środowiska i Geodezji.
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22–23 listopada 

Konkursy na Najbardziej Prodoktorancką Uczelnię w Polsce PRODOK i na Najbardziej
Prodoktorancki Instytut Polskiej Akademii Nauk – PROPAN organizowane są przez Krajową
Reprezentację Doktorantów. Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu wziął w nim udział
po raz pierwszy i spośród 31 zgłoszonych z całego kraju uczelni zajął piąte miejsce.

18 listopada

Absolutorium Wydziału Biologii i Hodowli Zwierząt.

28 listopada

Na gali Pokolenia W 
– wspólnego projektu
dziesięciu uczelni i władz
miasta promującego Wrocław
jako otwarty i inspirujący
ośrodek akademicki 
– spotkali się przedstawiciele
uczelni, naukowcy, studenci,
przedsiębiorcy, artyści.
Rozstrzygnięto konkurs
na projekty zmieniające
życie. 

28 listopada

SKN Medycyny Zwierząt Egzotycznych „Mephitis” ponownie wyróżnione
w konkursie StRuNa – tym razem w kategorii Koło Naukowe Roku 2017.
Dwa lata wcześniej studenci weterynarii zdobyli wyróżnienie za pierwszą
edycję konferencji „Egzotyka okiem praktyka”.

29 listopada

Czworo naukowców UPWr 
– prof. ANETA WOJDYŁO, 
dr PAWEŁ LOCHYŃSKI, 
dr TOMASZ STRZAŁA
i dr hab. SZYMON SZEWRAŃSKI
– znalazło się w VI edycji
programu partnerstwa naukowo-
-biznesowego MOZART.
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14 grudnia 

KAMILA PAWŁUSZEK, doktorantka Wydziału Inżynierii Kształtowania
Środowiska i Geodezji, otrzymała ponad 100 tys. zł z Narodowego
Centrum Nauki na automatyzację identyfikacji osuwisk w ramach
grantu „Preludium 13”.

13 grudnia 

PAULINA STRUGAŁA z Katedry Fizyki i Biofizyki UPWr zdobyła grant
z projektu „Preludium 13” Narodowego Centrum Nauki na badanie
prozdrowotnych właściwości kolorowych odmian ziemniaków. Mogą
mieć działanie m.in. przeciwnowotworowe.

6 grudnia

Studenci Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu po raz kolejny pokazali, na co ich
stać. 6 grudnia, w ramach XVI edycji Dnia Aktywności Studenckiej, w holu głównym
Centrum Dydaktyczno-Naukowego można było obejrzeć, dotknąć i posmakować
efektów ich całorocznego wysiłku.

1 grudnia 

Na Wydziale Medycyny Weterynaryjnej zagościł nietypowy
pacjent – 8-letni lemur Julian, mieszkaniec zoo
w Borysewie, przyjechał na konsultacje do dr. MARCINA
WRZOSKA z powodu niedowładu kończyn. 

2 grudnia 

Absolutorium Wydziału
Przyrodniczo-Technologicznego. 
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29 stycznia 

Studentka weterynarii, SAFOURA REZA, została
zwyciężczynią konkursu INTERSTUDENT dla najlepszych
zagranicznych studentów uczących się w Polsce.

5 stycznia 

Wydział Medycyny Weterynaryjnej
UPWr oraz Centrum Diagnostyki
Eksperymentalnej i Innowacyjnych
Technologii Biomedycznych
z nagrodą EuroSymbol 2017.

12 stycznia 

9. Koncert Noworoczny połączony z aukcją charytatywną
na rzecz Fundacji Wrocławskie Hospicjum dla Dzieci. 

14 stycznia 

6 miesięcy przygotowań, 241 osób
w pierwszym studenckim sztabie
WOŚP we Wrocławiu, 
ponad 5,5 godziny liczenia 
i ponad 55 tys. zł na leczenie
noworodków. Studenci Uniwersytetu
Przyrodniczego zagrali w Wielkiej
Orkiestrze Świątecznej Pomocy. 

23 stycznia 

Psi ratownicy z WOPR,
GOPR i OSP zostali objęci
specjalistyczną, darmową
opieką weterynaryjną
na Uniwersytecie
Przyrodniczym 
we Wrocławiu.

14 stycznia 

Troje studentów (KATARZYNA DĘBIŃSKA, PIOTR RZESZOWSKI, KAROLINA
SOBIERAJ) i dwie doktorantki UPWr (KATARZYNA KORNICKA i SABINA
LACHOWICZ) wśród zdobywców stypendiów ministra za wybitne osiągnięcia
naukowe. To nagroda za ambicję i wytrwałość. 

Działo się...



8 lutego 

JAKUB CHRUŚCIŃSKI, absolwent
gospodarki przestrzennej na UPWr,
wieloletni prezes SKN Planowania
Przestrzennego „Puzzle”, otrzymał
nagrodę ministra infrastruktury
za najlepszą pracę inżynierską 
– poświęcił ją identyfikacji i ocenie
ryzyka lokalnych powodzi opadowych. 

21 lutego 

Doktor ADAM DOBROWOLSKI z Katedry
Biotechnologii i Mikrobiologii
Żywności Wydziału Biotechnologii
i Nauk o Żywności otrzymał 1,5 mln zł
na badania z konkursu SONATA BIS 7.
Sprawdzi, czy i w jaki sposób biomasa
brunatnych alg morskich może być
wykorzystana do produkcji biopaliw
przez drożdże. 

9 lutego 

JOANNA KOZŁOWSKA, doktorantka
w Katedrze Chemii UPWr, została
laureatką konkursu „Student-wynalazca”
za cykl 46 wynalazków dotyczących
otrzymywania nowych pochodnych
flawonoidów. Jej badania mogą
w przyszłości ułatwić walkę z rakiem.
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23 lutego 

Rektor TADEUSZ TRZISZKA zaprosił
na śniadanie dziesięcioro studentów 
– aktywistów, naukowców, sportowców
i wolontariuszy – aby podziękować im
za ich działalność, docenić sukcesy
i porozmawiać o tym, co wspólnie można
zmienić na UPWr. Przy stole z rektorem
spotkali się DAVID GAWEŁ, BARTOSZ
JAKUBIAK, JOANNA KOZŁOWSKA, MARIA
LEKS, ARKADIUSZ MAKAREWICZ, KACPER
MĘDYGRAŁ, MARTYNA MORAWSKA,
AGNIESZKA ODZIMEK, TOMASZ PIKUS
i JOANNA SZYDLARSKA. 

21 lutego 

Gadżet promocyjny UPWr nagrodzony!
Rośliny in vitro zamknięte w małych
słoikach, rozmnażane w Katedrze
Genetyki, Hodowli Roślin i Nasiennictwa
Wydziału Przyrodniczo-Technologicznego
pod czujnym okiem prof. RENATY
GALEK, zajęły II miejsce w konkursie
Genius Universitatis na najlepszy
gadżet promujący uczelnię wyższą
w Polsce.

7 lutego 

Profesor IRENA NIEDŹWIECKA-FILIPIAK i dr ZBIGNIEW KURIATA zostali
wyróżnieni przez samorząd województwa opolskiego za udział
w Programie Odnowy Wsi. Opolskie doświadczenia wykorzystują też
na Dolnym Śląsku. 
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1 marca 

Studenci Wydziału Biotechnologii
i Nauk o Żywności zyskali strefę
relaksacyjno-edukacyjną 
– z poduchami i leżakami
do wylegiwania się, a niebawem
i ławkami do nauki – sponsorowaną
przez firmę Tarczyński. 

7 marca 

Profesor JÓZEF SOWIŃSKI, prorektor ds. studenckich i edukacji,
podpisał w imieniu Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu
umowę partnerską dotyczącą projektu „Czas na zawodowców”,
którego celem jest poprawa efektywności kształcenia,
podniesienie kluczowych kompetencji i kształtowanie postaw
niezbędnych na rynku pracy u uczniów i nauczycieli zawodu.

8 marca 

„Kobiety z pasją w nauce” 
– pod takim hasłem 8 marca
odbyła się ósma już edycja
Szalonej Studenckiej Nocy
Naukowej, imprezy
organizowanej przez
studentów dla studentów.
Gościem specjalnym
wydarzenia był 
prof. JAN MIODEK. 

14 marca 

Dwoje naukowców UPWr – prof. ANDRZEJ BIAŁOWIEC i dr MARIA
SOROKO – zostało stypendystami prestiżowego programu staży 
dla polskich naukowców – Fulbright Senior Award. Pojadą
do Stanów realizować swoje badania. 

14 marca 

Przedstawiciele
Wydziału
Medycyny
Weterynaryjnej 
– prof. ZDZISŁAW
KIEŁBOWICZ
i prof. ROLAND
KOZDROWSKI
– odebrali
nominacje
profesorskie z rąk
prezydenta RP. 



15 marca 

Studenci gospodarki przestrzennej
podczas ćwiczeń z przedmiotu
fundusze unijne wymyślili projekty,
które mogłyby pozyskać
dofinansowanie z Unii Europejskiej,
wypełnili niezbędną dokumentację,
a najlepsi wzięli również udział
w warsztatach w Departamencie
Strategii Rozwoju Ministerstwa
Inwestycji i Rozwoju.
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22 marca 

Obchody Dnia Wody na świecie i na UPWr
pod hasłem „Woda dla natury”: wiedzą
o wodzie i wszystkim, co z nią związane,
dzielił się tego dnia Wydział Inżynierii
Kształtowania Środowiska i Geodezji.

M
AR

ZE
C 

20
18

KW
IE

CI
EŃ

 2
01

8

27 marca 

Studenci polsko-chińskich
studiów z architektury
krajobrazu w ramach
przedmiotu Shaping of the
landscape of the rural areas 
in Europe odwiedzili Piławę
Dolną, aby przygotować analizę
krajobrazu wsi i koncepcje
projektowe dwóch parków. 

23 marca 

Podczas koncertu z cyklu Wieczory
Pawłowicke, zorganizowanego w ramach
Festiwalu Frankofonii, wystąpił jeden
z najwybitniejszych gitarzystów na świecie 
– KRZYSZTOF PEŁECH. 

6 kwietnia 

Dzień Otwarty na UPWr – uczniowie szkół średnich
i kandydaci na studia mogli m.in. poznać tajemnice
uczelni, zwiedzić kliniki weterynaryjne, przebadać psa,
poznać tajniki warzenia piwa, spróbować kuchni
molekularnej, poznać strategię obronną… roślin, zbadać
czaszki ludzi z całego świata, przeanalizować skład pasz
dla zwierząt i świat roślin w słoiku.

12 kwietnia 

Profesor WOJCIECH
NIŻAŃSKI, szef Katedry
Rozrodu z Kliniką
Zwierząt Gospodarskich
na Wydziale Medycyny
Weterynaryjnej, otrzymał
Złotego Chirona, jedno
z najważniejszych
wyróżnień, jakie może
otrzymać lekarz
weterynarii i dydaktyk. 

9–20 kwietnia 

Społeczność akademicka
UPWr włączyła się w zbiórkę
na leki ratujące życie. 
EDYTA NOWICKA z Instytutu

Kształtowania i Ochrony Środowiska choruje
na opornego na leczenie chłoniaka 
– po czterech różnych rodzajach chemioterapii
i autoprzeszczepie szpiku kostnego potrzebuje
nierefundowanych i bardzo drogich leków. 

12 kwietnia 

Na uczelni odbyło się spotkanie z cyklu SciVal
Forum Polska, organizowane wspólnie przez
Elsevier, fundację „Perspektywy” i UPWr.
Konferencje środowiskowe w całym kraju były
poświęcone nowemu narzędziu do oceny i analizy
dorobku naukowego jednostek i instytucji – SciVal.



16 kwietnia 

Pożegnaliśmy prof. MARIĘ RADOMSKĄ. Była żołnierzem Armii
Krajowej, walczyła w Powstaniu Warszawskim w stopniu strzelca 
– na Żoliborzu, maturę zdała w Anglii, ale na studia wróciła do Polski,
do Wrocławia. Wybitna polska naukowiec zmarła w wieku 91 lat.
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13 kwietnia 

„Studia w pigułce” – po raz kolejny uczniowie szkół średnich mieli
szansę poznać UPWr. Wydział Przyrodniczo-Technologiczny
przygotował dla nich spotkanie z władzami i studentami,
najważniejsze informacje o studiach i tematyczne warsztaty.

18 kwietnia 

International Dinner – nic tak nie łączy ludzi, jak dobre jedzenie.
Dlatego Erasmus Student Network, AIESEC i Samorząd Studentów
UPWr zorganizowali międzynarodowy obiad – były przysmaki kuchni
z całego świata przygotowane przez naszych zagranicznych
studentów i międzynarodowe karaoke. 

21 kwietnia 

Podczas absolutorium Wydziału Medycyny Weterynaryjnej
profesorem honorowym UPWr został prof. VOLODYMYR STYBEL,
rektor Lwowskiego Narodowego Uniwersytetu Medycyny
Weterynaryjnej i Biotechnologii.

17 kwietnia 

JOANNA KOZŁOWSKA,
doktorantka z Katedry
Chemii, zdobyła złoty
medal w kategorii
medycznej i nagrodę
specjalną Malezyjskiego
Stowarzyszenia Badań
Naukowych podczas 46.
Międzynarodowej
Wystawy Wynalazków
w Genewie. 
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Architektura krajobrazu
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